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KURJER WILEŃSKI
N IE ZA LE Ż N Y  D Z IE N N IK  DEM OKRATYCZNY

l i l i i  w numerze: Co nastąpi po 13 stycznia?  — Gorsze niż bicie. — J eszcze  jedna  
afera we Francji. — O Wilnie uwagi krytyczne. — Sportowcy wileń­
scy  protestują — „Niepotrzebn- ludzie”. — KURJER FlLMOwY.

TŁL l F U U  W Ł A S N .  K O R E S P . ^  Wm RSZA\X/Y .

Świąteczne zaliczki na pensje urzędnicze
Sprawa świąt* **zny cJi zaliczek na In zwróci* się  do czynników r* ml owych  

pensje staje się dla rzesz nrz* dniczvcti z prośby o w ypłaceni** takich zaliczek, 
szczególnie paląca, kiedy zbliżają się Chcąc dowiedzieć się jaki jest los tej 
święta Itożogo Narodzenia. Wobec tego prośby, zw róciiiśm j się do czynników  
Stów. I rzedników Państw, zdccydow a- miarodajny cli z prośbą o w yjaśnieni*.

W ie lk i nadużycia na kolei
Ostatnio wykryto n a d u ź \e ia  na ko­

lei, których gw ozdziein jest stacja w Ia >- 

v  iezu. Iio Łowicza wyjeżdżali w ieeprok. 
W rzeszcz i inspektor kolejowy Marcze­
wski, jednakże śledztw** nie ogranicza  
się tylko do Łowicza. Dokonano już sze 
rcłfu aresztowań. VY najbliższych godzi- 
naeli mają nastąpić now e aresztow ania.

Nadużycia, o których m owa. jak sły­
chać, sięgają dużej sumy i polecają na 
zm ow ie  na niekorzyś*- Skarbu szeregu  
funkt- jonai,juszów kol* j«*w veh z osobami 
jiryw alnemi.

Ze względu na dobro śledztw a w ięcej 
zezegółów ujawnić narazić nic można.

O wind* zono nam, że wydawanie podo  
boy* h zaliczek ma już swoje preceden­
sy, a decyzja jest zależna od każdego  
poszczególnego ministra w stosunku do 
podległy cii ino urzędników .

W' związku z tem wyjaśnieniem, na 
leży przypuszczać, że prośba Słowarzy 
szenia bęiizii* uwzględniona wr miarę 
inożiiwoś(*i każdego ministerstwa.

Sekwestr elektrowni warszawskiej
W ydziai handlów \ S. O. ogłosił wezo  

raj decyzję w -prawi** zabezpiecz* nia 
pozw u magistratu ni. W urszaw y przt ei- 
wko T-wu Łl* ktryeznośei *i r*»/w iązanie  
m nowy konfesyjnej i przy właszczenia  
prz*'tlsi(*biorslwa mi rzecz magistratu.

Sąd zdecydował zabezpieczyć p o z e w  
przez ustanowienie sekwestru całego

przedsiębiorstwa elektrowni w arszaws­
kiej łączni* z całym  majątkiem nieru­
chom ym  i ruchomym przedsiębiorstwa.

Sckwestratorem sąd m ianował b. m i­
nistra inż. Riilina.

1‘r.iip. red. Szczegóły sprliwy \vylbczont-j 
przez in.*f*;sI rai warszawski przeciw elektrowni 
ptwi wijmy we wczorajszym n-rze.

Przyjąda 
u Pana Prezydenta

WARSZAWA (Pal).  Pre/ .yi l .nl  R/e -
<*/\pospolilej  p r zy ją ł  dziś mi n is t ra  ro l ­
nictwu . re fo rm  ro lnych  Poi rialowsk iegi>

Urlop Mirt. Becka
W ARSZAW A. (Pat).  Minis te r  s p r a w  

zag ran i czn y ch  Józef  lk*ck wyjecha ł  *l/is 
wi* czorem wraz z m a ł ż o n k ą  na k r o t k i  
u r lop  zagranicę.

Ks. Kardynał Hlond 
a przed mikrofonem

P O Z N A Ń .  ( P A T ) .  W  d n i u  2 4  g r u d n i a ,  o  

g o d y .  2 0 . 1 5  p r z ó d  m i k r u L . n c i n  p n i s k i e g o  r a d j a ,  

r o z g ł o ś n i  p o z  m i ń s k i e  j ,  p r z e m ó w i  k s .  k a r d y n a ł  

p r y m a s  H l o n d .  w y p o w i a d a j ą c *  p o z d r o w i e n i a  w i  

g i l i j n c  d l a  w . s z y . s i k i c h  s ł u c h a c z y  r a d j m w c h .

Giefda warszawska
W A R S Z A W A .  ( P A T l .

L o n d y n  2 0 , 5 0  —  2 0 ,0 4 .

5 . 2 (5 . P a r y ż  3 4 .9 : 5  i p ó t  

1 7 2 . 0 2  —  1 7 1 . 1 0 .  W i o c h y  

c j a  n i c j e d n o - l i l a .

A K ( 5 1 1 7 : M a n k  P o i l s k i  9 3 . 7 5  —  

2 9 . 0 (1. L i l p o p  1 0 . 1 5 . S I  s u m  c l i  o  w  L e e  

U n c j a  u  i ( \ j e d n o  IM a .

B e r l i n  2 1 3 .9 0 — 2 1 1 . 9 0 . 

N o w y  J o r k  5 . 3 2  —  

—  2 5 .0 2 . S / w a j c a r j a  

4 5 . 1 7  4 5 .2 3 . T e n d e n

9 4 . C u k i e r  

1 2 . 5 5 . T e n -

Iruanuśoi z utworzeniem rządu w Jugosłdwji PolsKo-łoteraa umowa ubezpieczeuiowa
Jewtkz natrafił na zorganizowaną opozycję

BI U. 0 ( , R Ó D ,  (Pal) Desygnowany 
na  s ta now is ko  przesz łego  pren i je ro  m i ­
n is te r  Je-wlicz mi lk ną ł  się w 1 o Pniowa* 
ii i ii r / ą i lu  na więłksze t rudności .  niż p ic r  
u o t n i e  pr z e w id y w a n o .  Regencja.  ])*iwic 
r za jąc  J e w t i r z o w i  numciat  tw orzenia  no 
wego gabi ne t u  miata na  w i d o k u  w y w o ­
łan ie  na z e w n ą t r z  w rażen ia ,  że sy t uac ja  
w e w n ę t r z n a  jest ca łkowic ie  ustahi l izowa 
na  i do j rza ła  do p e w n y c h  l ibera lnych  
posunięć,  jak również,  że po l i tyka  zag i a  
n iczna  J u g o s ł a w ji nie uległa żadne j  
zmianie,  a przedewszy stkieau ze z a c h o ­
w a m  jc*sł ścisły sojusz  z h r a n c j ą  NJ. l in 
ientą.  ' IJ inczasem,  jak się okaza ło  .lew 
t e z  na t ra f i ł  jeśli  chodzi  o s \ l u a c je  we 
wnet rzną  na  do sko nal e  z o r g a n iz o w a n ą  
opozyc  ję sol id i rną

lak  u t r zy m u ją ,  p rz y w ó d cy  'byłej pa r -  
Iji serii* kic.ii r a d y k a ł ó w  Mojadiuowicz.  
d e m o k r a  t*>w Dolidowiez.  m u z u ł m a n ó w  
Spalio.  s ł o w i a ń s k i e j par t j i  ka to l ickie j  
Koros/.ec. cho rw a c k ie j  p a n j i  ludowej  
.Maczek odbyl i  o n e g d a j  p*>siedzenic. n a  
k i ó r e m  p(>.vtsutav*jtt że żadne  z tych 
s t ronnictw nie weźmie  udzia łu  w  r z ą ­
dzie iiuly widu.dnie .  Pur t je  te u p o w a ż n i ­
ły p o n a d t o  zas tępcę  przy wódcy  par t i i  
r a dyka ln i  ,) Mili liczą do r o k o w a ń  w ich 
imieniu z regenc ja  i Jewliczeni .  u s t a n a ­
wia jąc pewnie w a r u n k i  pod  k l ó m m  p a r

Aresztowanie b prezy­
denta Kuby

mimo wypadKu samochodowego 
któremu uległ

IVOWY l l l l t k .  ( f a l ) ,  S a  żądani** k o n su la  «**- 
ncrirlnege i .u l iy  po l ic jo  a r e -z to  wi.la  l>>t**!»o p re ­
zyd en ta  k n l iy .  u n a s tę p n ie  cz ło n k a  rządu pre 
z> (lenia Maeliail , gen era ła  H errcgo . P o w y ż sz e  
zarząd ze n ie  w ładz  a m r r ik a fm k ie h  b y ło  z a s to s o ­
w a n e  s w e g o  czasu  d o  h. p rezyd en ta  Macliady.  
który  w e  lice grożącej  mu ek strad ycj i  p rzez  Sta 
ny Zjedn. m u s ia ł  o p i iśe ie  A m eryk ę  i ud ać  się  
<to l .n r o p ' .  tt rrzrn zo s ta ł  aresztow ań,,  m im o  
w yp ad k u  s a m o c h o d o w e g o  jakiem u u/egł .

PA 15IŻ ,  (PAT).  —  Z N o w e g o  Jurku do n o szą ,  
że  i i y ty prezydent  Kuby A lb e n o  l lerrcra  padł  
Ofiarą w y p a d k u  s a in o c h m lo w e g o .  Przewrócony  
przez  au to ,  d o z n a ł  z ła m a n ia  podstaw y czaszki.

1 je tc* mogły b \  wz ią e  udział  w n o w y m  
n u d z i e .  Do w a ru n k ó w  lyeli na leży p o ­
do bno  rozpisan i  * no wyc h wyborów do 
ski ipszl t  ny, wolność prasy  itd.

RYGA. (Pal).  Dziś podp is ana  zo: tał.i 
w Rydze .polsko ło tew*ka u m o w a  o ubez 
p ióczeniaeh  społecznych,  z r ó w n u ją c a  o 
bywale l i  obu p a ń s t w  w zakres ie opieki  
spo łec zne j  Je dnoc ześn i e  przeds tawic ie

126 hitlerowców przed sądem w Kownie

W Kow iii* utt!>\ w a  się mbecii ic  p r o c e s  120 Nieme* '  K ła jp e d y .  J ;cz ą c v  ki.'ka ty s ięc y  s t r u n ie  
ki ( ■ km  żen ią  za rzu ć . i  o s k a r ż o n y m ,  iż <«yKbw#li on i  p o w s ta n ie  z b r o j n e  jjnzfrciw ko o d e r w ą  

i ć u  K ła jp e d y  od  L itw y .  D o o k o ła  o s k a r ż o n y c h  s io  ją żołnierz** z l in g n e ła m i  no k inroli innch.

Nawet częściowe status quo w Saarze 
byłoby przyczyną tarć

Oświadczenie von Neuratha
B ER LI N ,  (Pal).  N n m i e c k i e  b iuro  in- 

t o n n a c j j n e  poda je  wyw iad  udzielony 
przez m i n i s t r a  spraw zagran i czn yc h  von 
śeura t l i a  1 0 11 .spoudenfowi . Mesuigero '  
Minister oświat lczył .  że gdybj '  p a rę  

g m m  żagli bia S.iary od da ło  głosy za sta 
łiis ą u o  i gdyby w  myśl  t ego g łosowania  
u tw orz on o p a ń s t e w k o  liczące 1000 miesz

'kanców,  lo l . iga N a rodów oddałaby 
spraw ie p o k o  ju złą przysługę.  Pans tew 
ko tak ie byłaby i ) ivy ez \ną  t ifć miedzy 
sąsie*lnii«mi pul is twami.

Drugą ezęsi w y w ia d u  min.  V  urat l i  
| )oswięcił  s))rawie p a k t u  wschodniego ,  
m o ty w u ją c  znane  s t anow isk o  \ ie mi ec .

Ie Polski  i Ł o l w ę  uzgodnil i  mi*.d/y so 
bą sprt iwy t r a k t o w a n i a  sw o ich  o b y w a ­
teli .  Szczególnie  ważne  znaczenie  ina 
■sprawą p o m o c y  społeczne j  dla po lskich  
r obo tn i ków  sezonowych,  ud a ją cy ch  sic, 
na  okres  letni do Łoi wy .

Ze s t r o n y  łotewskie j  w* r o k o w a n i a c h  
b ra l i  udz ia ł  p rzedstaw i.-i* le MSZ i m i n i ­
s te r s tw u  opieki  społeczne j  z m in is t r em  
R u b u ls em  n a  czele, z polskie j  zaś poseł  
.Beczkowioz, dyr.  Nakoniecz. i ikof f ,  n a ­
czolnik L a n g r a d  i ra dc a  FiscbJowitz.

Uzgodnienie rozkładu 
Jazdy Polski i Ukrainy 

Sowieckie!
M O S K W A ,  ( P A T ) .  — - A i * t ‘u r j a  T A S S .  d o n o s i .  

ż p  d / i ś  z o s t a ł a  z a k o ń c z o n a  k o n f e r e n c j a  p r z e d  

s h i w i c i e H  p o l s k i c h  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  i k o l o i  

Z S K 4 L  p o ś w i ę c o n e  z a g a d n i e n i u  u z g o d n i e n i a  r o «  

k ł a d u  j a z d y  j > o c i a f > t > \ v  o s n l t o w y c h  i l o w  a r o w y c h  

p o n i i ę d z y  s L h c j a i n i  ^ n u ń e z i i i e i n i  I ^ o ł s k i  i \  k r a i n y  

S e w i e o k i e j .  l i o / . k ł a d  j a z d y  u s t a l o n y  n a  k o n f e ­

r e n c j i  d l a  . s o w i e c k i c h  k o l e i  p o ł u d i u o w o - w s c h o d  

: d c h ,  z a - j j e w n k i  h ( ‘ / . ] x o . ś r e d n i i j  k o m u n i k a c j ę  p o d -  

, r ó ż n y c h  n a  t r a s i e  L w ó w  —  O d e s s a .  L w ó w  K i  

j ó w  p r z e z  P o d w o ł o c z y s k a  i Ż i n e r y n k ę ,

Na w,niosek delegacji sowieckiej k on teren 
cja badała zagadnienie bezpośredniej komunika 
ej i z Wiedniem 'i Praga via Niego rułojc i War 
szawa. Oolegacja jx»lsika wobowiazała sic do 
zwołania konferencji pr/cdstafwicieli kolei uustr 
jaekich, czeskoisłowaekich, poiskich i sowiec­
kich, celem rozstrzygnięcia logo zagadnienia.

Akty teroru w stosunku 
dn władz Z.SR.R.

M OSKW A, (l*AT). —  O sta tn io  ną p ru w in cji 
‘łą.m nowM im  k ilh a  n k ló w  irrnrii p r z e c iw k o  przed  
s łn u ie ie /n m  «łą*!z

W D iig es la n ie  m in ł m ie jsce  im pftd n a  o w ie c  
ką k o m isję  p o d atk ow ą . P rok u rator  r e jo n o w y  
zo.slał z n liii.., a k iero w n ik  r e jo n o w e g o  od d zia łu  
f in a n so w eg o  ranny.

W o k ręg u  o d esk im  n il w J k ry c i spraw cy zra  
ii iii wy slrza lem  przez  o k n o  u o w o o b ra n eg o  pre  
zesa  S ow ietu  M ie jsk ie g o  -we w si K ra sn o je . W  
l im w yp ad k ach  w y s ła n o  .sp ecja ln e k o m isje

7347 oskarżonych
G U O N , ( I ł is /p a n ja ) , (PA T ). —  W e d /e  o g ło ­

szo n y ch  przez w ład ze w n y k o w e  d a n y ch  p .z.ed  
Irylm ualem  w o jen n y m  sta n ą ć  m a 7,347 o só b  
o sk a rż o n y c h  o  u d zia ł w riie lu i r e w iilucy jiiym  
w A sltirji.
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PLENARNE POSIEDZENIE SEK ATU Boiiwją i Paragwaj
Opozycja nadal zwalcza projekt konstytucji i

R A K S Z A W A  (Pat),,: \ \ e  c z w n r F k  po 
p o łu dn iu  odbyło  p ie rwsze  w b ifzącuj  
.sesji pui h imei i tarne j  p le n a r n e  poMf-dz.-.. 
nie Sena tu Na jp rz ód  Senat  uczcił  pa mi ęć  
ś. p. gen. B ro n is ł a w a  PierackiUgo oraz 
s e n a t o r ó w  dr Kopciu. ,kiego (P1'S) i 
W e n d t a  (1515W H), p rz yczem  n ia r ,z a łe k  
Raczk iewicz  wygłosi ł  p r zem ów ie ni e  
czcace  pam ięć  / .mar łych.  Sko‘lei Sena t 
u chw a l i ł  w n io se k  o z a p ro w a d z en iu  
zm ia n  do pr o je k tu  i i d a w j  o zwa lczan iu  
c h o r o b  z a k aźny ch  oraz  p ro j ek t  us ta w)  
o p ie lęgni ar s tw ie  z p e w n e m i  zm ia nam i ,

Nas tępnie  sen. R os tw orow sk i  w mi.e 
tnhi komis j i  k o n s ty tu c y jn e j  oświadczył  
że p ra c e  komis j i  n ad  p r o je k te m  ustlwwy 
k o n s t y t u c j  jne j  n.ie są  jeszcze zakonczo-  
iie. Re fe re n t  z a w i a d a m i a  izbę, że zgłosił 
p o p r a w k i  i że ko m is j a  u c h w a l d a  w n i o ­
sek  o zgłoszeniu -zimian, oo da Sena towi  
da lsze  80 dni  do r oz pa t r zen ia  tej us tawy.  
Ret e r e m  prosi ł  izbę o ucli walenie  tego 
w niosku .

W  dyskus j i  sen. G*łą.bińskf (kl nar.)  
o ś w ia d c z y ł  111. in.. że ja k k o lw ie k  jego 
s t r o n n i c t w o  zawsze było i jest  za z w i ę k ­
s ze ni em  władz)  P r e z y d e n ta  i j ak ko lw ie k  
jes t  p r zec iw n ik ie m  t. zw. r z ą d ó w  p a r l a ­
m e n t a r n y c h ,  to j e d n a k  obecny  pr o je k t  
ko ns ty tuc j i  nic o d p o w ia d a  ze s t a n o w i s ­
k a  n a r o d o w e g o  zasadom,  k t óre  k lub  
mó wrcy w yz n a je  i d la tego  g łosować b ę ­
dz ie  p r zec iw ko wn ioskowi .  Sen. Woźni-  
ck i  Istr lud.) zgłosił w niosek o o d r z u ­
cenie  całego p r o j e k t u  konsty tucji  j ako  
u c h w a l o n e g o  w Se jmie r zekom o n iezgo­
d n i e  z p r z e p is a m i  ko ns t y tu c j i  M ars za ­
lek  Rat/ćkiewicz oświadczył ,  •że w nio sku  
lego nie mo że  p odda ć  pod głosow unie, 
gdy ż  mieści  się w n i m rozs t rzygnięc ie 
m e r i t u m  s pr aw y,  czego n iema  na  dzisiej  
sz)  111 p o r z ą d k u  obrad .

Sen. k ł u s z y n s k a  (PPS) wypowied z i ą  
ła  się p r zec iw ko  p ro je k to w i  k o n s t y t u ­
cji  a sen. J a n u s z e w s k i  po s t aw i ł  wniosek 
o  od rz u cen ie  p r o j e k t u  us tawy k o n s t y t u ­
cyjne j .

Po tych  p r z e m ó w ie n ia ch  yv g łosowa- 
n i u  p rz y j ę to  yvniosek sen. R os tw orow s 
k ie go  o tern,  że k o m is j a  k o n s t y t u c y j n a  
zapoyy .edz ia ła  z m i a n y  yv p ro jekc ie  u s t a ­
w y k o ns ty tu cyj ne j .  Wobec  przy jęc ia  te ­
go  w ni o sk u  o d p a d ł  wniosek  sen. ł anu-  
.s/e W s k ie g o .

Następnie  sen. Ba rańs k i  zreferoyyal

p ro je k t  ustayyy o do da tk ów  ycb kredy 
tael.  na  1988-81 i 1984-85. (.liodzi tu o 
kredy ty, na rzecz poyyodziun, na rzecz 
p o m o c y  inwal idom.  na fu ndusz  p o m o c y  
P o la k o m  z zagran icy  oraz na  t |azd P o ­
la k ó w  z zagranicy , Móyyea zaznaczył ,  że 
z jazd P o l a k ó w  z zag ran icy  os iągnął  wici 
ki sukces .

Odpoyyi u la jąc sen. kUtsz) oskie j  z 
P P S  k t ó r a  wyslępoyyała w  ob ro ni e  p o ­
sła po lsk iego do  p a r l a m e n t u  czeskiego 
Cl iobota  ze ś ląskiej  pa r t j i  soc ja l i s tycz­
nej.  sen. B a ra ń sk i  zaznaczył  że drwa 
s tronmctyya  polskie na  1rzv na leżące  do 
m ię d z y p a r t y j n e g o  koni i te tu  polskiego 
n a  Ś ląsku  czesk im uzna ły  da lszą  pracę  
z Ch ob o te m  za n iemożliwą .

Przez  niesły c h a n e  wys tą p ie n ie  w p a r  
lamenc ie  p r a s k i m  z nad (Mszy Miobot  
wy łą czy ł  się s am  zespoł i -e /noś c i  polskiej  
i a Ś ląsku  czesk im.

Po przemóyyien iu  i / b a  przy ję ła  p r o ­
jek t  ustayyy o doda tkoyyych k r e d y t a c h  
jak r ó w n i i ż  p ro je k t  ustayyy yy sprayyic 
d o d a t k u  do p o d a t k u  spożywczego od 
cukru .  Na tom posiedzenie  zamk nię to .

Dyskusja o rządzie
na komisji kcnstytucyjnej 

Senatu
WJARSZAWA, (PA T ). —  P o  p len arn em  p o sie  

(lżen iu  sen  a-l u o d b yto  s ie  p o sied ze n ie  se n a c k ie j  
k om isji k o n sty tu c y jn e j . R o zp o czę to  d eb atę  nad  
ro zd zia łem  trzecim , zatytu łow nm yin  „R ząd ‘\  —  
S en ator  W o żn io k i (Kl. Lud.) w y p o w ia d a  się  p rze  
ciw fcó z a sa d z ie , b y  w n io sek  o u stą p ien ie  rządu  
m ó g ł byt* z g ło s z o n y  ty lk o  p o d cza s se s j i zw y cz a j  
nej se jm u . O d p o w ied z ia ł m u se n a to r  B arań sk i 
(BRW iR.l. W y w o d z ił 011 , ż e  na ca ły m  św ic ę ie  
U trw ala się  p rzek o n a n ie , że w d zisiejsZ ych  cza  
saeli pań  s iw o  n ie  m oże so b ie  p o z w o lić  na 7. by  
tek  p o s ia d a n ia  rządu n ie tr w a łe g o  i n ie s iln e g o  R e  
feren t R o stw o ro w sk i z w r ó c ił  u w agę, że gdy nar 
h monit n ie  k o n tr o lu je  rządu, m o żn o ść  te j kon  
Iroili m a p rezy d en t, k tóry z a w sz e  m o że  p o c ią g  
uąć do odpnwiedzia^jntofśei iumisit,ra. D alej m ów  
ca za zn a czy ł, że  p ro je k to d a w c y  p o tra k to w a li  
t iy b u n a ł stanu  n ie  ja k o  tryl) im ał poi i tyczu v. 
lecz  n a d a li mu cbaratkiler sądu  a p o lity cz n e g o . 
Na tein  p o s ie d z e n ie  zam 'knięlo . Na jutrze iszem  
p o s ie d z e n iu  d \r sk otłow an e będą 4 i 5 ro zd z ia ły , 
tra k tu ją ce  o c ia ła ch  u sta w o d a w czy  cli.

G E N E W A , (P A T ). —  W  n o c ie  p rzes ła n e j d o  
se k r e t ar ja  tu L igi N a ro d ó w  w sp r a w ie  n a ru szę  
n ia  p rzez  N o iw e g ję  i B e lg ję  p o sta n o w ien ia  o  za  
k azie  w y w o zu  b ron i i a m u n ic j i d o  B o /iw ji i 
P a ra g w a ju  A u g lja  zw ra c a  u w agę, że  rząd n or  
we.ski w y d a ł u p o w a ż n ie n ie  na w y w ó z  22,000  
azru p n eli o r a z , że  jed n a  z fab ryk  b e lg ijsk ich  
d o sta rczy ła  B o /iw j i p rzesz ło  1,000 a P ara g w a j  
b lisk o  1,500 sk rzy ń  m a ter ja łó w  w o je n n y c h .

Wybory zarządu 
m. Łodzi

ł.O D Ż , ( l1 vT) —  IVo czw a r tek  w ieczo r em  
O dbyło s.ię ]><ns.'eiizenie .rady m ie jsk ie j  k tó re  
dnikiwuilo w yb oru  n o w eg o  .zn rzid u  m iasta  Na 
].ri /ydenlta o b ra n o  Shm i-sław a K ym ara, na w ice  
p rezy d en tó w  K, K o w a lsk ieg o  i Z. P odgó rsk ieg o .

G ło so w a ł ty 'k o  ob ó z  n a ro d o w y  p rzy wst.rzy 
n ian iu  się  tra k cji lłliW K .. so c ja b s tó w  i m n iej  
szó śc i. W y b o ry  jirozydju in  zarząd u  m-iasta- pod  
legają  z a tw ierd zen iu  przez w ła d ze  w o je w ó d z k ie .

— o()o---

Nowy kierownik Pat- 
itznej w Wilnie

•tak się d o w ia d u jem y  w k ró tce  n astąp i zm ia-  
nia na sta n o w isk u  k iero w n ik a  od d zia łu  1’a t-icz-  
m  j w  W iSnio. Na m ie jsce  d o ty c h c z a so w e g o  k ie  
rów n ik a  p lio g u ck ieg o  m a p rzy jść  p, F ra n c i­
szek t ./a k i

Prawo linczu, -ogrom murzynów za zaczepienie białej
SII.I1Y 1 .Id  E , (Stan T enn e-.ee), (BA T). —  

T luin  u s iło w a ł w ta rg n ą ł d o  sa /i  są d o w e j, gd z ie  
o d b y w a ł s ię  p ro ces  m u rzyn a  o sk a r ż o n e g o  o  za  
c z e p ie n ie  14 -le tn ie j b ia łe j d z ie w c z y n y . I s i łn w a  
n io in  tym  p rzeszk o d z iła  g w a rd ia  n a ro d o w a , k ló  
ta  zm u szo n a  b v ła  u ży ć  b ron i. K ilku o só b  o d n io  
sto  ran y . 41 śród  ran n y ch  jedna o so b a  już  zm ar  
ta d w ie  in n e  są  w  sta n ie  b ezn a d z ie jn y m . Itany  
o d n ió s ł ró w n ież  brat d z ie w c z y n y , o  k tórej była  
m ow a w r e z p r a w ie  są d o w e j. W zb u rzo n y  tłum  
u s iło w a ł wy sa d z ie  w’ p o w ie trze  gm ach  są d u  i 
z /in czo w a ć  m u rzyn a . M urzyna w n o cy  p o ta jn n  
n ie  w vw iez in n o  z gm ach u  .sadu.

S P A L E N I E  s ą d u .
NOW Y .lO łłh  (PA T ). —  Z ajśc ia , k tóre uda  

to się  o p a n o w a ć  w ład zom  sta n o w y m  w  Sc/by  
v i/le , d z is ia j  p o n o w iły  się . Z m o b ilizo w a n a  przez  
g u b ern a to ra  p o lieju  n ie m ogła  o p a n o w a ć  d o m u , 
w k tórym  m ieśc ił s ię  sąd . T łu m  w darł s ię  do  
/o k a lu  sąd u , k tóry z d e m o lo w a ł, a n a stęp n ie  po  
La w *zv n afta  p o d p a /il. T łu m  za ją ł g roźn ą  p o ­
s ta w ę  n a w e t  w o b ec  straży  o g n io w e j, p rzeszk a  
(Izająe w a k cji ra tu n k o w e j, k in a ch  są d u  .spło­
nął. G u b ern ator za w e z w a ł d o  nriasta od d zia ły  
gw a rd ji n a ro d o w ej l ic z ą c e  '()() żo in ierzy . D otyeb  
c za s  .sytuacja  n ie  zo sta ła  o p a n o w a n a . Jest ob a  
w a. że  d o jd z ie  d o  p og ro m u  m urzy n ów . Ze wszy­

stk ich  slrou  d o ch o d zą  k rzyk i oraz  sły c h a ć  strza  
ty , na sz c z ę śc ie  o d d a w a n e  prz -w ażn ie w p o ­
w ietrze

MIASTO W  N I F B F Z I M F C Z F Ń S T M I F .
N A SIIY 1L L E . (Stan  T e n n esee ) , (1>AT). —  I>n 

S te lb y v i/le  p rzy b y ł n o w y  o d d zia ł gw ard ji narti 
d o w ej w site  500 lu d zi. Il rzez ea lą  n oc sły c h a ć  
bytu  strzały- i o k r z y k i k rą żą ceg o  p o  u lica ch  tłu

m u. P o  p o d p a le n iu  b u d yn k u  są d o w e g o  i p od ło  
żen iu  ogn ia  pud k i/k a  in n y ch  d o m o w  p rzez  roz  
sza /a ly  tłu m , w ład ze m ie jsk ie  zw r ó c iły  s ię  d o  
g u b ern atora  sta n u  w .NasliyiHe o  prz; s ta n ie  dal 
szych  oddziałów - w o jsk o w y c h , gd yż za ch o d z i 
o b a w a , że  tłum  p o su n ie  s ię  zb y t d a /ck o  w  d z ie  
te z n isz c z e n ia  i za g ra ża ć  b ęd z ie  ca łem u  m iastu , 
AA ed lu g  d o ty c h c z a so w y c h  d a n y ch  liczb a  zab ity ch  
w y n o si 4 o sob y .

Zaprzysiężenie rekrutów w Austrji

Wszyscy sią zgadzają 
na wzmocnienie władzy Prezydenta

Dyskusja konstytucyjna w komisji senackiej
WARSZ AWA, (Pat).  W  dyskus j i  nad 

d r u g i m  dz ia łem p r o je k tu  u s t a w y  kon-  
s ty tu c )  jn e j  zal i rat  głos. j a k o  pierwszy 
sen.  Dąbski ,  k t ó r y  podkreśl i ł ,  że kwe 
slj ; i  w z m o c n ie n ia  władzy  P re z y d e n t a  jesł  
już  powszeel inytn do ro l ik iem naj‘szer 
szych  w a r s t w  sjjfi łeczeustwa.  AV z a ko n 
c z e m u  sen. D ą b s k i  zaznacz)  1 że będz ie  
g ło so w a ł  7a p ro je k te m  kons ty tu c j i ,  g"d;y-ż 
w ie rz y  ze może  on dać  ( lańs twu silne 
p o d s t a w y  organiz acyjn e .

Sen.  W ożnieki g-odzi się na  zwięks /e -

KOMISJE SEJMOWE

n ie  w ładzy  P r e z \ d e n l a  i wypowittcbi saj1 
za u lworzeni i-m r a d y  o br ony  j jańslwa .  
P rzech o d ząc  do s p r a w y  w y b o r u  P r e z y ­
d e n ta  przez e lek to iow ,  m ó w c a  uważa ,  
że na leża ło ln  raczej  u t r z y m a ć  d o t y c h ­
czasowy sv , te n i  w yb o ró w  przez  z g r o i t t i i -  
d /o n ie  nąrf tdowe.  Nastej)uie (trzenia- 
wi ił jeszcze sen M aka rewi cz .  S p r a w o z ­
d aw ca  sen. R"stw ' • rowski  udziel i ł  odpo-  
wiedzi  na  k w r s t j e  w y s i m e d e  przez  m ó w  
ców Na tern dy sk us ję  n ad  d r u g i m  d / i a  
lem p ro je k tu  usta\ \> zamknię to .

Kombatanci francuscy u Hitlera

Przyjęcie budżetu ministerst. Wfl.iOP.
AA ARSZAAAT4, (P al), D ziś k o m is ja  b u d żeto w a  

se jm u  k o n ty u u o w a ta  o b ra d y  lind  b u d żete m  m i 
ln s to is tw a  W IĆ i OP. G łos zab iera li w  d y sk u sji 
p  isto w ie  z a p .sa u i sv(-z<ira j do g ło su , a p o n a d to  
p o se ł L an ger i p o se ł 1’m nianow  ski- (UBW IĆ), po- 
t z e m  w d łu ższem  p rzem ó w ien iu  u d z ie lił  w y ja ś  
i . ie ń  m in is te r  U l fi. i OP, AAąeław J cd rzejew  iez  

M in istei sk o n s ta to w a ł z za ib iw o len iem  w y s o ­
k i p oz ie  ni d y sk u s ji, k tó r j l ia p e w n o  p rzy n ies ie  
d o b re  w y n ik i. l>a/oj m ó w ca  p i,w ie d z ia ł, że  p ro ­
gram  r e /ig ijn )  z o s ta n ie  w  n a jb /iż szy eh  n iicsią -  
ea e li u zg o d n io n y  z ep isk o p a tem . S ta ty sty k a  pti 
d a n a  prz z posłankę. Itiidn iek .i. d o w o d zb ea . ja­
koby d o  s z k ó ł  u tr a k w is ty e z m  eh na z iem ia ch  
jrołudni-owo w sch o d n ich  w p o w ia ta c h  o  lu d n o  
śc i m ie sz a n e j  u c z ę sz c z a ło  2 proc. d z ie c i i«i/- 
sk ie li n ie  (Hl|>owiąda p raw d zie , gd yż p rocen t  
d z ie c i p o lsk ic h  wym usi 1 fi,7 proc. P o d ręczn ik i 
ukru iusk  ie p o ta n ie ją  w n a  jbliższy n c z a s ie  a  ce  
lem  p o d n ie s ie n ia  p o z io m u  k sią żek  d la  m ło d z ie  
ży  u k ra iń sk ie j  p o w o ła n a  betlz ie  k o m is ja  z ło żo n a  
z 1 'k ra iiiećw  i 1’ofakń w . M in ister J ęd rzeje  w iez 
p rzyzn aje , ja k  i  p o sła n k a  R u d n ick a , ż e  w osta ł 
n ieb  cza sa ch  a tm o sfer a  n a  teren ie  w o je w ó d z tw  
p o łu d n io w o  w sc h o d n ic h  |m p r a w iła  - ie ,  eo  
pozw a/u  na z a ła tw ie n ie  za g a d n ień  u k ra iń sk ich  
na od c in k u  -zk o fn y u i w  d u ch u  n a p ra w ien ia  b lę  
d ó w . O ilpnw ,.u la ją c  p o s ło w i ilęk a rsk icm u , m i­

n is te r  z a z n a c z y ł, żc  c s lu tn ic  za rzą d ze n ia  n ic  mą 
ją nu ce lu  o s ła b ie n ia  g o sp o d a rcz eg o  L w o w a . 
P r z e c iw  lic  będą lam  z a ło ż o n e  n o w e  zukhtds  
n a u k o w e o r a z  /iee iim  ro /iiiczc  w  D ubtauaeti. 
e w e n tu a ln ie  liceu m  /e -n ie z e . P oza  szku tą  p o z o ­
s ta je  o b e e n ie  587.000 d z ie c i. AA rok u  b ież  przy­
b yto  d o  s z k ó ł 50,000 d z ie c i a s z k ó ł p rzy b y ło  
480. S y tu a c ję  zd o ła n o  o p a n o w a ć  je d y n ie  d z ięk i 
w y siłk o m  n ą u c z y c ic /i i d z ię k i o sz c z ę d n e j  gosp o  
d a ree  n a u k o w ej. AA’ p rzy sz ły m  rok u  p rzy b ęd zie  
ok u to  00.000. AA b u d żec ie  p rzew id z ia n a  je s t  nwii 
liw o ść  z a a n g a ż o w a n ia  p ew n ej liczb y  n a u czy c ie  
/i, z a /e ż n ie  od  w > n ików  d an in y  s /k o /n e j . l! iiw J 
Mieć p rzew id z ia n a  jest po raz p ierw szy  od w ie lu  
la t p o w a ż n ie jsz a  d o ta c ja , -i m ia n o w ic ie  zł- — 
2,000,000 na iiu d iiw ę sz k ó l p o w sz e c h n y c h . IV pu 
łą czen iu  z o f ia r n o śc ią  sp o łe c z e ń stw a  da to  n ic  
w ą tp /iw ie  d o d a tn ie  w yiń M  n a  tym  o d c in k u .

i^ z e m a w ia ł jeszcze  referen t Z dzisław  Stroń  
sk i, p oczem  b u d żet p rzy jęto  z  p op ra w k a m i re- 
leirc-nta, za a k cep iow  anem i przez  rząd. B udżet 
funduszów ' k o m isjo  p rzy ję ła  z z-ii-sUyarżeniem. i e  
do cza su  łr /e c ie g o  czy ta n ia  b ęd z ie  zg ło szo n a  
przez rząd  u sta w a  o  d a n in ie  sz k o h ic j .

N a stęp n e  p o s ie d z e n ie  k o m isji b u d żeto w ej -od 
b ę d z ie  s ię  10 sty c z n ia  r. K om isją  o b ra d o ­
w ać b ę d z ie  nad b u d żetem  m in isterstw  a sp raw  
/Bigr. i m in is le r s lw  i sp r a w ie d liw o ,c i.

B ER LI N ,  (Pat) .  We ezwąrt i -k k a n c ­
lerz l i i i l e r  'przyjął  na spec ja lne j  aud je n  
cji p rezesa  imji  f ede ra lne j  k o in ba ia n-  
ttnv I fa n c u s k ic b  płk.  Picbota oraz  sekre-< 
ta rza  głóvy-nego tej o rgani zac j i  płk Ban 
d«u.\, OJfu Fr an cuz ów  przy  jaj równic /  
mi n is te r  Hess,

P ra sa  n ie miecka  podkreś la  z.nac/ejue 
przy jęc i a  k o t n b a t a n l o w  I r ancuskic l i  i 
p r z y p o m i n a  p ie rwsze  s p o t k a n i e  ki imba- 
tantów i r a n e n s k i e b  i n i em ie cki ch  w I5a 
d e n  -Ba den  2. VIII z u d z ia łe m  p ik Pi- 
cl iota i p r zywt jdcy  zw o f ia r  w o je n n y c h  
R /e sz y  Ober l in du be ra  or az  wizyn- ł

Berl inie dep .  Goya  i r a d n e g o  Mon pie ra  
!w d n iu  2. XI. W iz y ty  te r a z e m  z dz is ie j ­
szą  swiadcz.ą.,- że żołnierze  f r o n to w i  obu 
k r a j ó w  golowi  -są p r a c o w a ć  da li ; nad 
z.ldiżeuieim fr.-mctis-ko - n ie m ie cku  m 

W ogóle n ie m ie cka  prasa  n a r o d o w o  
socjaLisfyczmt p r zyp is u j e  tym r o z m o ­
w o m  don ios łe  znaczenie .  Wiele  an tyku  
łów (fulilikow-anycb ostfetnio swiad- zy 
że kom petentne czynniki niemieckie  
przywiązują do tego rodzaju rozmow  
du/.e nadzieje, licząc, że s t a n ą  sic o r o  
n a , p o w a ż n i e j s z y m  p o m o s te m  do  zbl iże­
nia m ię dzy  F r a n c j ą  i N ie m cam i

Kronika te egraficzna
—  PSZCZO ŁY W Y L E G Ł Y  Z IJŁÓW  W  NIEM  

CZECH. P ra sa  d o n o s i, żu w  m ie js c o w o śc i Raj) 
p en d o rf za u w a ż o n o , że  sp o w o d u  c ie p łe j  z im y  
p szc zo ły  w y le g ły  ca łc m i r o ja m i z u łów . W  patsie 
ka< li p u m ije  'rucli jak  iailem i p sz c z o ły  krijżtj 
d o k o ła . ])(>szukiij4|c p o ż y w ie n ia .

LO T BELG  JA —  KONGO. Loln«Lk a n g ie l 
sk i W aR er w y sta r ło  w a ł d z iś  o god z . 14 z L ym p  
n e d o  K onga b e lg ijsk ie g o . W a llo r  z a tr z y m a ł się* 
w R ru k seli, g d z ie  p r z y łą c z y ł s ie  d o  n ie g o  lo4nik  
b e lg ijsk i E ran c lio in in e .

L ot le n  m a n a  c e lu  u d o w o d n ie n ie  m o ż liw o  
śc i s ta łe j  p o cz to w ej s łu ż b y  lo tn ic z e j  p o m ię d z y  
B elg  ją  a  K o n g iem  b e lg i jsk ie iu .

—  Z D E R Z E N IE  D R E ZY N Y  Z POC IĄG IEM .
W e środy  w ieczo rem  w p o ld iżu  sta c ji k o le jo ­
w ej RyUd d rezyn a  w p ad ła  na Sftiojący tam  p o ­
c ią g  iow am ow y. J a d ą cy  d rezy n ą  n aczo ln ik  w y ­
d zia łu  d r o g o w e g o  iluż. P o lk o w sk i m a z ła m a n e  
n og i a l r / e j  m o n le rzy  to w a r z y sz ą c y  m ii ró w n ież  
o d n ie ś li  c ię ż k ie  rany. O d w iez io n o  ich  do sz p ila  
Ja w  C h ojn icach .

TRAGICZNA .ŚMIERĆ. AKTORA. Z ginął, 
p rze jech a n y  p rzez  sa m o ch ó d , jeden  7. maj wy bil 
31 icj-szycli i n a js ta rszy ch  a k to r ó w  Z. S. R. R., 
R oberl YdJehim, o d zn a czo n y  ty tu łem  a n tysly  lu 
d o w e g o  rep u b lik i. l , rat*ował on na scon ie  b lisk o  
:o lid.
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Co nastąpi po 13 stycznia?
( O d  naszego korespondenta)

r u s k o  niemie-ckich —  sądzą  jednak,  żeI»}ii vż. w grudniu 1934 r.

Zwraca łe jn  n ie d a w n o  uw-agę n a  zna 
czenie  p ro t okó łu  f r a n c u s k o  - sov ieckię- 
go, pod p is an eg o  w Genewie  w  d n iu  5 
g ru dn ia ,  w  myśl  k tó reg o  i r a n c j a  i So­
wiet )  z ob ow ią zuj ą  się d o  j łowst rzyma-  
n ia  sie, na okres  p r o w a d z e n ia  n e g o c j a ­
cyj  w kwes t j i  z aw a rc ia  p a k t u  wsel iodnie 
go, od zaw ie ra n i a  wsze lk ich  u k ł a d n a  
d w u s t r o n n y c h  m o g ą c y c h  zaszkodzić te ­
m u  paktowi ,  W y r a ż a j ą c  się! jawniej, F r a n  
cja i Sowiety,  zobowiąza ł )  sie w ten j-po 
sób, że n ie  z a w r ą  hezpos .a  dniego oddziel  
nego p o r o z u m ie n ia  z Niemcami .  Podpi­
sanie tego protokółu francusko sowiec  
kiego było bezsprzecznie dużą porażką  
dla dyplomacji niemieckiej. Na skutek  
tego na s tą p i ł o  odroczeni e  podróży  min.  
Hes-sa do Parvża .  k tórego  wizyta  —  jak 
słusznie z a uw aży ł  jeden  z publ icys tów 
by łab y  po po dp is an i u  p ro t okół u  genew­
skiego zupe łn i e  bezce lowa Wi w s p o m  
n ia n y m  a r t y k u l e  p r z ) puszcza ł em  jednak ,  
że Niemcy nie d u izą za w y g r a n ą  i spew- 
ilością w c iągu  na jb l iż szych  tygodni  wy 
s t ąp ią  7. n o w e m i  pr o p o z y c ja m i .

Przewieh  wa n ia  te z d a ją  sie po lw ie r  
dzae  Z am ia s t  111111. Hessa  pr /M iył  n ad  
S e k w a n ę  p. \ sc lmiani i ,  wyzszy urzędnik  
W i lhe lmsl rasse  W ofic ja lnyc li  k o n m n i  
ka tac l i  podano ,  że ce lem wizyty p. 
Aschmaiia.  k tóry  za jm u je  s ta nowisk o  
szefa w ydzia łu  pr a so w e g o  Auswnt rt iges 
\ 111t. jest  p o r o z u m ie n ie  ; ę z k o r e s p o n ­

d e n t a m i  (Izieimików n iemieckic h ,  p r z e ­
b y w a ją c y m i  w- Pa r )  źli. Te of ic ja lne  z a ­
p e w n i e n i a m u s i m y  przyja i  z. d u ż \ m  sceji 
ty cy zm em  Nie wydaje,  się b o w ie m  praw­
dopodobne ,  b \  szef  wydz ia łu  pr a  uiwego 
Wilhe lmst ra sse ,  m u s i a ł  o.sołnśrie jechać  
do P a ry ż a  w- celu wy dani a  n i s t ru k c y j  
lub n a w i ą z a n i a  k o n t a k t u  z p r z e b y w a ją -  

< ym i  tu d z i e n n i k a r z a m i  n i em i t ek i m i .  Pod 
róż ta filio nosi c h a r a k t e r u  of ic ja lnego  ale 
niew ątpliw ie ma ona na oku cele p° litvcz  
ne,  o k tó ry ch  w  chw i l i  gdy  piszę te ;ło- 
w-a —  nie jes te śmy  jeszcze p o i n f o r m o ­
wani .

Pozwolę sobie zwróc ić  j e d n a k  u w a  
gę na  p ‘ wne  n i ed ys k rec j e  redakt o rk i  
dz iału  pol i tyki  z agr an i czn e j  w .Oeu\-re“ 
pani  Genowefy  Tabouis .  k t ó r a po w y l i ­
czeniu  os ta tn ic h  p ró b  naw iązamia kon 
la k tu  mi.;dzy Ber l inem a  fNiTyżfcrn twier .  
dzi, że min.  Tava l  od bv ł  ro z m o w ę  z a m  
basaclorem Wie lk ie j  B r y ta n j i  w P a r y ż u  
sir C la rk i em . w  czasie k tór e j  f r a n c u s k i  
m in is te r  spraw- z .agraniczneh m ia ł  zoIki- 
wiązać  się d o  n i e p r o w a d z e m a  żadny ch  
negocjacyj  z N iem cami  przed  z a k o ń c z e ­
n iem p lebiscytu w zagłębiu Saary  Przed  
p leb iscy tem Znaczy to, że tego  ro d za ju  
negoc jac je  możl iwe  są icdnak  po pk-bis 
cycie. F a k t  ten pot wierdza prze-widywa 
nia tu t e j s zyc h  kó ł  po h ty c z n y c h .  k t ó n  —  
będąc  p rześw ia d czo n e  iż w k r ó t c e  d o j ­
dzie do bezp ośred n ic h  negoc jacy j  f ran-

na leży się p o w s t r z y m a ć  z k  m, aż do u- 
konc zenia  sp r a w  zw lązanyeli  /  ple-bisey- 
tem w- zagłębiu Saary.  W  pr z e c iw n y m  
tai w-i cm raz ie  m ie sz k ań cy  Saa ry  mogliby 
o d n ie ś ć  W Tażenie, że  F r a n c j a  zgóry uwa 
ża wynik p lebiscy tu  za pr ze są dzon y i w 
p rz e w i d y w a n i u  ko rz ys tn eg o  dla  Nie­
miec  r ez u l ta tu  g łoso wania  woli już
w c z e ś n ie j  p o r o z u m ie ć  s i ę  z Ber l inem 
i a k  więc nie należy się  spodziewać zad 
nyeh sensacyjnych nowości w zakresie  
stosunkóv francusko - niemieckich  
przed dniem 13 sty cznia 1935 r.

*  * *

LONDYN.  (Pat).  Sir  J o h n  S im on  wy­
głosi ł  w-c,zoraj wieczorem p r zem ów ie n ie  
pr zez  ra d  jo, k tó re  poświęc i ł  w s t ępnym  
r o z m o w o m  w- s p raw ac l i  m o r s k ic h  potni i ę 
dzy  J a p o n j ą ,  Angl ją  i Ameryk 1. Minister  
s p r a w  z a g ra n i c zn y c h  Wie lk ie j  Bry ta n j i  
oś wiadczył  w imie niu  rządu  b ry ty jss ie -  
go .Mogę -wyraził mael/ieję. iż dzięki  wy 
siłkoim, jakie uc zyni l i śm y przygotowal i ś  
m y  dr o g ę  do wzn ow ien ia  roznmw za dw a  
łub  t rzy mies iące .

S i r  J o h n  S imon nakre ś l i ł  główny /a  
rys r o z m o w  w s p r a w a c h  m or sk i ch ,  k t ó ­
re d o p r o w a d z i ł \  do za w ar c i a  traKlulu.  
Mó wca podkr eś l i ł  k o r z y ś ć 1 uk ładu ,  ogra 
n i cza j ąer  zbro jen ia  m o rs k i e  z udz ia łem 
F r a n  ji i Włoch.  P w a ż a m y .  powiedz iał

P o ro zu mieni e  f r a n c u s k o  - angie lskie  
w kwes t j i  Saary by ło  n ie sp o d z ia n k ą  dla 
w szystkieh,  Ji-szcze przed  mie s ią cem sir 
S imon zapew niał  bo wie m ,  że Anglja nig 
dy ni i  z aangaż u je  się w kwes t  ję Saary ,  
a tu w- k u k a  tygodni po  ty cli dek la rac  
jacłi  żołnierze a r m j i  b ry ty js k ie j  znale/ l i  
się w Saarze.  To  poro  £11111 i cnie wyda ło  
się tak nagłe  i t i k  dz iwne,  iż mimów oli 
n a s u w a  się przypuszczenie ,  że F r a n c j a  
w-zainian za Ustępstwa Wiot k i e j  Bry tan j i

sir  Simon,  iż dla jKikoju świata je dn ą  /  
na jważnie j sz y  ch spraw jest  da l sze  poro­
zumien ie  co do ogran iczenia  zbro je ń  m o r  
skich ze .strony m o c a is lw  [(osiadających  
spe c j a lne  in te resy  na  dale kun  Wschodzie 
W  in te res ie  p o ko ju  p a ń s t w a  musza, 
w sp ó ł p r a c o w a ć  w z b i or ow ym  sys temie , 
m a j ą c y m  na celu u t rzymanie  przy ja/, 
n y c h  s tosunki)  w- p o m i ę d z y  wszys tk iemu 
n a r o d a m i  w lej części  świa ta

Impi- r jum brytyjskie-, za kończy ł  swe- 
p rz e m ó w ie n ie  sir J o h n  S imo n,  m a  j e d ­
nakże- zob ow iązani a  i od p e > w H?d fi  a 1 ii e iść. 
z kteirych mus i  się wywiązać .  Nie meiże 
m y  u s tą p ić  w- s p r a w a c h  na j i-do tnie js /ych 
podstaw- -naszego bezpieczeństwa

za cenę us tąp i en ia  F ra n c j i  ze- s t a n o w i s k a  
zajętego w noc ie  z 17 kw ie tn ia  lir., w  
k t ó re j  min,  B a r th ou  eidrzucił zasaelniczo 
konc epc ję  be z p o ś re d n ic h  r o z m ó w  z Be-r- 
Hsiesm w sprawie  zbro je ń  l i iemu-ckich 
D ziennika rze  p a ryscy  zaelają sobie- p y ta  
nie: Gzy Francja w zamian za zaangażo­
wanie się Anglji w kwestji Saary i za ee 
11 ę powrotu Niem iec tlo Genewy zgodzi  
się na zalegalizowanie zbrojeń nieiniee  
kieh? Pr ag n ie  tegxi n ie w ą tp l i w ie  r ząd  un  
gielski,  k t ó r y  chc ia łby  deiprow adz ić  do 
zaw a rc i a  ko nw enc j i  og ran i cza jące j  zbro  
jen ia  n iemieckie ,  co pozwoli łol iy  Anglj i  
na me powiększanie  swycli  zb ro je ń  p o ­
wie t rznych  i wyt r ąc i ło by  z a r a z em  z rąk  
wzra s ta ją ce j  wciąż na  sile opozyc ji  La- 
bo t t f  P a r ty  poteyżny atut  p rz ec iw ko  r z ą - 
eteiwi. Gabinet  b ry ty js k i  n ie  je-st z resz tą 
o sa m o tn io n y  w s w y m  s to sunku do zbro  
jeń n iemieckich .  Podobnie i Mussol ini  
chciałby zalega lizować,  a p rzez to z a r a ­
zem i ograniczyć ,  zb ro jen i a  niemie-ckie. 
W U .11 więc względzie Lemdyn i Rzym 
wywie ra ją  n a  Paryż zgodny nac isk .

Jeśl i  m o ż r a  wie-rzya r e w e la c jo m  p r a  
sy f r a n c u sk ie j  w B erlin ie panuje obec­
nie przychylny nas trój dla porozum ie­
nia francusko - iiie-inieekie-g". P o d o b n o  
sy t uac j a  gos poda rcza  111 Rzeszy nie poz 
wala n a  przeprowael / .enie zlireijeń w tem 
tempie-, jak to p ie rw o tn ie  p la now ano ,  
Na skute-k b r a k u  dewiz p o t r z e b n y c h  do 
z a k u p u  zag ran icą  u iezbęetnych s u r o w ­
ce. w K-mpo p r z y g o to w a ń  niemieckiedi  zo 
s ta ło  n ie zw yk le  zwolnione,  a n a w e t  m o ­
że 0110  ulec z u p e łn e m u  z a t r z y m a n i u ,  o  
ile Niemcy  nie u zyska ją  zag ran ic zn e j  po 
mocy linan.-niwej. Jak  twierelzi o r g a n  pa  
ryskich kół  f in a n so w y c h  Le ( a p i t a l  
min l iess w i/.a.sh s w e j  [ lodróży do Pa  
ryża  prz ywiez ie  konkretne- propozycje  
kanck-Tza Hi tlera,  kteire zaw-e-rm b ę d ą  
iri. in. zg«>dę N iem iec na pow rót do Gcne 
wy za cenę  za lega l izowania  d o k o n a u e -  
gei uzbrojenia .

W  chwil i  obecne-j n ie  można  je-szcze 
zdu£ -obie- s p r a w y  z tego, ile p r a w d y  jes t  
w t\e-b p o g ło sk ach  p r a s o w y c h  W  k a ż  
dym.  raz ie  w- P a ry ż u  twierdzą  iż nujbliż- 
h L i ' tygodnie- pu plebiscycie w zagłe-biii 
Saary przyniosą wiele ważnych niespo  
dzianet ,  k tó r e  mogą  mieć  d e c y d u ją c y  
wpływ- na lneg sp ra w  pol i tycznych  w- Eu  
ropie.  J .  Brzę°kw-ski.

i i  ozu. łkzuz tg , a u e  m źoA g, 

paU lkie  Htuia, poZitlee. hiujzLą

J JĆ K iw l w ł o l ,  c o  cu L  d a w n a

iM okowskcego- w i s i Ł a w n a  7- 

ż/eeeft w ięc k a żd y . 2. ouJ pam ięta  

W oxem tem. i&o&oAaii- lw ię ta  •

w kwes tj i  Sa a ry  musia ła  przyrzec  cos tv 
tuleni  r i -kom| icnsa ly .  Powszecbiiie- p r / s  
puszcza ją ,  że- Anglja zgodziła się na  to.

I g ó ry  C/.limkiHYii- M ie .ihyne irod  ,ve-j Keimisji  [ilcbise-yteiwcj. Od 1 ew e-j: Reidlio (Sz w i t ja), Miss 
U'aini 'lituf^h (SI. H i; iitv , przp\v<Hljiiczł]ry (Sz\v :i jc4 ir ja), d r  . lo n g h  (H o l a i i d j a ) T HdtsIecM
(Sz w p l j j i ,. I d o łu :  O ^ t i lny  w id o k  sali \v k l ó r o j  sj/ i*iiwdzana j r s l  rwruliPiw.ja w y b o r c ó w .

John Simon o sprawach morskich

Gorsze niż bicie
O d -czasu  do czasu  j a k i m ś  n iewyt łu-  

macze>nvm zbiegiem okoliezno-ści j e d n o  
z co d z ie n n y c h  z jawi sk  życ iowych w p a d  
nie w okei, uderzy  w św ia d o m o ść  czło­
wieka,  p iszącego  do gazet.  Jes t  sensae ja 
i ibo też m o ż n a  z tego  WMtóa-cję zrotne- I 
p łyną  a r tyku ły ,  len i ów sobie p r z y p o m  
ni f ak t y  z własnego  życia,  zna jdz ie  eos 
w  p am ięc i  i s p r a w a  s ta je  sie ak tu a ln o ś  
eią Była nią właściw-ie- zawsze-, bo dzia 
ła s i ę  ciągle-, ale nie w yk w i t ła  na  s zpa l ­
tach  gazet ,  nie d a w a ł a  pola do eialekoidą 
cych  w n iosków  elo op r  icowaii ia t ' -malii

Ostii tnio,  t aką  r ozkw i tn ię tą  na  ła 
m a c h  p i s m  s pr aw ą ,  jes t  bicie dzieci w 
szkołach a cześe ie j  i wie-ce-j w  d o m a c h  
rodz inny ch .  Bodaj  że k u r j e r  Wi leński  
p ie rwszy,  w z e s z h m  reiku zwTÓeił u w a  
gę na  e lo k u b ra c ję  nie-jakiego Sokołowa 
k tó ry  s t a w ia ł  k a r y  c ie lesne  na  w-yżynacli 
ob rząd k u  mistyczne-go rozsław :ło !o nie 
po t r zebni e  tę h u m o r y s t y c z n ą  bzdurę ,  plą 
czącą  D u c h a  świę tego  i Ojjców koseiohi 
w swe zwyroelni.ałe pomvsły  inne- p i sma  
bow-ie-m za jęły s i ę  ty m utwore-m a ks

Chari-zewski  o s ł a w io n y  Dem Inigo. zwy 
my śl a ł  oczywiśc ie  po tę p ia ją c y ch  bicie 
młodz ieży ,  b o w ie m  re m k a r n a c j a  n ie  jasl 
legendą  i d u c h  inkwizyc j i  p o k u tu je  
wsrenl wspe>łeze-snycb rorijm-niaebiw.

f) biciu eJ/.ie-ci pisze- w ki lku a r t y k u ­
łach  z c ię tą  s w adą  m i .  S tp i c z y n s k 1 w 
-k u r j e rz o  INirannym.  jiisal też jeszcze 
.Kurjr-r W, ik‘i iski“ . Że- tak biją elzie-e.-i; 

t rochę  w  .szkołach, zwłaszcza  n a  wsi  a 
bardzo  często i z ca lem przekemame-m o 
słuszae-ści te-go syste-mu Ihika ji‘ w elo- 
m a c h ,  na j tk l iwszą .  acz glupeiwą ręką 
roelzicielską

Wie-c oczy wiście- olmrzeMiic. rozdz ie ­
r a n ie  szat  i szukanie dale-kicb przyczyn,  
że- to skutk i  nie-woli, po-d które-j suges t ­
ią znajduje- się, je-sz.eze- starsze- pokoleńie,  
i rak iKic7ucia oby wate l sk iego ,  że to 

sk a n d a l  .ktfiry nale-/yr ceipreelze.i zlikw-i- 
dować .  i I. p W szys tk o  pr a w d a ,  a le  sza 
now oi  oburza  jacy  ,it; pisar»«! Teibyście- 
Panowie- powie-elzieli o doktorze ,  kforył iy  
11 a widok chorego  na tyfus,  zaczał  szero 
ko  k o m e n t o w a ć  i radzić  le-karstwa na 
prvsz.cz wr nosie- ch o reg o ?  Zajmowai-  w-y 
oli rażnię małe m  z.łe-m. kie-dy ten sam oh 
jek t  je-st do tk n ię ty  złem s tokroć  w-ie;k 
szem. To  mi s ię  wyelaje c lńmery-cznym 
pe.ste-pkiem. z p r a k t y c z n ą  s t roną  życia

n i e -m a ją c y m  w mle- wspohiego .  Nie to je-st 
i iajwa/.niejszein.  że dzie-ei byw ają  bite- (o 
sw ych  {logla.dacb na te- s p ra w ę  nie p o ­
t rzebuję  w sp o m in a ć ,  gdyż jo wypowie -  
elziatam 11/ naelto dobi tn ie ,  w sensie połę 
p ia ją cy m  [irzemoc, f izyczną  nad  dz iec­
kiem).  b y w a j ą  lute, ale- k a t o w a n e  r z a d ­
ko, o w y p a d k a c h  -znęcania się k ro n ik i  są 
deiwe p rzynoszą  w-yjątkowe- wiadomośe i .  
Nit to jest w życiu dzieci  najgorsze-, ani  
na j s t ra  sznii-js/e. Najgroźniej sze,  na jg or  
sze- je-st to, że dzieci są głodne, że są 
w s k u te k  usi lnych  s ta r a ń  1 p r z y k ła d ó w  
do ro s łe go  olocze-nia zclc-mor.alizowane 
do gra n ic  'zbrodniczości ,  (niebawean po 
damy- o tem d o k u m e n ty ) ,  że wreszcie  
ws ku te k  ne;dzv dzieci  są uży-w-ano do nie 
rządu  we w tasnyeb  rodz inach ,  k tó re  nie­
mi lianel lują,

Prz yzna ję ,  że- w ia do m ośc i  o od ży w ia  
n m  eizie-ci szkolnych ,  a r a c /o j  o  ich chro  
n ieznom gł o d o w an iu  p o s i a d a m  ty-lko z 
Małopolski  i z na szych  te-re-neny. Może 
więc w Kongresówce  jest  lepiej ,  a w- Za 
c h o d n ic h  p r o w - n c ja c h  ca łk ie m  dobrze ,  
ale to,  eo się czy ta  o nędzy  p o d h a l a u  
sk cli wieise-k (a-cóż to dopi ero  teraz,  po 
poyyodzi).  to. co p i sa ł  o t v c h  małych  gło 
d o m o r a c b  l -unte jszycb a u t o r  W7ierzb 
n ad  Sekwaną ' ' ,  W k i o r  k t ó r y  swego cza

su o p r a c o w a ł  ank ie tę  w tej  kw-est ji i po  
da ł  j - j  w y n ik i  w W i ado m oś c ia ch  Li te ­
rack ich ,  to są rzeczy po tw orn e ,  p r z e ra  
ż a j ą n  . A co sie dzie je  po wsiach  wReń 
szezyzny?  C z y ta m y  w Kurjerze- ob ra zki ,  
gdyż. w-res-zcie- zaczęli  pisa- ze wsi ludzie,  
k t ó r y c h  d o  n i e d a w n a  n i e  m o ż n a  by lo 
up ros ić  by dawal i  coś więce j  niż opis  
Tygodniu  L o p p u  czy 3-go Maja .  O d k r y ­
wa się d l a  ca łego społe czeńs tw a lo. q 
c/.cm o d d u w n a  wie- nauczyc i e l s two  wiej
skie i z iemians  w o, a prze-elewszystkiem 
[i rzygnieciona ci i-żarami p o d a t k o w e m i  
w i o s k i  b ia łoruska .  Itziet i w iejsk ie  są  
głodne. Przy cho dz ą  do szkoły o suchym 
k a w a ł k u  cbk-ba. o ś n ia da n iu  z łożonym 
z kartof l i  bez okrasy ,  idą p<> błocie w 
wia tr ,  w  śnieg w mróz ,  10— 15 i więce j  

to pm ow y,  b r n ą c  po zaspach ,  (ach, snor  
ty zimow-e, wszak  m a j ą  elłnższe w a k a c  
je na  Boże Naroeizemie by  ke iTzydah  z 
nar t  i łyżew by spo r to  w-ały!.). Spor t  u ją 
więc t a k  coil-zieii o k i l ka  k i lo me-t ro w do 
izby ^■'koliu-j, często zimne j, gdzie- wysra 
du ją  ki lka godzi 11, ucząc  się o p i ę k n o ś ­
ciach Gdyni i rnalow niczośe i  Ta t r .  Są 
głodne.  Głodne  w r a c a j ą  o zmroku, z t p a  
d a j ą c y m  z im ą  o ,5 4-ej... z n a j d u j ą  w
c h a ta c h  jakiś po.dh jk (warto,  barelzo war  
to przeprow-adzić i u nas  ankie tę ,  czem
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Jeszcze Jedna afera we Francji
Film podczas nabożeństwa

N iem a d n ia , żeby P a ry ż  n ie  m ia ł ja k ie jś  n o ­
w ej se n s a c j i f in a n se  w oj. G odzien  w y p ły w a ją  na 
w ierzc h  n o w e  a fe r y , jed n a  p ik a n tn ie jsza  o d  d r u ­
g ie j . św iad czą c  o  g a n g ren ie , to c z ą c e j w .e lk i św iat  
f in a n so w y . J eszcze  n ie  p rzeb rzm ia ły  n a zw isk a  
S ta  n isk ie g o  i I .e v leg o  ,a  ju ż  w y p ły n ę ło  n o w e  
n a z w isk o , b an k iera  M oe/tera , k tó r eg o  o sz u stw a  
f in a n s o w e  o  k rocie  p rzew y ż sza ją  a fery  p op rzed  
u le .

Z DA N JI DO P a RYZA.

J o h a n n es  E ykedat M oe//er je.st z pnobirdzeniu  
D u ń c z y k ie m . D o P aryża  p rzy b y ł przed  la ty , 
g d z ie  w sp ó ln ie  z je sz c z e  jed n y m  sw o im  ro d a ­
k iem  otw orz.y l d om  n a n k o w y . W id o c z n ie  in te r e ­
s y  prow ndznue przez  M oe/lera  n ie  n a leża ły  do  
n a jg o r sz y c h , In. w k i/k a  n ie sp e łn a  /a t dom  b a n ­
k o w y  z m ie n ił n a zw ę  na b an k , a in te res  z k ilk u ­
p o k o jo w e g o  lo k a lu  przy p o d rzęd n ej u licy  p a ry ­
sk ie j  p r z e n ie s io n y  z o sta ł d o  cli ganek  ich  a parta  
m en tó w  p rzy jed n e j z  g łó w n y ch  u lic  s to /ic y  nad  
tu k  w u ń -k ie  j. B ank „M ne//cr et oo in p .-' p o e /a ł  
o d tąd  u ch o d z ić  za Jeden z n a js l/n ie js z y e h , jeg o  
w ła śc ic ie l zas do n a jb o g a tszy ch  w e F ra n cji i a a j  
b a rd zie j w p ły w o w y c h  m a g n a tó w  fin a n so w y c h

W ja k i sp o só b  .w  tak k rótk im  sto su n k o w o  
c z a s ie  zd o ła ł ob rotn y  sk an d yn aw czy-K d o b ić  s ię  
k ri z u so w e j fo rtu n y  b y ło  przez  d łu g i rzu s la jem  
n ie a  n aw et d la  d o b rze  p o in fo r m o w a n y c h  kół 
fr a n c u sk ie j  f in a n s je r y . D o  d z iś  d n ia  sit je szc ze  
je g o  m a c h in a c je  n o k ry te  gęsta  z a s ło n a  i śledź  
tw o , p ro w a d zo n e  przez  jed n e g o  z n a jle p sz y c h  
s ę d z ió w  S /ed ezyeh , k tóry  ju ż  n iejedna, w  sw e j  
p ra k ty c e  ta jem n icę  f in a n so w a  ro zsu p ła ł, p ow oli 
w y d o b y w a  na św ia t ło  d z ie n n e  co ra z  to  n o w e  o  
sz u k a iie z e  h isto r je  M oe//era . N aw et sę d z ie g o  Pe- 
fo u v , k tóry  ty le  m la l d o  c z y n ie n ia  z k o ru p cja m i 
1 m a ch in a c ja m i św ia ta  h a n d lo w eg o , o g ro m  n o ­
w ej a fery  zd u m ia ł. T rzeb a  b ęd zie  S t a w is k ie g o  
u z n a ć  za lilip u ta  w  sto su n k u  d o  M oe/łera . W  
p o ró w n a n iu  z tym  kaw a/erem  p ięk n y  A /ek sa iu ler  
b y ł u o so b ie n ie m  u c z c iw o śc i —  o św ia d c z y ł Pe  
1oux —  a se tn e j  c zęśc i je g o  m n ch im icy j je sz c z e  
n ie  zn a m y . D otąd  zd o ła n o  u sta /Ić , że su m a jeg o  
•oszustw  d o c h o d z i p o  p n w ierzeh n w n em  je n o  zha  
d a n in  d o  k ilk u  se tek  m lljo n ń w  fra n k ó w .

SPA D E K  RO TSZYEDA.
P o w o /i, krok  za k ro k iem  o d s ła n ia  sę d z ia  śłed  

c z y  P e lo u y  p o czą tk i k arjery  f in a n so w e j  Moe/- 
fera . W ią ż e  s ię  on a  z h islo rjii d om u  łło tscM I-  
d ó w . S e iś/e . z b a ro n o w ą  A /icja  R o łse h l/d , k tó ­
ra  n ie św ia d o m ie , n ie  zn a ją c  w c a le  M oe//era  p o ło  
żi la grunt pi ni je g o  k arjerę . B y ło  lo  jwnl k o ­
n iec  u b ie g łe g o  stu lec ia  A licja  R otsch i/d , zm ę­
c zo n a  w irem  e ie lk o sw ia io w e g o  ży c ia  p o sta n o w i  
ła  c o fn ą ć  sic w  z a c isz e  d o m o w e . W  jed n em  z 
m ipst na p ołtidn iti F ra n cji za k u p iła  w p ięk n ej  
u stro n i p o ło ż o n y  m a ja tcezek , w y b u d o w a ła  s o ­
b ie  za m ek  i za ło ż y ła  p ięk n y  ogród. P o  śm ierci 
b a ro n o w ej p o d a ro w a ł I dm tiiid  R o tsch ild , s p a d ­
k o b ierca  ma p liku  baronow  ej, zam ek  w ra z  z ogrn  
d em  za rzą d o w i m ia sta . w k tórem  n slo d /ila  s ię  
b a ro n o w a  A /icja . I w  ly m  w ła śn ie  m o m en c ie  w y  
p ły n ą ł na h o r y z o n c ie . D u ń czyk  M oe/lor. św in d  
c z y  lo  d o d a tn io  o  sp ry c ie  i w ęch u  le g o  je g o m o ś­
c ia , k tóry  w  e liw i/l , k ied y  d o w ie d z ia ł s ię  o  w ie l­
k ie j  d a r o w iź n ie , n a ly e lim in s l p o żeg n a ł P aryż i 
sp a k o w a w sz y  w a liz y , n ie n ie  m ó w ią c  n ik om u , 
udał s ię  d o  o w e g o  m iasta .

N ietru d n o  b y ło  M n cllcrow i yy m atem  o ich rm  
m ia steczk u , n a w ią za ć  s to s u n k i to w a r z y sk ie  z  gro  
nem  o jc ó w  m iasta  Z d ob ył sob ie  z a u fa n ie . Zy 
sk a ł o p lu ję  so /id n e g o  c z ło w ie k a  i d ob rego  k o m ­
p an a . C zło w iek a  i d o  w y p itk i i d o  w yb itk i. Po  
e o  m ia siu  k ln p o ł z u tr zy m y w a n iem  i k o n se r w a ­
c ją  za m k u -’ Czy n ie  /e p ie j  sp rz ed a ć  go i otrzy ­
m ać zań  m iljo n y ?  T ak  rad ził ra jcom  M oc/ter. 
A kiedy d o d a ł, że  zna/az.ł s ię  b o gaty  n m ery k a n iii. 
k tó r y b y  c h ę tn ie  n a b y ł za m ek , o jc o w ie  ni.n ła n ie  
n a m y ś la li s ię  d łu g o . Z am ek  p rzeszed ł yv ręce  
a m e r y k a ń sk ie g o  k rezu sa . T ran/.ak r ja, ja k ie j  d o  
k o n a ł M oel/cr, p rzed sta w ia ła  p ierw o szed n y  d /a  
n ie g o  p o łów . A m erykan in  z a p ła c ił za m aja lck  
Ifl m iljo n ó w  fran ków  7 i p ó ł o tr z y m a ł m a g i­
strat, d w a  i pól M oc/ter ty tu łem  p o śre d n ic tw a . 
Z tym  k a p ita łem , na k ró łk o  przed  w o jn ą , w y  
r u s z i ł  sp ry tn y  g e sz e fc ia r z  p o n o w n ie  d o  P aryża .

się żywią  dzieci  w yvi<ku sz kol nymi  i 
p o w i n n y  zastąsć do o d ra b ia n ia  lekc i. 
ITzy j a k i e m  świetli  ? k i o  zna wieś n.i 
szj|. jej  m-Jzg coraz  cięższą,  k to wie że 
na  sól, n a  cukier ,  na lekar s two  n iema  
ten  ia iw o  zgtrchik że n a l t a  jest wydat -  
k i e m  lu k su so w y m  i j ak i  taki  używ a się 
tej . .k i ras iny  jakiiajo.szezędniej  . żdiy 
kaj)eczK.e było w idąc jbk nosem jgrzy 
ks ią żce  t rzyma ć .  W ta k ie m  świetle li­
czą  się wie jsk ie  dzieci.  Miejskim też w 
suit  reinacti i d z iu r a c h  m i t s z k a ń  p m h ó i u  
jack ic l i  wy godn ie  nie j i s i ,  ale mie jskie  
mo gą  iść do świet l ic  i zna leźć  tam Swiiąt 
to, cz\ . i lość i ,ciepło, mie jsk ie  sa dożywia 
lic, a wie jskie nic z lego. nie mają .  Jtozu 
mie się samo j>rzi'z się że zad ła wi ony  pro 
Makami  wieśn iak ,  ojciec rodz iny ,  j edv 
nie  na ż.ywności może  zrobić osza zęd- 
ność,  to też rotii ją kosz tem zdrowia  i 
sił całej  . siem ji" (rodziny).  1’odaiki . . .  to 
jt szcz.t w w iększośei  wy| )adkó\v dałoby 
cię wylrzMi iać.  ale dod a tk i  do p o d a t ­
ków!  Te  o p t i l y  co to j m d a ik a m i  nie są, 
ale jednak  równie  m u so w o  wyciąga ją  o- 
slatuęe z ło tówki  z kieszeni  gospodarza  
Ń kho ki :  nie da j  Boże odmów-, to i nie po 
ka zuj  się w kanc e la r j i  gm in ne j ,  ho nie 
doczekasz się za ła twien ia ,  an i  ulg, bo 
Znaczy zły- oliyyyatel. może  być ko num i

FIK C Y JN E  T O W A R Z Y ST W O  A K CYJNE.
I ek k i za reb ek  u śm ie c h a ł s ię  zaw sze M oe/le- 

ro w i. P o co  p ra co w a ć , k ied y  m ożn a  m ają tek  zb ić  
un u fn o śc i i n a iw n o śc i lu d zk ie j. VIoe//er p o s ła n o  
w ił d a le j  p ro w a d zić  zapnezątkoyvany p rzez  s ie ­
b ie  tryb  ż y c ia , b a n k  za ło żo n y  w sp ó ln ie  ze  sw y m  
rod a k iem  m ia ł ty lk o  p rzy c ią g a ć  /u d zi. M iał b u ­
d z ić  za u fa n ie . I tu na leży  p o d z iw ia ć  z im n ą  krew  
b e z w sty d n o ść  i o d w a g ę  M oe//era . Inni w ie /ey  
o sz u śc i z m ie n ia ją  m ie jsce  sw eg o  d z ia ła n ia . P o ­
p e łn ia ją  o sz u s tw o  1 na p ew ien  rza s zn ik a ją . Szu  
kają sz eześe ia  g d z ie in d z ie j. Z resztą boją s ię  zde  
m a sk o w a n ia . Z M et llerem  b y ło  w p rost p r z e c iw ­
n ie. P rzez  d w a d z ie śc ia  la t, od r. 19114 do 1934, 
p ra co w a ł n a  jed n y m  i lym  sa m y m  teren ie . P rzez  
dw a d z ie s ią tk i /a t, z d o ła ł m y d lić  o c z y  za ró w n o  
lu d n o śc i p a ry sk ie j  jak i w ła d zo m  b e z p ie c z e ń s t­
wa. A c z y n ił to p ro sto , przy p o m o ry  Irick it, 
k lń ry  b y ł znany- i zp o w c d z c n ic in  s to s o w a n y  
p rzez  tak ich  p a n ó w , tak tvar K reugt-r ezy  
A /ek san d er S ta w lsk y . C ała sz tu k a  p o /egu ła  na  
lem , ż e  o sz u s t  f in a n so w y  za k ła d a ł p iag/e  n o w e  
to w a r z y stw a  a k c y jn e , stare  za ś  d o p r o w a d z a ł d o  
ru in y , ta k , że  a k c jo n a r iu sz e  tra c ili ca iy  sw ój  
m a ją tek , k tóry  sp ły w a ł d o  k iesz en i M oellera

W eza sa eb  d o b re j k o n ju n k tu r y  m ogą  się  ta ­
k ie  ln tere«y  przez d łu g ie  la ta  c ią g n ą ć , w  cza s ie  
k ry zy su , k ied y  tru d n o  o  k red y t, a a k c jo n a r iu sz e  
sta ra ją  s ię  a k ryj s ię  p o zb y w a ć , m uszą  ta k ie  prak  
tyk i n ie u c h r o n n ie  d o p ro w a d z ić  d o  k rach u  i do  
w y k r y c ia  o sz u stw a .

OSZIJKa NCZE M ACHINACJE.
Pan Johanuc-s E yk ed a / M oel/er  ro zu m ia ł to  

u a rd zo  d o b rze  i s ta r a ł s ię  ten  sw ó j  p ro ced er  u- 
p raw tać o str o ż n ie . S k u p y w a ł i sp r z e d a w a ł d o  
m y. Z a ło ży ł T ow arzy  stw o  N ieru ch o m o śc i w  T h o -  
ren e , k tó reg o  b ila n se  fa łsz o w a ł. W y d a w a ł e m i­
s je  a k c y jn e  c a łe g o  szereg u  u ro jo n y c h  in sty tu cy j.  
Ry I n lez iiio rd cw u n y  w za k ła d a n iu  c o r a z  lo  n o ­
w y ch  sp ó łe k  a k cy jn y c h  i b a n k ó w  w  R eim s. ‘w  
I y o n le , w P a ry żu , w  T h o re n e , a p ro w in cji ga- 
sk u itsk ie j, w  T u /le , w  Bi-ive i t. d. Jak  g rzyb y  p o  
d esz czu  p o w sta w a ły  to w a rzy stw a  a k c y jn e  I b a n ­
k i. „ C om p agn ie  p a r ls łen n e  d 'lm tn e iih le“ , „ B a r - 
q u e  F ra n co  Seandina'*, „St>eiete G enerale Im m o  
b ilie r e  e l H o ie /iere  de F ra n ce -- ł t. d . i  t. d W e ­
d ług o b sz e r n e g o  sp r a w o z d a n ia  r z ec zo zn a w cy  R o- 
hincta . o b e jm u  ją cego  1200 s ir . m a sz y n o w e g o  p is  
m a, tru d n o  u sta lić , ja k ic h  su m  się g a ją  o sz u stw a  
M oe/fera. N a leża ło b y  p rzes łu ch a ć  w sz y stk ie  o f la  
ry . a k c jo n a r ju sz y , w ierzy o le /i. J e s łto  n ie z m le r  
iiir  u c ią ż liw o  za d a n ie , z w ła sz c z a , te  sp ra w a  sta  
je  s ię  co ra z  b ard ziej /u w ik ła n a . W y k r y to  n . p. 
że  te  sa m e  p a p iery , z a o p a trzo n e  w te  sa m e  n u ­
m ery  zo sta ły  k ilk a k r o tn ie  sp rz c  dane różn ym  
o so b o m . W F .pernay, B e n lh o n lv i/lr  i w  in n y ch  
m iastach  wydać S+mdlM- o b /lg a c jc -n a  400 m l/jo  
n ów  b ez p ok ry c ia , a jest to  za le d w ie  d rob n a  
ozęść  jr g o  sp ra w ek .

Ś led z tw o  nad u ja w n ie n ie m  p osu w a  s ię  w  sz y b  
k łem  tem p ie  n ap rzód . T o , c o  w y k ry to  d o tyoh  
rza s , lo  d o p ie r o  p o czą tek . MF.R

Ze stoczni joyńsKleJ

R a d a  N acze lna  Z je d n o c z e n ia  Z rzeszeń  P o l ­
s k i c h  -w Kaijadziie  mnklesłała A jenc j i  „Iskra** s p r a  
w o z d a n ie  z , o d b y t e g o  o s t a tn i o  w m ieśc ie  H im.l* 
t o n  p r o w i n c j i  O n t a r i o  z j a z d y  na  k t ó r y m  d o s d o  
d o  c a łk o w i t e g o  z je d n o c z e n ia  ó()-ciu ro ż n y c h  sto- 
w arzys-zeń  i z r z e s z e ń  p o l s k i c h  w Kauiadzic.

P o  c z te r e c h  la ta c h  u s i ln y c h  s t a r a ń  o z j e d n o ­
czen ie  o r g a n iz u c y j  p o l s k i c h  w K a n a d z ie  przi  p ro  
w a d z o n o  w r e s z c ie  k o n s o l id a c je  o r g a n i z a c y , n \  
w y o b u d ź  lw u  p o l s k i e g o  w j e d n e j  o r g a n iz a c j i ,  
k tó r a  z łą c z y ła  l u ź n e  d o ty c h c z a s  u g r u p o w a n i e  w 
j e d n a  i d e o w ą  i o rg a n iz a c y jn i ]  ca łość .

Na zjeździł* w iloku o b r a d  p o w z i ę t o  sz e ­
reg  d o n io s ły c h  d la  d a ls zeg o  r o z w o j u  o r g a i i / n c y j  
nogo w y c h o d ź tw n  p o lsk ieg o  w ty m  k r a j u  mm 
wał. G łó w n y m  p r z e d m i o t e m  o b r a d  z jaz  tu i>yh> 
usla ilen ie  jc*cłiiorlhlej i lkc ji1 p o l s k i e g o  s z k o ln ic tw a  
w  K a n a d z i e  w z m o ż e n i e  t e m p a  p r a c y  k u l t . -o ś w ia t ,  
n a  t e r e n ie  s t o w a rz y s z e ń  p o l sk ic h ,  z w ięk s zen ie  
ich  u d z ia łu  w  k a n a d y j s k i e m  życ iu  s p o łe c z n o

stu. nu Lo pp nie duje,  -na ( .Itallenge nie 
d*ł, liii rycizien \kailoniMva nie dał,  na 
powodz ian  o d m ó w i ł  twierdząc  ze 3-a u i 
|)0' \ vodz ianinem jest. i g ło du je  p rawie  że 
rąk okrągły. . ,  Trzeba  więc dawać ,  choć  
z gardłu  solni \vvjm \ znaczki  na poda  
ma ch .  rekur sae l i  i wy jaśn ieniaah  p r / y  
n ie s pr aw ie dl iw ym  \ v \ m i a r / e  p o d a ł k o w ? 1 
Całe tuz iny  anegdo t  k u r s u j ą  Wśród inte 
l igencji  o wyli ryk uch  i konc e p ta c h  pro  
w i n r l o n a h i y c h  urzędćiw Skarl iowyeli  o 
d/. iwnycli  o n n t k a c t i  l amte jszycl i  u r z ę d ­
ników,  ale inte ligenc ja  da sobie jakoś  ra 
d \ .  za każdą  taką  anegdotą ,  bardzo  we 
sofo się u u n i a w s z y ,  z a s t a n a w i a m  się, co 
by  się s tało z c ie m n y m  w ło ś c ia a in im .  
k tó re goby  sj iolkata z am ia n a  nazwisk > w 
w ym ia rz e  j ioda tku  luli u jn i s /czenie  jirze 
cinka i z a m ie ni en i a  w s k u t i k  tego jedno  
stek lin s e t k i -? W ’!, c idzie d o  r ą k  -sekwe- 
s t ra to ra  dobytek ,  idzie k r o w i ,  z której  
j ak iś  grosz doch o d u ,  j a ka ś  kropla  m l e ­
ka dla dzieci.  N iech siedzą bez mleka  
clioi bv mia ły  doji iero rok  'yc-ia. t rud  
no. po da te k  musi  być  zap łacony .  \  lp co 
chodzą  do szkoły, t r z rbaż  ubrać,  t r zeba /  
jakieś okryc ia ,  k o r z u c l n  to jeszcze na j  
niniejsza bieda,  o w c / y n a  s l ió j  tani  i 
t rw a ły  — ale re sz ta?  W i e r / e h n i e  o i i / i ‘> 
nie. czapki,  a zwłaszcza tżuly-! Dawniej ,

Rnizjiorzęc.ie r o l ió t  c ięc iu  s l i l k u  , .l ) i*skim“ n a  ztoun s to c zn i  n  Gdjnii J e s t  lo  ji i i -rwsza r i i / l >ińr- 
k a  s t a tk u  w p o r c i e  g d y ń s i  im od  c z a s u  je g o  p o w s ta n ia .

Zjednoczenie zrzeszeń i stowarzyszeń 
polskich w Kanadzie

o b y w a te t s k i e m  i ro z w in ię c ie  p r o p a g a n d y  d o b r e ­
go in u c o k i  p ir tsk iego  n.i lu h c z y ź n u  ,V -z jeździe  
wzię li  u d z ia ł  m im.: koirsu l  gen  I tzp lr le j  s\ O t ­
t a w ie  d r  J e r z y  A d a m k ie w ic z ,  k o n s u l  l izeczypos  
p o l i te j  w W i n n i p e g  p. J a n  1’aw l ica  i k o n s u l  Kze 
czy |) 0 .sj)olitej w M o n t r e a lu  j). Józ i  I Marli  wski

P re z e s e m  r a d y  n a c z e ln e  j Z ji  d n o e ż e n ia  Z r / e  
szeii P - sk  cti w k a n a d z i e  w e b r .u u  j p r z ,  z a k i a ­
mi e ję  n a  o k r e s  d w óct i  lal  z .siedzibą w W in n i -  
peg zos ta ł  a d s s o k a t  I!. li. D ul i ieńsk i ,  M.ceprezc 
s e m  —  j). A. W ae l i ,  .sekre ta rzem  —  p. J .  S ik o ra  
i s k a r b n i k i e m  p. A. C h u d z k ik i .  W  poszczegól 
nycl i  m i e j s c o w o ś c i a c h  z o s ta n ą  w y b r a n e  r a d y  o ; 
kręgov>e, k tó r e  z r a m i e n i a  r a d y  n a c z e ln e j  r o z w i ­
n ą  d z i a ła ln o ś ć  n a  s w y c h  t e r e n a c h ,  tw o rz ą c  w 
sieć  o r g a n i z a c y j n ą  Zji-dnoczcn:ra  w cnhjttn k r a ju ,

1 N t is tęp n y  z jazd  d e le g a tó w  Z je d n o c z e n ia  od  
b ę d z ie  się w \Vinni|>eg p r o w in c j i  M a n i to b a .

Z je d n o c z e n ie  Z rzeszeń  P o lsk ic h  w k a n a d z i e  
p r z y s t ą p i ł o  d o  ś w ia t o w e g o  Z w ią z k u  P o lak ó w

dobrze jak na kilkoro dzieci ojciec ^pra 
wił |* dną jiarę mniejszych bucików i ko 
lejno ich używały, o de wogóle w\ła/i- 
łv zimtj z ctraty. Dziś muszą od 7 lal ż.y- 
cia wędrować pp kilka kilometrów dzień 
nie —• muszą więc mieć buły.' O ile m a ­
ją. czy m;iją. lo tez wiedzą nauczyciele... 
Ant.icly s;i bardzo modne, bardzo zapew 
ne potrzebne, (na -razie dlii za; pokojenia 
ciekawości uc/.onycli) niechby jiuscić ta 
k;j airkiotę wśród wiejśkicli dzieci: czy 
wolałyby dost i ć  rod/ 'eń w skórę i doi) 
ni kaszę /askuarzoną w szkole, ozy nic? 
Możi by się okiiz.itło że s p o i  o tych uicsz 
czi śliwców uważiiłol)y rózgi /a nikłą 
przykrość wobe rozkoszy na jedzenia się 
d o  syta.

O ile sie za ]>oniocą orgamzacy, sjio 
łecznycii, -samorządemych. komunalnycli 
czy jakich wr-eiszcic kio chcc. nic ustali 
slnłego ciągłego d°żyw ianiji dzieci  w 
wiejskieb szkołiiclt ciepła s łr .m a, ujiizy 
loninijm-. sobie vvyr;i/nie, >c wytioduie 
się ])okolenia przeszkolone, iile gru/li 
c/e. słał/e. anemiezne, nieodjiorne.

U d . Hoincr.

W  iN ow ym  Kościele* p r z y  Genctai  n u  i n n a r k t  w 
i>orliini(* w p r o w a d z a n o  ii n a  w  a  e j ę  ~  p o k a z  iti'1- 
m u  o  t r e śc i  r e l i g i j n e j  p o d c z a s  n a b o ż e ń s tw o .  1*' 
i lm  z a s t ę p u j e  k a z a n i e ,  z a m i a s t  k t ó r e g o  ksiuplz 
u d z i e l a  o t j j a ś in e ń  d o  f i lm u .  Na z d ję c iu  —  n to  
m e i i t  wy.świettanrta litlniu p o d c z a s  n a b o ż e ń s t w a .

UŚMIECHY I UŚM IE SZ K I

Motylki i krokusy
Z d a je  się ,  że  w  s z tu c e  W i n a w c r a  „ P r o m i e n i e  

ni (‘n a j g ł ę b s z y m  z reszt;]  u t w o r z e  s c c n ic z  
r<ym teg o  d o s k o n a ł e g o  a i d o r a ,  k t ó r y  u m ie  k p ie  
z tego ,  co  u m ie ,  n a s t ę p u  jeźdz ięk i  j a k i e m u ś  gen-  
ja l tnem u wymtlazJeołW! p r z e s u n i ę c i e  k l i m a t u  na  
z ie m i ,  w  W a T s z a w ie  w y r a s t a j ; ]  padm y i c y p r y s y ,  
a  u b a r w i e n i e  s k ó r y  m i e s z k a ń c ó w  n a b i e r a  p i ę k ­
n y c h  b a r w  m u r z y ń s k i c h .  W y t w o r n e  d a m y  w 
E u r o p e j s k i e j  n o s z ą  ty lk o  p r z e p a s k i  z * liści  ko- 
k o s o w y c ł i  ti p r z e w r a c a j ą  o-czami, j a k  n a j a u l e n -  
t y c z n ie j s z e  c ó r y  A fry k i .

C oś  p o d o b i ie g o  g ro z i  s to l ic y  jak  się z d a j e  te j  
z im y .  O to  c z y t a l i ś m y  weztOT-aj w  p i s m a c h  w a r ­
s z a w s k i  cli :

,.\V divi.ii d z i s ie j s z y in ,  w g o d z in a c h  
p o ł u d n i o w y c h ,  w al. V j« izdow skich ,  p o j a ­
w i ły  s ię  m a s o w o  m o ly lc ,  k t ó r e  o b s i a d ły  
d r z e w a  'i k r z e w y 4'

A z Z ak t> panego  z n o w u  t a k a  w i a d o m o ś ć :
„ W  g o i a e h  śiiiiegu n ie m a .  Co ciekr.tw- 

*sze. o p o w i a d a  ją ,  że  p o d o b n o  n a  sdokach  
G u lu d ó w k i  z a k w i t ły  k r o k u s y * 4.

T u  k r o k u s y ,  ł a m  m o ty l e ,  je szcze  g dzuo indz ie j  
• z d a j e  s i ę  w  P o iz n a ń sk ic m  —  c z y ta ło  siię o  k w i t  

n ą c y c h  w i ś n i a c h .  Ci, w s z y sc y ,  k t ó r z y  z c iężk i  cni 
s e r c e m  m y ś le l i  o o p a l e  z a c i e r a j ą  ręce .  K a ż d y  
k o g o  n ie  s ta ć  n a  fu t ro ,  p a  I r z y  z  r o z r z e w n i e n i e m  
n a  w i e r n ą  j  osi/onkę .

T a k  jest n a w e t  w  Z a k o p a n e m .  T y lk o  m y ,  n a  
YWiUortsz czyż  n ie ,  j a k  z a w s z e  j e s te ś m y  k o p c i  usz- 
kanvi. M ró z  i w ia t r  s z c z y p ią  w  uszy ,  a  w i a t r  
r o z n o s i  t u m a n y  b r u d n e g o  py łu .  Z im n o ,  a n a  d o ­
b i t e k  n i e m a  z u p e ł n i e  śn ie g u .  Coś g o r s z e g o  t r u d ­
n o  so b ie  w y o b r a z i ć .  Z fn in o  i b r u d n o .

N a r c i a r z e  o g l ą d a j ą  p i ę k n ą  sk o c z n ię ,  a  p o te m  
w r a c a j ą  d o  d o m u ,  p r z y p i n a j ą  n a r t y  i leżąc  na 
p l e c a c h  u r z ą d z a j ą  *1. z w. „ s u c h ą  z a p r a w ę 44 Głosi  
c ie le  h a s ła  „ P o z n a j  W i ln o  w  ś n i e ż n e j  sz-trcie*’ 
rw ą  w ło s y  z g ło w y ,  .laik m o ż n a  z a p r a s z a ć  gości  
n a  coś  c z e g o  m e m a ?

M im o  w s z y s lk o  n a le ż y  się p o c ie s z y ć :  s k o r o  
t en  śn ieg ,  o k t ó r e  s ię  .niemali w s z y s c y  m o d lą ,  d o  
b e z r o b o t n y c h  n p r z ą t a c z y  ś n i e g u  w łą c z n ie ,  n a ­
re s z c ie  s p a d n ie ,  m o ż e  się  zdaTzyć,  że  ' ty lko  u n a s  
n i e  s t o p n i e  je. W  c a ł e j  P o l s c e  zby t  c i e p ł o  na 
śn ieg ,  a u  n a s  się u t r z y m a .

W ó w c z a s  b ę d z i e m y  t r iu m fo rn a l i .  W s z y s c y  
n a r c i a r z e ,  s a n e c z k a r z e ,  ł y ż w ia r z e  b ę d ą  m u s ie l i  
p r z y j e ż d ż a ć  d o  nas .  R y łb y  t o  n a p r a w d ę  s u k c e s .

W i ę c  p r o ś m y  R oz ię  o śn ie g ,  a t a m c i  n i e c h  
m a j ą  k ro k u s y ,  m o ty le ,  w i ś n ie  i c ie p ło .  W e b

Sztuka mehodowania  
świń

E om m i-rciiil and F iim n cia l G liron ic/c  (L o n ­
d yn ) |M da j" /• s t sw o jeg o  k o resp o n d en ta  z F . V  
A. w k tórym  ten  o p isu  je od  Stlroify za b a u  nej 
a m ery k a ń sk i .system  o g r a n ie z a u ia  p rod n k eji rot 
fi Oj. D o w ied z ia ł sil;, ż e  jeden /. fa rm e ró n  * N o  
w ej Aog/,ji o tr /.ym ał ud rządu su b sy d ju in  10(10 
d o la ró w  za t'n, że n ie  b ęd zie  h o d o w a ł św iń . —  
K o resp o n d en to w i tak się  sp o d o b a ła  n ow a  pro  
fesja  „ a b sty n en cji h o d n w /a n ej n iero g a c izn y '5, że  
p o sta n o w ił p o św ięc ić  s ię  tej n o w ej i lukratyw  
nej k arjerzc . 1'isze w ięc  d o  sw e j red ak cji z pro  
śln; o  p o ra d ę , ja k  zn in n ln v .a r  term ę, na k tórej  
.n ie  b ęd zie  b od o w a ! św iń --. „I arn ice, który o t ­

rzym ał 1000 d n /a ró w  n tiz y m a ł jo za p rzyrzecze  
n ie, że  n ie  v. ,Tb u d uje  5I’I Świn. J estem  p ew ien . 
W uda mi s ię  n ie  w y lin d o w a e  od I..'>00 do 2 .000  
św ió“.
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O Wilnie uwagi krytyczne
J a k o  no\vo| ) i / .vl i \ łomu od n i eda wna  

do Wilna ,  rzuc iły mi sic «v oczy pewne 
r /eczy .  I  ważani  za swoj  o h o w i a o k  oby 
walelski .  podziel ić  się swoimi  spos t rze­
żeniami,  k tóre  jedynie dobro  pul)liczm 
m a j a  na  uwadze .  Od no sz ą  sii one  j e d y - 
nitrido tycli spraw klcwe z ła twośc ią  d a ­
dzą się po praw ie

MORDOYY W I J  h ( ) M .
] \ ,  wyjściu z dw orca  koli  jow ego, siad 

łem do dorożki .  P o r o - karz z miejsca  f>og 
nał  k o n ia  ga lopem i do]ncro  na m o j ą  in 
k  rwencję  — przeszedł  w kłusa Zauwa-  
żvłetn jednak  p a r u  innych  dorożkarzy  
k tórzy m i d i  nunie w galopie mi ja l i .  Od 
lego czasu widuję codz iennie  i m  barka  
rz* liski s]x>SÓł> m o r d o w a n i a  kom.  na ok 
r o p n y m  wi leńsk im br u k u  Nie chodzi  tu
0 szybkość jazdy  bo jest •<> najczęściej  
tak 'w.  k r ó tk i  galop,  ale o rozbijanie  ko 
iiii)m kopvt  i bezl i tosne  msze  enie nog. 
To też nigdzie w Polsce (a z nam  j;j c a ­
łą), nie spo ty ka łe m tyłu ka lek  konskiel i
1 co c h a rak t e ry s ty cz no  —  u koni  s tosun 
kowo młodych ,  i dobr e j  kondycj i  —  zer 
w ane  i Irzęsące się nogi

Gorze j jeszcze, bo  sp o ty k a m  w doroż 
kach  konie  ku lawe,  a więc wysmażające 
o d p o c z y n k u  i leczenia.  W pr acy  nigdy 
nie zos t aną  uleczone,  owszem —  najeżę: 

'c iej  zos taną  z a m o rd o w a n e ,  a więc brak  
z rozumie nia  w ł i s n e g o  interesu u id i  wła
i r i e i e l i .

Najeża łoby poruszyć  wszelkie cz yn ­
niki odpowiedz ia lne ,  aby zabroni ły  jazdy  
ga lop em  po b r u k u  i uż yw ani a  chor yc h  
koni  Nie mogę  z rozumieć  tego. jak do 
H c h c z a s  to le rowały  ten . tan rzeczy To 
warzY.sIwo Opieki  nad  Zwierzę tami ,  po 
l d j a  i inne władze.

JAK SIĘ ZOHJF NTOYA U  ?
>V czasie,  k iedy  lurys lyka  coraz l>ai 

dziej  się rozwija ,  w in h r e s i e  każdego  
grodu  teżv by jak na jwięce j  przy|ez.d 
nycii śc iągnąć  do siebie ii więc należ '  
un u łatwić  pobyt  w mh-ście.  Ja kż e  to wy 
glipla w Wiln ie?  - W  mieście dla n o w o  
jirzi  j ezdnego  o r j eu la e ja  jesl dość  t rud  
na J a k b y  dla jej  u t ru d n ie n ia  na wie 
lu rogach ulic nie ma tabliczek z nazwa 
mi. Jeśli jest  nawel n a z w a  ulicy, to b r a t  
wsk azani a  nu m erów  domów ja k ie  w da 
nyra k w a r t a ł '  się zna jduja .

Tali l iczki  z n u m e r a m i  domów nie są 
t i jednosajnione .  a często odna leźć  je 
t rudno .  W  d o m a c h  nie m o ż n a  nieraz  od 
szukać mi eś /k un ia  dozor cy  Niema żad 
nego wska źni k  a. To  nie u ła tw ia  życia 
ludz iom i nie  zach ęca  do  odwiedz an ia  
p ięknego  Wilna.

NIECH L E JS T W  o .
Trzec ia  s p w w a ,  to b r u d  i n ieclduj  

stwo, j ak ie  sp o t y k a  się v Wi ln ie  na każ 
( h m  kroku .  P o m i j a m  już o k r o p n e  sto 
glinki higjeniczne ,  j ak ie  p a n u j ą  n a  pin 
eaeb  ta r go wych a wyp ły w a ją ce  z p r z y ­
zwycza jen ia  i nędzy  ludności .  AU nie mo 
gę z rozumieć  n. p d laczego  n aw e t  w 
na jlepszych  p ie k a r n ia c h  wi leńsk ich ,  nic 
m ożna  dostać  ch icha  (czysto up ie czone ­
go. Czego nie zawiera  *pód jego. cz \ l i  
■jolna skó rk a  a więc p lewy olrębyfjwę- 
giel i p iasek ,  t. j. wszystKO to co w clile 
bie może  w yw oł ać  obrzydzeni ,  u ku ltu 
rainego człowieka.  W y o b r a ż a m  sobie, 
jak wygląd a  wypiek ,  je-li  owoc  j e s ! tak 
wspania ły .  Czy też nie ma k to  wpłyną ć  
na p a n ó w  piekarzy

W pierwszych  ty go dni ach  pobyui  w 
W dnie uda łem  się do P< wneffo K in a .  Na 
byłem bilel do p ie rw sz ych  rzędów , a por t  
jer wprowadz i ł  mnie  w czasie przednia 
wienia.  Nastąpi ła  p r z e r w a  2 irza r a ż e ­
niem spost rzegłem,  że zi ialazłeni się w 
jakiejś norze.  P o m im o  słabo oświet lone j  
widowni ,  z auw ażyłem wszędz ie  s t r asz ­
ny br ud  Sied, młetn przy ścianie.  Obok 
mnie loda w niej j a k a ś  w nę ka ,  a w niej  
— o zgrozo —  całe CMiiSy kurzu ,  p a j ę ­
czyn i odpad ków ,  k i ó r e  musiały |>rz\ na ,  
mnie j  od tygocini być l a m  p ie lęgnowane ,  
by się zebrać  w takiej  iłośc. Oj ianowa

P IE K A R N IĘ
urządzen iem  od Jam w d zierżaw ę  
lub przyjm ę spólm lca-fachowca,  
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io inną  obrzydzenie ;  zdawało  mi się ze 
jakieś  robac tw o chodzi  mi po c ich  l.T- 
ciek łem i więcej  t am nie--pójdę.

O l )  S T R O N Y '  K O N N I  M I M  A .

Dziwną s tosunki  p a n u j  j w sk lepach  
spożywczych  w i leńskich.  Obserw owałem 
jjrzez. Jłu-ższy cza,- takie u. ]). z jawisko  
V je d n y m  d o m u  obok siebie mleczarn ia  
i sklep sjjożywezy . Codziennie  r ano  za 
jcżdżał  wóz. zos tawia jąc  w mleczarni  3 
banki  mleka ,  w sklepie jedną, a więc 
mleko  z jednego  źródła Godz .ennie  leż 
różaiły się ceny mleka  tu i lam . Io me 
o t  —  2 grosze n a  litrze, a o 5 (i. Po
dolnie z jawisko  s p o ty k a łe m  z je d n y m  i 
tym s a m y m  ‘ch lebem.  Gdy służąca,  żona 
lub na we j  ja sam in t e rw enj ow a łe m  w 
lej sprawie ,  s l a r a n o  mi się wmówić ,  że 
to są dwie różne  rzeczy i t. p. wykrę ty  
Próby te rob i łem nie w je dne m miejscu 
i p r aw ie  wszędzie to samo.

Mówiono mi. że w Wiln ie  są ceny n 
stalcme n a  a r t y k u ł y  spożywcze,  a oto jak 
jak  ta s pr aw a  wygląda  od s l rony  kon  
■sumenta.

Od p a r u  osób s łyszałem że obsługa 
w wielu sk lepach  wi leńskich  jesl nre- 
grz.eczmą więe n p. 2-cli .subjeklów dow 
c lpk uje  ze sobą, nie zw ra c a ją c  uw ag i  na 
oczekującego k l i jen la  Io znowu n ie  da 
ja odpowiedz i  do^lateeznycl i ,  bili uda j ą  
że ii i c słyszą zap y la n ia  i I. p.

Osoln ,< le spotka łem się z d w o m a  la ­
kierni t a k t a m i .  / m i e n i . i h  m w W iln u  
mieszkanie .  Udałem się do pe wne j  fir- 
m \ .  h an d lu ją ce j  rad jo  ■ sprzętem.  z pro 
pozycją  zdjęcia u mnie instalacj i  radj.i  
wyj. Oczywiście,  po j iaru d n i a c h  miałem 
ją zak ład ać  w* nowęm m i r s / k a n m .  lirze- 
ba byto widzieć minę  funk c jonar ius za  
tfiltry . gdy z tonem obrażone go dżenlel- 
mena  odp owiedz ia ł  'Ali: D o  ' a ł o ż e n u
inslalacj i  m a m y  ludzi, ale do zdjęcia —- 
nie".  Odjiowiedz ia lem iylko na to. że 
k to nie ma ludzi do zdjęcia instalacji ,  
na pewno nie będzie -miał i do jej  zało- 
enia.  Oczywiśc ie  —  więce j m n i e  w* tej 

f i rmie  nic u jrzą.
Drugi  wypa dek .  Przy  zmianie  mic-sz 

kania ,  usz kod zono  nu  duży śc ienny  ze­
gar.  Pon iew aż  ni< pot ra f ię  s a m  zdejnio 
wae m e c h a n iz m u ,  zmuszony byłem do 
wezwania  zegarmis t rza  do mieszkania  
Jeden ,  d rugi  i trzeci ko le jno  obiecali  
pr .  yjść. ale żaden nie zjaw ii się. Zegar 
przez, tydzień wisiał  n icnaprnwdony 
w reszcie sam u d a ła m  się do c z w a r te j  lir 
u,y. Tego sa m eg o  dnia przyszedł  bardzo  
grzeczny p ra c o w n ik  i zegar  napraw u w 
ifouui. W ynagro dz i łe m  go . /.a drogę no 
i / .yskał we mn ie  nowego k l i jen la .

C/y  nie d la tego ,  między  innemi . lian 
de] i r z e m i o d o  na jczęśc ie j  l \ l k u  wc-ge-

Z. R.lu ją?

Przysięga dw6ch mlijon6w rezerwistów
f  S

W  . iugos łnw ji ,  w  u b i i g l ą  -niedziele: z łoży l i  p r z y  sięgę  w aw aurt j  k r ó lo w i  P io l ro w i  11, cz ło n k o w ie  
k c>-]s[ o su ire/ .erwisllów, k lo r y  l iczy  fi mlii jo n y  e .z lonkow.

Wybory do Bratniej Pomocy w I.N.H.-G.
•Po M is k o  p o ł lo rn , ro c z n e j  p r z e r w i e  o d b y ły  się 

p rz e d  k i lk u  d n i a m i  w y b o r y  <1 (,> l l rn t i u c j  P o in o  
cy  s łu c h a c z y  I n s t y t u t u  N a u k  T la n d lo w o -f io sp u -  
d a r c z y c b .  W a r t o  o  u ńch  k i lk a  s łów  <pov. iedyieć.

Treść  Wyborów je s l  nas tr-pu  j jfca . p r o r / . ą d o  
wi m o c a r s l w o w r y  pasa l i  i t y m  r a z e m  (j)ó tlora  
ro k u  U m u  zrnbilii lei sam o)  -ręko w  *-ok ty z a n t i  
r z ą d o w y m i  e n d e k a m i .  Z o s ta ł  w y b r a n y  w s p ó ln y  
z a r z ą d  B r a t n i a k a ,  w  k t ó r y m  w ię k s z o ś ć  z d e c y d o  
w a n ą  m a j ą  en d e c y .

M o c a r s tw o w c y  u l r ą b i l i  s w o je  zw y c ię s iw o ,  z a ­
t a j a j ą c  s o ju s z  /  en-deka-mi i nic p r z y z n a j ą c  
»ię d o  d e c y z j i  s la łe j  w spo lpra lcy  z n im i  w  r a ­
m a c h  w y b r a n e g o  z a r z ą d u  B r a t n i a k a .

E n d e c y  n ie  m ó w ią  n ie  i m a j ą  r a c ję .  Dla n ieb  
s t a n  o b e c n y  jeisit b a r d z o  d o g o d n y :  w  c iąg u  k i l ­
k u n a s t u  m ie s i ę c y ,  d z i a ł a j ą c e  n ie w y b im M o n . i
m e to d a m i , - - a le  w  t r u d n y c h  w a m in k a c h  -swó j pć> 
p r z e d n i  .stan p o s i a d a n i a  ś ró d  m ło d z ie ż y  I. N' II.

S. w z u p e łn o ś c i  -o dbudow ali ,  . lak d o w o d n i e  ok a  
z a ly  w y b o r y  m-ają j e j  w ię k s z o ś ć  piod z d e c y d o ­
w a n y m i  w p ł y w a m i  s w o je j  o r g a n iz a c j i .  M a ją  leż 
w y g o d n y  <Uais.wojej  dziinhilnio-ści li.slek l ig o w y  w 
p o s ta c i  o b e c n e g o  k ie - ro w n ie lw a  In s ty tu tu ,  k ló  
r e  i /o s ta  wia im w id o c z n ie  w dzięw zne d o  dzia  
łanim polio, s k o r o  p o t r a f i l i  l a k  o k r z e p n ą ć  i lak  
się z o r g a n iz o w a ć .  A p rz e c ie ż  I n s ty tu t  ito n ic  ż a ­
d n a  a-kadem ja ,  a l \ l k o  z w y c z a j n a  ś r e d n ia  s z k o ­

ła!
W T eszc ie  c h a r a k t e r y s t y c z n y  szczegół.  

P r z e w o d n i c z ą c y m  l t tnatn iackiego z e b r a n i a  bvl  
Wifictaw K i j a k ,  k a w a l e r  m ie c z o w y ,  u c z e s tn ik  
z n a n e g o  z k r o n i k  p o l i c y jn y c h  n o c n e g o  n a p a d u

na m i e s z k a n i e  k o le g ó w ,  swojego- c z a s u  za msta- 
wi-czne Ininl iw a n ie  ii (k;inovaliz>ow(ł-u-ii: m l o d z ;e- 
rzy  z In s ty i lu tu  w y r z u c o n y .

/ c  zdz-iwiicniem d o w ie d z i e l i ś m y  się , że  pan 
len z n a j d u j e  się z n ó w  w In s ty tu c ie .

I
Ż Y W I E C K A  F A B R Y K A  P A P I E R U

Sp. flke. w Żywcu
P O L E C A  S P E C J A L N O Ś C I :

S O L A L I

11.

1

1) D o s k o n a łe  w  gatunku gilzy  „FllljfanOWe" z b ib u łk i  n ie sa m o t le ją c e j .  b ia łe  i żó łte
w  o p a k o w a n iu  p o  100 sztuk

2) G ilzy  „Eldorado" z b ibułk i s a m o t l e j t c e j ,  w  o p a k o w a n iu  p o  200, 150 i 100 sztuk,
3) K alkę m a sz y n o w ą  i o łó w k o w ą ,
4) P ap ier y  to a l e to w e  . H Y G I E N A 1 i „MA A D O H
5) S erw etk i  p a p ie r o w e .

Wzdłuż i wszerz Polszi
—  ANKIETA AKAD. U M I E J Ę T N O  

SCI YV SPRAYYIE P1SOYYN1. k.  nceta- 
r ja IMIskipj \ k a d e m j i  Lm-iejętności w 
Krakowie  u k o ń rz y ła  rozsy łan ie  z a p r o ­
szeń do różnych  ins ty t ueyj  i o r gani zacyj
0 \vt znaczeiii( de l ega tów  do komisj i ,  
k lóra  za jm.e  się s p r a w ą  us ta la n ia  zasad 
jokowni  polskiej .  \ keja podję ta  przez 
D o l s k ą  .Akade-mję Umiejęl.no.ści jest z a ­
kro jona  na 1) szeroką skalę.  Do udz ia łu 
w niej  z aprosz ono  świat  nauczyn iólski, 
l i teraeki  i d z ie nn ik a rs k i  z A k a d e m j ą  Li ­
tera tury  na czele T e r m i n u  zebran ia  się 
uczestn ików lej a n k i i t y  jeszcze no u s t a ­
lono. Nas tąp i  to na n a jb h ższ em  p os ie ­
dzeniu zarzadu  Akademj i  L micję lnośei ,  
k tóre  odbędz ie  się jeszcze w tym tygod 
ni u

KI T1EC TW O P O P I E R A  TEATR,
Mowarzyszenie  kupców p ol sk ic h  w S t a ­
n is ławowie  zawiąza ło  k o m i t e t  p r o p a g a n  
(l) saeny polskiej ,  celem przy jśc ia  t e a t ­
rowi z. p o m ocą  m a te r ja ln ą .  Komi te t  zo­
bowiąza ł  się na raz i ć  do n a b y w a n i a  100 
biletów miesięcznie,  a na s t ę p n ie  będz ie  
s ta r a ł  się powiększyć  tę l iczbę do 400.

Bywają  k u l t u r a l n i  kupcy. . .  w innych  
miastach.

—  S ł.I t jA  TIIAGEDY.T 4V W IF I.k O P O L S C J.. 
W  ustntnic.h d n iach  W ie lk o p o lsk a  o g a r n ię ta  jest  
la lą  sa m o b ó jstw  i za b ó jstw  W jed n y m  ty /k o  
d n iu , w e w lo rek , za n o to w a n o  aż  p ięć  w y p a d ­
k ó w  te j k a tegorji.

T tak  u  P ozn a n iu , nad b rzeg iem  „ taw u , juk  
już zresztą  d o n n si/iśm y , w parku  im . M arcin ­
k o w sk ieg o , p o p e łn ił sa m o b ó jstw o  w y strza łe m  z 
rew o/w eru  stu d en t n iie jse o w e j  WiSIX, p o eh o d zą -  
ry z W ś/iia , Artur W n ło w iez , la t 28.

W M ngim ie p o w ie s iła  s ic  n a  sz n u rz e  o d  ha- 
hitu za k o n n eg o  cz ło n k in i „ T r z e iie g o  za k o n u  św . 
F ra n ciszk a" , M arja Z ió łk o w sk a . Z ió łk o w sk a  już  
p o p rzed n io  d w a  razy u s iło w a ła  p iu b a w ić  s ie  ży 
eia: raz ro zb ija ją c  so b ie  g ło w ę  to p o r k ie m , d ru ­
gi —  p rób u jąc  się  u to p ie . U ra to w a n a  w  ob u  wy 
p adkaeh  d o p iero  teraz  sp e łn iła  sw ó j za m ia r , w ie  
szn ją e  s ię  p o d cza s n ie o b e c n o śc i d o m o w n ik ó w .

T rzecim  sa m o b ó jcą  je s t  u rzęd n ik  z  B y d g o sz ­
c zy , P c lp iiń sk i, k tóry  p o p e łn ił n a d u ży c ia  na  
sz k o d ę  firm y  „ P e to w “ i w id zą c  g roźb ę procesu  
są d o w e g o  ta rg n ą ł s ię  na sw e  ż y c ie . T e g o  d e sp e ­
rata zd o łan o  jed n a k  u tr zy m a ć p rzy ży c iu .

D w ie za g a d k o w e  zb ro d n ie  w yd a rzy ły  s ię  na  
p ro w in cji. W  parku  m ają tk u  O w iń sk a  zn a /ez lo -  
n o w e  w torek  ran o  z w ło k i b ezro b o m ej M arjan- 
n> D źw ier iiia k ó w n y , k tóra  zo sta ła  zam o rd o w a n a  
p rzez  n ie z n a n e g o  sp ra w cę .

yy ty ni sam ym  n iem a l c z a s ie  na d w o rcu  ko  
le jo w y m  w  O stro w ie  zn a le z io n o  trupa s tró ża  
n ocn eg o , Ig n a ceg o  M atu szak a  z k u lą  w g ło w ie . 
M atuszak padł z a p ew n e  od kuli z ło d z ie i k o le ­
jo w y ch . N a z a k o ń czen ie  tej sm u tn e j flinty w y m ię  
nić trzeba  K azim ierę  M oliń sk ą  k tórą w e w torek  
ran o  p r ze jech a ł na śm ierć  tram w aj.

—  PO T W O R EK  PUZy SZ F D I. NA ŚW I \T  W  
OKOLICY G D Y N I. W c z o r a j  , ,D /u -ń  P o m o r s k i '  
d o n o s i .  W d n iu  w c z o r a j s z y m  ż o n a  p e w n e g o  r o l ­
n i k a  w  O s o w e j  p o w .  m o r s k i  w y d a ł a  n a  ś w ia l  
n ie m o w lę  p łc i  m ę s k ie j  o d z i w n i e  z n i e k s z i a ł c o -  
n e m  ciele.  P o t w o r e k  p o s i a d a ł  p ł ą s k ą  ż a b i ą  g ło ­
w ę  b e z  m ó z g u ,  u r o d z i ł  s i ę  m a r t w y  i p o  z b a d a ­
n iu  le-kair.skiem z o s t a ł  p o c h o w a n y

y f ie sz k a ń e y  O s u w y  n o  wieść;  -o u r o d z e n i u  się 
w e  w si  d z i w o l ą g a  ob ieg l i  m i e s z k a n i e  n i e s z c z ę s ­
ne j  p o ło ż n ic y ,  r o z n o s z ą c  p o  o k o l i c y  n-iesamow ile
1 n a j d z i w a c z n ie j s z e  k o m e n t a r z e .

C ie k a w y c h ,  k tó r z y  yy o l b r z y m i e j  i lokri  n a c h o  
d z ik  d o m ,  połl-icja k i l k a k r o ln i e  z m u s z o n a  b y ła  
ro z p ę d z a ć .

— OŚRODEK PRACY Ż Y D O W S K I E J  V\ 
I .O I łZ I .  W  n ie d z ie lę  o d b y ł o  się  yy L o d z i  o t w a r ­
c ie  pie-rwszeg-o yy Pofsce  .O ś ro d k a  p r a c y  żydoyv 
s k i e j "  yy ce lu  proyyadzen-in ku rsóyy  rz e n i ie ś ln i -  
c z o - r o ln i r z y r h  d la  Żydóyy -Na o<tyvar-eiu by l i  o b e c  
n,i r e p r e z e n t a n c i  m m .  o p ie k i  s p o łe c z n e j .

— PRZEZ D W A N A ŚC IE EAT U D A W A Ł  
I 1 KAIIZA. Na teren ie  p o w ia tu  g a rw o liń sk ieg u  
zja w ił s ię  sw e g o  cza su  n ie ja k i L eon  K uzloł- 
k n w sk i, k tóry przez  12 /at p ro w a d zi! p rak tyk ę  
lek arsk ą  w Z e la c b o w ie  i p o d a w a ł s ię  za  d o k to ra  
iiied y ry n y . O sta tn io  jed n a k  o k a z a ło  s ię ,  że  K o­
zio łk u  w ,k i je st  zw y k ły m  sz a r la ta n em .

„I>októr‘- w id zą c , że  z iem ia  m u s ię  usuwa 
pod n o g a m i, n ie  czek a ł na rezu lta t d o ch o d zeń  
i z n ik n ą ł z Ż e lech o w a  w n iezn a n y m  k ieru n k u .

C iek aw e, w ja k i to  sp o só b  b y ło  m o ż liw e?

Więźniowie muszą się 
sami utrzymywać

R z ą d  tu r e c k i  o g ło s i ł  n o w y  d e k r e t ,  n a  m a r y  
l . ló rego  w ię ź n io w ie  b e d ą  m u s ie l i  s a m i  po k ry  w jr  
k o s z ly , zyyiązane z p o b y ł e m  yv yyięzieniu Ci, k tó ­
rzy  n ie  b ę d ą  m o g l i  czy  też  n ie  b ę d ą  chc ie l i  l e ­
go uczyn ić ,  w y jd ą  źle n a  sw e in  p r z y m u s o w y m  
lub  dob ro y y o ln em  skąpstyyie, g d y ż  za k a ż d y  tu- 
r i c k i  f u n t  w y d a n y  n a  ich  u t r z y m a n i e  w  w ięzić  
liiu b ę d ą  m u s .e l i  o d s ie dz ieć  j e d e n  d z ień  d łu że j ,  
niż o p ie w a  w v r o k  s ą d o w y .

K0REPETYCYJ, LEKt
w zakresie od I— VIII klasy glmnai 
ze w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t
(»peCj*'ność: p o lłk i,  m atem atyka i fi
u d z i e  t-a były nauczyciel glmnai
W a r u n k i  s k r o m n e  P o s t ę p y  w  n a u c e  j 

k .  p o d  g w a r a n c ją .  Ł a s k a w e  z g łc sz e i
W i l n o ,  u l .  K r f i t e w s k a  r /2 ,  m  l i
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KURJER SPORTOWY.

Sportowcy wileńscy protestują
O dbył  się wczoraj  p ie rwszy  wiec 

sportowy zwołam- w Wiln ie  w celu pod 
kreś lenia  i po t ęp ien i a  metod ,  iakie za 
e/yi i i i ja coraz  częściej  p r z e ja w ia ć  się w 
sporc ie  W dno zostało d o tk n ię te  s z e r e ­
g iem k rz yw d ze s t rony  władz c e n t r a l ­
nych

Zebranie  wczora jsze  było wyr azem 
zd row ego o d r u c h u  społeczeństwa spor  
lowego W ilna. k tó re  do głębi jest o b u ­
rzone,  iż władze  cen t ra ln e  po macosze 
mu postępuj;} z W dnem.  gasząc  wsze l ­
ką  in ic ja tywę s p o r to w ą  Wilna .

A W ilno jest p rzecież mi a s t em  o prze 
szło 200 tvv m ie s z k a ń c ó w ,  mias tem,  k tó 
re zas łużyło na nieco inne  t r ak to wan ie .

Y\ szybcy m ó w c y  podkreś la l i  z go r \  
cza. że s tw a r z a j ą  się a n o r m a l n e  w a r u n k i  
pracy .  Spor t  wileński  jest popr os tu  01111 
j any  i l ek cewa żony

Wiec  zagai ł  jeden  z jego inicjatorów 
•red. J. Nieciecki,  k tó ry  w kr ó t k ic h  s tó­
w ach  przeds ta wi ł  obecny stan rzeczy

Nas tępnie  do stołu p r ezydja lne go  po 
pr osz ono pp.: W o h l m a n a .  mg r  C.ocha. 
i Wierzbickiego .

O b r a d o m  p r z e w o d n i c y ł  p. Wolil- 
man ,  k tó ry  już  n i e j ed n o k ro tn ie  wyka  
,.ał w tym k i e r u n k u  dużo  u m i a r u  M a k  
tu

ko le jn o  p r zem aw ia l i  pp.: I mia.  tow 
ski, W o h lm a n .  Wigu->z\n Lachowicz  
mgr .  Goch i red. .1 Nieciecki.

W s / \ s c y  m ó w c y  w sposób  p la s ty cz ­
ny dochodzi l i  do wniosku ,  że spor t  wi 
lem ki  upadu  d la.ego,  że właśn ie  władze 
c e n t r a l n e  niszczą p op ros tu  w sposób  wy 
raźny  wszystkie  n iemal  zamie rzen ia  
s p o r lo w e r  a nad  w y n ik a m i  os iąganemi  
na bo iskach  prz echo dz ą  do p o r / a d 1, u 
dziennego.

Musimy proleslow ae. Nie możemy 
do tego dopuście,  by  Wi lno  było uposle 
(izmie, Musimy wypowiedz ieć  wojno 
wszy.stlkim k tórzy  u t r u d n i a j ą  pracę.

N.i zakończen ie  wiecu przy ję to  przez 
ak lamacji ;  na s tę p u ją c ą  rezoluc ję :

..Zgromadzeni 20 grudniu 1934 r. w 
Wilnie sportowej wileńsey na wieeu pro 
łestaeyjnyni przeciwko lekceważeniu, o-

inijaniu W ilna i m etodom  stosowanym  
przez centralne związki sportowe posta 
mawiają:

1) żądae otaczania sporiu wili nskie  
go troskliwszą opieką niż dotychczas,

2) zgromadzeni wyrażają oburzenie  
z pow odu m acoszego traktowania wilcń  
skieh zw iązków  okręgow y cli przez onii 
janie V\ ilna przy organizowaniu ogó lno­
polskich imprez sportowych,

3) sportowcy wileńscy oświadczają, 
że nie będą w dalszym ciągu tolerować  
m acoszego traktowania Wilna, miasta I 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Sportow 
cy będą zmuszeni interwen jowae, a w 
konsekwencji swej  w yciągną jak najda­
lej idące postanowienia, włącznie do wy 
stąpienia ze związków centralnych

4) sportowcy wileńscy apelują do 
Związku Związków, jak również do P. 
Ib W. F. i P. W. z prośbą, by zechria  
ty łaskawie te i osty tui je w kroczyć w

koiniiełeneje zw iązków  państwowych,  
biorąc sport w ileński w obronę,

5) zgromadzeni uchwalają  wystąpię  
do związków okręgowych w W ilnic by 
te w ystąpiły  ze stanow czym  protesłeni 
przeciw m etodom stosow anym  w spor  
eie przy „zielonym stoliku*4,

(i) zgromadzeni potępiają w szczegół 
u mści działalność Pol. Zw. Hokeja na Fo  
dzie, który skrzywdził sport wileński, 
w yelim inow ując bez walki mistrza Wił 
na z rozgrywek o mistrzostwo Polski,

7) zebrani proszą Miejski Komitet W. 
F. i P. W . w \ \  ilme, jak również Okr. 
Urząd W. F. |*rzj O. k. III. w Grodnie o 
inerw eneje w powyższych sprawach.

RezoJucja wiecu  pro te s t acy jn ego  zo­
stała wys łana  do W arszaw y .

j  rzeba  przypuszczać .  że zrobi  to ,wo 
je. a władze  ce n t ra ln e  op am ię ta jn  się i 
zmieni;} sys tem swej  m y l n e j  pol i tyki ,  pa 
rali >ujące j spor t  wileński .

Olimpijski stadjon lodowy

■ '  ‘

W’ ty c h  d n i a c h  o d b y ło  się o t w a r c i e  o l i m p i j s k i e g o  s l a t l j o m i  lo d o w e g o  w Garmi.sćli  
k i r c h e n .  Nji z d ję c iu  —  i n m n c n i  s k ł a d a n i a  n a  s t a d jo n i e  p r z y r  zoczen i  a  r a c j o n a l n e g o

O l im p i j s k ie g o .

I*n rlen- 
Im ii iK n i

Upodobali sobie fach żebraczy
Właściciele domów i ziemi woleli chodzić z torbami

W czo ra j na te r e n ie  W i ln a  w  d a lsz y m  c iągu  
z a trzy m a n o  za  żeb ra c tw o  i w łó c z ę g o s tw o  o k o ło  
30 o só b . W śród  z a trzy m a n y ch  ni. VII. byt 23-lct 
iii W ło d z im ier z  L o m ejk n , p o d io d z ą c y  z  pod  
Ita ran ow icz  i M arja M orch atow n a  z  gn iln y  ł.u ż -  
ki, p o w . d z iśn ic ń sk ic g i,.

Zdurzują s ię  w y p a d k i, żc  w śród  za trzym a  
i.y eh  zn a id u jn  s ię  o so b y  m a ją ce  polno u trzym a  
n ic  przy sw o ic h  ro d z in a ch , a żeb ra ctw em  trud  
n ią  s ię  o n e  d la  za b ic ia  cza su  i z p r zy zw y c za ję  
n ia , VI. In z a trzy m a n o  A n d rzeja  M arod zin a  i 
•fana S to la m w u , k tó rzy  m ieszk a ją  w  p rzy tu ł 
ku, a na m ia sto  w y eh o d zą  żeb ra ć  d la  p r z y je m ­
n o śc i.

Z a trzy m a n o  ró w n ież  je d n e g o  z żeb ra k ó w  u-

b ra n eg o  w  ła ch m a n y , k tóry  p o d a ł, ż,e n a zy w a  się  
A dam  W a n a g ic l. a  po sp ra w d z en iu  o k a z a ło  s ię , 
że  je st  to fa łsz y w e  n a z w isk o , w r z e c z y w is ło ś c i  
b ow iem  by i lo  K azim ierz  1’a s lr l, w ła śc ic ie l d ość  
d u żeg o  d o n ik ii na jcd n cin  z  p rzed m ieść  W id ia . 
Aby u n ik n ą ć  w sty d u  i  k a ry , p o d a ł fa łsz y w e  n a z ­
w isk o . Jest to d ru gi w o sta tn ic h  d n ia ch  w y p a ­
d ek  p rzy ła p a n ia  na żi b ran ie  w ła śc ic ie la  dom u.

W śród  n a p ły w o w e g o  e lo in cn iu  żeb ra cz eg o  m, 
in zd arza ją  s ię  g o sp o d a rze  z  p o d m ie jsk ich  w io  
se k . W czo ra j za trzy m a n o  J a n a  D ro zd o w sk ieg o , 
k tóry  w e w si O grod n ik ! pod W iln em  m a sw o ją  
p o s ia d ło ść  d o b rze  za g o sp o d a r o w a n ą  z  końm i, 
k ro w a m i 1 t. p.

Hawanna przed nową rewolucją

NarybgK węgorza
W i e l k o p o l s k i e  i P o m o r s k i e  T o w a r /y . s iw o  Ry 

b u c k ie  w B y d g o s zczy ,  w z o r e m  kul u b ie g ły c h ,  
p r z y s t o p u j e  <łn p r z e p r o w a d z e n i a  a k c j i  z a r y b i a ­
li in w ę g o r z e m  wód, p o ło ż o n y c h  na t e r e n i e  w szy  
s\ k ich  w (>je w ó d z  l\v Rzeczypotspo  1 i t e j .

D zidki k i l k u l e tn i e j  p r a k t y c e  i z a s t o s o w a n y m  
n a  p o d s t a w i e  z d o b y te g o  d o ś w ia d c z e n i a  udosko-  
naiIeni'oni m o ż n a  .s tw ierdzić ,  iż n a r y b e k  w ę ­
g o r z a  nroiżo b y ć  d o s t a r c z o n y  n a w e t  d o  n a  jodle* 
g le j s z y e h  p u n k t ó w  w  s ia n ie  z u p e łn i e  d o b r y m

C e n a  n a r y b k u  je s t  p r z y s t ę p n a ,  g d y ż  za 1 kg. 
(ok o ło  t.000 sz tu k )  w y n o s i  loco  p u n k t  r o z d z i e l ­
czy  w  B y d g o s z c z y  p r z y  z a m ó w i e n i a c h  d o  1 kg 
*— 50 zł., p o n a d  1 kg. —  52 zł.

Z a ni ówii on,i a n a  n a r y b e k  w ę g o r z a  p r z y j m u j e  
s ię  ty lk o  d o  20 lu teg o  1955 r. N a b y w c o m  u d z i e ­
la s ię  d o g o d n y c h  w a r u n k ó w  s p ła ty .  C z ło n k o w ie  
o r g a n i z a c y j  r y b a c k i c h  k o r z y s t a j ą  z 10 p roc .  ulgi  
r»d w y ż e j  p o d a n y  cii c e n  n a r y b k u .

Dila h o d o w l i  w ę g o r z y  n a j l e p i e j  n a d a j ą  siię je - j  
z io ra n o  d n i e  m iękk i iem ,  m n l i s l c m ,  z pomowtem ro  
śl i  inno soi p o d w o d n e j ,  c a łk o w ic i e  z a m k n i ę t e ,  a l ­
bo  p o s i a d a j ą c e  w ą s k i e  p r z e p ły w y .  H o d o w la  w ę ­
g o rz a  w  s ł a w a c h  s z tu c z n y c h ,  s p n s z c z a ln y c h  rok  
i-o czcili e, c a ł k o w i c i e  .się n i e  o p ł a c a .

iNajnin iej .sza i lość  n a r y b k u  w ę g o r z a ,  j a k ą  To 
w a r z y s t w o  d o s t a r c z a  w y n o s i  1/3 kg.

P o  w s z e l k i e  i n f o r m a c j e  n a le ż y  z g ła s z a ć  się 
p od  a d r e s e m :  W /io lkopo lsk ie  i P o m o r s k i e  T o w a ­
r z y s tw o  R y b a c k ie  w  B y d g o s z c z y ,  tri. Z y g m u n ­
ta  A u g u s ta  Nr.  I, d o łącza jąc ,  z n a c z e k  p o c z to w y  
30 gr. n a  k o s z t a  b i u r o w e .

KAŻD EJ Ce r y
ODPOWIEDNI PUDER

P F R F e C T l O i

„Niepotrzebni 
ludzie

R O / l I N N Y ,  N IE /Z K O D L ID y , 
IDI A L N I t  K kC r LEGAJĄCY

P U D E R

EJARID

ii

Pa no sz ący  się ws ze chw ła dni e  kryzys 
do tk l iwie  w s t rząsną ł  życ iem techniez- 
m-m Zas tój  w przemyśle  i b u d o w n i c t ­
w i e  ogran iczenie  inwes lycvj  na roboty  
drogo we  i regulacyjni-,  skurezvł  do mi 
nwnusn możl iwośc i  za t rudnien ia  w tych 
dz iedz inach  rzesz te chników - a b s o l w e n ­
tów ś r e d n ic h  technicznych  zakładów na 
ukowycli .  Poz bawien i  w a r . z t a t ó w  piia- 
cy, spowodu  duże j  podaży,  w yzyskiwani  
w s t raszny sposób przez swvcli  p r a c o ­
d a w c ó w  technicy  ze ś r e d n i m i  wykszlul-  
ci-niem, znaleźli  się w sytuac ji  p rawie  
beznadz iejnej .

W t w a n h  j walec  o byt. nie / n a j d u j ą c  
terenów p ro d u k c y jn e g o  w yk or zys ta n i  i 
n ab y te j  z tak dużym n a k ł a d e m  pracy  i 
pieniędzy,  wiedzy fa chow ej  w szkoli 
imaj ą  się często pracy m c  tiie m a ją ce j  
wspólnego  z techniką ,  tul) z łopa tą  w 
ręku  zd o b y w a jąc  to m i n i m u m  pot rzebne  
b y  ż\ i  . S tan ten ze względów ogólno 
państw ow vch i gos podarczych ,  jest i), 
sm utny .

S twarza  się typ człowieka  wyko 
lejeńca życiowego.  '• lóry z m u r ó w  szkol 
nyoh z w i a r ą  pa t r zy ł  w śwdal, widząc w 
n im o g r o m n e  pole do pr a c y  w swej 
dziedzinie,  zaś  po zdobyciu  d y p lo m u  po 
p ar o m ie s ię czn y ch  lułaezka-cli po lmi- 
rach  i u r zęd ach  dochodz i  do ab.-amlal- 
nego wniosku.  ż> jest n i k o m u  n ie pot rz e ­
bny  że cza-, i zapał ,  co poświęci ł  n;i stu 
ilja. wiedza fa chow a . ’ k tó rą  nabył ,  dla 
P ań s tw a  jes zupe łn ie  zl>, toczna. Powsla 
je słuszny al i rozgoryczenie  do szkoły,  
któr-i t ak ich . n iepoi rze lmycli  ludzi rok 
rocznie wyrzuca  w żyok*. wtedy k iedy 
lo życie ich nie po t r zebuj e  i ma  icli za 
dużo W .szkolnie!-'wie w o js k o w em  z n a ­
leziono na lo dob re  wyjście,  jat szkoła 
m a r y n a r k i  i lotnictw-i ,  k lo ra  po wypnsz  
r żen iu  kilku edycy j w yclioyyam ów i uli 
sadzeniu nimi wolnych  siani  wisk z os ta ­
ła na pewien  okres czasu zamkni ę t a ,  
gdy wolnych  mie jsc zabrak ło .  Mojem 
z dam em  t a l i e  po s t aw ie ni e  kwes lj i  jesl 
I). logiczne i celowi W. ir loby było nad 
la kwes t ją  się za tanowie  cz\  nie d a ł o ­
by się- ją zastosować  w s tos unku  do s /ko ł  
t ec lmie /nyc l i .

Je s / c z c  jesl j edna  wielka bolączka  w 
żydiu l e rhn ieznem .  Tworzy  się wielka 
i los. kur sów teclmic/.iiycli.  alesolweiiei 
1ś tory cii. s t w a rz a j ą  na rynk u  pr acy  nie 
zd rową k im k u r in c ję ,  używ a ją  n iep raw 
nie tytułu technika ,  z a jmu ją  należne  ft- 
e h n ik o m  mie jsca ,  w y k o n u ją c  p ra ce  czę- 
sto u.(-dotężiiK- i n ie fachowo,  a tom s a ­
mem p o d r y w a ją c  au to ry te t  ab so lw enl ów  
ś rednich  za k ła d ó w  n a u k o w y c h .  Jes t  to 
ob jaw, z k ó r y m  k o m p e t e n t n e  czynnik i  
mus/;} skończyć d la  d o b r a  roz w oju  ż y ­
cia technicznego

Dużo winy  ponos i  nasze p ra w oda w  
siwo techniczne,  k tóre  n ie  jest należycie 
o pr acow ane ,  a up ra w n ie n ia ,  w y n ik a ją ce  
/  rac j i  średniego, w-yks/tałcenia lechnicz 
nego, są b a r d z o  probk-mialyczne i nigji 
sto; d la tego  też technik  tak jest  wyzyski  
yvuny i rola  jego w społeczei is lwie jesl 
p o s ta w io n a  na  tali n i sk im poz iomie.

P a m i ę t a m y  s łowa P a n a  Ma rsza łka :  
„ Idą  czasy, k t ó r y c h  zmamieniem będzie 
wyśc ig uraey,  j ak  p r z e d t e m  był wyśc ig  
żelaza,  j a k  p rz e d te m  Dyl wyśc ig k r w i 1'. 
Gza ,y te już nadesz ły .  T echni cy  pełni  
w ia ry  we własne sity i po m ó c  Rządu,  
s tanęl i  do wyścigu dla dob ra  swojego i 
Pa ńs tw a .  Gzy d o j d ą  do me ty ,  czy s ta ną  
■się b u d o w n ic z y m i  rados ne j  twórczości ,  
czy sz lache tny  ich zauut nie zos tan ie  zga 
szony  przez życie, c zy  s i a n ą  się p a r i a s a ­
mi  spo łecznymi  —  ..Judźmii n i ep o t r z e b ­
n ym i  —-  to są py tan ia ,  nad  k tór emi  
zdr ow o my ślące społeczi  ńst wo nie może 
prze jść  do p o rz ą d k u  dziennego.

Absolwent 1* S. rl w W dnie.

»
1 Ulwami i, s to l icy  K u b y .  d o k o n a n o  j e d n e g o  d . i ia  40 z a m a c h ó w  i m m h o i w c h .  Mówi , i e  o n*l- 

\> '-ni .p i-zysiężeii i i i  p r z e c iw  gen .  B a t i s e ie  i j e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k o m  Na d iń j l rae j i  g tó w n a  nlica
Z a g ro ż o n e j  f t a w a n n y ,  a  w głębi p o r t .

^Wśród pism
—  G w ia zd k o w y  n u m er „ W ia d o m o śc i l.Hi-i-ai- 

k ie li“, p o ś w ię c o n y  w  o a tośe l  h u n w n o w i  i siiIv - 
1 / e .  z a w i e r a  24 s t r o n y  d r u k u  a SD liiin.str a c y j .  N u  
m e r  p r z y n o s i  -w aru n k i  p l e b i s c y tu  d n  A k a d e m j i  
N iezoleżny-eh, p o ł ą c z o n e g o  z p r z y z n a n i e n i  n a  
g rody  „W iadiMno-.ści L ite ł  aek ic l i  sv w y s o k o ś ­
ci zl. 2.000, z a  n a j w y b i t n i e j s z ą  k s i ą ż k ę  r. 1034, 
o r a z  p r a c e  27 uaitorów w leni r y s u n e k  sa i lyryez- 
n y  ć iz e r m a ó s i i i e g o  . .B i tw a  jioil ó r u n w a l i ł e m "

K siążka  —  to  c h le b  p o w s z e d n i  —  
Karmi rozum , u c z u c ie  i fantazją

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, ul. Jagiellońska 16, m, 9.

O Ł T A  TNIE N O W O Ś C I .
K aucja  3  z ł .  A b o n a m e n t  2 zł.
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K U R J E R  F I L M O W Y
Nadprogramy będą aktualneJan Kiepura I Martha Eggert

. u

—  \ a l w j ’ podkreślić z uznaniem fak t  
p r z y s tą p i e n ia  przez Ptiła d o  prodtt -  
kci  s tałego ty g o d n ik a  f i lmowego,  p o ­
k łó c o n e g o  wyłącznie  ak tu a ln o śc io m  za 
ró w n o  k r a j o w y m  jak  i zagran ic zn ym.  
Tego rodza ju  ty g o d n ik i  ' f i lmowe z y s ­
ka ły  sobie już  o d d a w n a  p ra w o  o b y w a ­
tel stwa we wszys tk ich  k ra ja ch ,  j a k o  nie 
zb udu j  p r / e d p r o g r a m .  Je d y n ie  polska  
publ iczność  k in ow a  była do ty chczas  n a ­
ra żo n a  na oghplanie  je d m  j i tej s am e j 
. ak tua lnośc i"  przez  dłuższy  czas.

Dzia ło sit; t o  c o p r a w d a  n iezupe łnie  z 
w ’nv PATA N a d p r o g r a m ,  bov jem, pr zy  
noszące  właśc ice lom k i n o te a t r ó w  t. zvn 
zniżkę  pr o c e n tó w  k a lk ul ow a ły  się im 
n a tu r a ln i e  tylko 7 tego względu,  W  ten 
sposób  polskie ak tu a ln ośc i ,  k t ó r y c h  pro 
d u k c ja  op ie ra ła  się n a  h a n d lo w e m  d \

s k o n l o w a n i u  zniżki ,  były uza leżn ione  d o ­
tychczas  od teri i i inu zimiany p ro g r a m u  
na  z e r o e k r a n a e b  w chodząc  n a  ek ra n  
często z w ie lo ty go dn io w em  opóźnien iem 
i żyjąc  ku u t r ap i en i u  n iewt a j em nicz on ej  
w istotę rzeczy publ iczności  kinowej ,  
nie raz  po kilka miesięcy.

PAT podją ł  obecnie  ścisłą in ic jatywę 
zm ia n y  powyższego  s ta nu  rzeczy z rze­
ka j ąc  się zupe łn ie  zniżki  dla swoich a k ­
tualnośc i ,  a j ednocześn ie  obniża jąc  r e ­
nę wynajmu.,  p rzez  00 udo s tę pn i ł  w> 
wie t lan ie  weg-o tygodnika  na wet  mnie j  

szym e k r a n o m  p ro w in c jo n a ln y m .  Nale­
ży oczekiwać ,  ż.e p. p. właściciele kin w 
całej  Polsce p o w i t a ją  zyczliw/e in ic ja ­
tywę PATA, ak tu a l i z u ją c  swoje  ekrany  
podobnie ,  j ak  to m a  mie j sce  na ca łym 
święcie.

Niema więcej zabaw w Hollywood
Z n a k o m i t y  n a s z  r o d a k  p o d p i s a ł  to n i t  a t  z 

w y t w ó r n i ; !  „ P a r a i n o n f  J u ż  w p i e r w s z y ,  li 
d n i a c h  m a j a  o p u s z c z a  Kuropę- > w y jc a d ę  d o  
H o l ly w o o d ,  g d z ie  wy.śhfjpi w d w ó c h  L m a r  i. Nnj 
u c i s z y  je g o  f i lm  U s e r c e  w zy w ;  c ię  ndz,,e juz. 

-od r o k u  z w ie l i , i r iu  p o w o d z e n i e m  w  B e r lm .e ,  
•Rai y / u .  •L o n d y n ie  W s l o l y  "  P o l s c e  n i e  b y ł  jesz
C Zi' WV Świ l iVll v .

WikLzóc mi le j  r o lo g ra l j i  J-ami h iieporę ze 
sw rzją  m a - z e o o m !  -  w m ś n h m ą  M a r t h ą  K gger t .  
g w ia z d a  i k tu io * ;>'■ ____________________

Cień Napoleonr 
nad Hollywood

cśfly H o l ly w o o d  o g a r n i ę t y  j e s t  obeeoit-  „go* 
r ą c z k ą ' n a p o h  oi isUą". W s / y s l l  '<• o y t w ó r n u -  p r «  
g n a  n a k r ę c i ć  d h n  z ż.ycia W 'k ie g o  K o i s y s s  
n m a  Ś r o d k i  m a t . - r ja i iu -  n n t n r u lu i e  są, H o l ly ­
w o o d  liienua k r y z y s u  Z r . s z t n  d y r e k t o r o w i e  
w ie d z a  d o b rz e ,  że  l i lm  t: k i o p ł a c d b y  się.

T r u d n o ś ć  n i e d o p r z e / w y r i ę ż e . e a  leży  w  t ,  ni, 
ż e  b r a k u j e  N a j w l r n n n  i J ó z e f in ; , ,  t zn. a r t y ­
s tó w ,  g o d n y c h  ty c h  ró l .  P o c z ą t k o w o  p  zezna -  
c z o n o  n a  w j k o n a w e . ;  roli  N a p o le o n a  I  d w u r d «  
R o b in ze .n a .  .k-dtw-k ju ż  w c z a s ie  p r ó b n y c h  zd jęć  
o k a z a ł o  sio, że  i i ę h t i n i k l e r y z o w a n . i  Jkab inzono   ̂
n a  N a i io lc o n a  - je s t  t c r h u i - . z n ie  n ie m o ż l iw e .  
N a j le p s i  chm rnk le i ry / i  lo r z y  Ilo ilywoo-d  pr  l ic z ­
n y c h  i liczs u l c r z i i y c h  pn iba-eh  —  z rz e k l i  się 
te g o  z a d a n i a .  T u b ie  s a m e  n i e p o w o d z e n i e  s p o t ­
k a ło  R i c h a r d a  H a r th e lm e s s a .

D w i e  j e d y n i e  o d p o w i e d n i e  d n  r o l i  . 1 0 7  f i n v  

a k t o r k i  G/.rrją S w a n s n n  nruJ h » v  ł r a n c i s  
z r z c k łv  s ię  h ‘J r o l i .  ] > « d a j ą c  r ó ż n e ,  b ł a h e  z r e s z t ą

p o w o d y
S c e n a r j u s z  również.  s p r a w i a  d u ż o  k ło p o tu  

S łyńmy a u t o r  s c c m rr ju s z y  —  h m i / e  l .udw ig z o ­
s t a ł  s p e c j a l n i e  s p r o w a d z o n y  z I 'u--op do  a 
p i s a n i a  s c c n a r  jusz.n P r a c o w a ł  pri  w ic  h o  prz.r-  

w v  przez. t m ie s i ą c e  w s a m o t n e j  w-.lli w o k o  
l i c a c h  k o s  Augi los. N a p is a n y  s c e n a r  jusz  b y ł  
w e d ł u ” z d a n ia  e k s p e r tó w  M in o w y c h  s z c z y t ,'in 
d o s k o n a ł o ś c i  z p u n k t u  w id z e n ia  l i t e ra . tu i j  a le  
z u p e ł n i e  n i e o d p o w i e d n i  d la  fH m n.  I .u d w ig  nn j-  
• s p o k u j n u j  p o ło ż y ł  d o  k i e s z e n i  w c a l e  p - k u z m  
rz e k  i o d j e c h a ł  spnw ro lc m  d o  Szw i j c a r j  . Caeii 
N a p o l e o n a  u n o s i  .sic n a d  l ł  n lh  w<Mid. afe  ihizo- 
s t a j e  n i e u c h w y t n y m .

Jak napisał Aleksander 
Dumas-syn 

„Damę kamel]ową‘
N i e d a w n o  s f i lm o w a n e  z o s i  i ł  w e  F t s  leji  s ł y n ­

n y  l i tw o r  D um aS a-sę  na  . ' l a m a  Kani jo w n  . V\ 
ro l i  g ł ó w n e j  w y s i ę p u j e  s ły n n a  W6.ly.stkn t e a t r a l n a  
VyiwTiic P r i - i t c n ip s  „ m /  P rc r r y  l ' r e s n a \  W
z w i ą z k u  z IVni l i lw e m  w z r o s ło  oslnt-n 1 z.ninle- 
i-esuw.-inie 1 o n  p i ę k n e m  d z ie łe m  w ie lk i e g o  pi
sa rz .a . . s

D zie,  milsi  r r a n e n s k o  o p o w i a d a j ą  p r z y  le |  
okaizj o o k o P c z n o s e i a c h .  w k t ó r y 0* n a p , s a n i ,  
*,.silnia .D a m a  ,K w „el j« .w ą " .  tu . r ia s  e , je c h a ł  
pi e n eg o  r a z u  s a m o lu b )  na m u lą  w y c ie c z k ę  do  
j e d n e g o  z p r z e d ,n i - s ć  P a r y ż a  -  S a in t  G r m n m ,  
P o n i e w a ż  spóż-nił się n a  p o c i ą g  p o w r o t n y ,  z.a- 
t . z y m a t  się n a  no c  w- t a w e r n i e ,  n o s z ą c e j  n a z w ,  

P o d  l i i a ł '  111 k o n i e m " .  T a w e r n a  ta  1 )zrzyn-ga- 
jfte.y <h, i i e |  o g r ó d  loliccnii j u ż  nH-u-dnacjącej 
t a k  p i / y  paliły D u m a s o w i  d o  g u s tu ,  ze  p o s t a n o ­
w i ł  po/ns-l.ać l a m  je.s/.r/e k i lk a  dni .

W s w o im  c z a s ie  D u m a s  Iiy* a ł  c z ę s to  w- Sa- 
!iii,| ( , e r m a i u  ze sw o ją  p r z y j a c i ó ł k ą  —  M ur  ja 
D u p less ls . T e ra z ,  w  ce lu  n a j l e p s z e g o  w s k o r z y - 
s t a n i a  sw e j  p r z y p a d ł  ow e  j e s k i p a o . ,  D iuna*  no- 
stamow ił n a p i s a ć  p o w ieś ć ,  l m l i a t c r k ą  l . lo re j  b e  
ł a b y  jego d a w n a  p r z y j a c i ó ł k i  W ie lk i  p-s  irz 
z a k u p i ł  n i e z w ło c z n ie  !t zcszy  r u :1 n io w s k i r ,  01  

lun ,!  k-lk .i  s t a ló w e k  i z a s i a d ł  peUwe d o  p r a c y  
P o  10 d n iach  pow ieś ,  by k i  u k o i r c z o u a  W . d a w ­
ca p a r y s k i ,  k l is renu i  D u m a s  o . l d a ł  v l < p i s  
z a p r o p o n o w a ł  m u  m p ie r w s z ,  w y d a n i e  1200 
e g z e m p la r z  1000 fra n k ó w . 7.a d r u g i e  w ydu 

r  mie o t i izy ina ł  a u t o r  200 t r u n k ó w ,  za ś  n a  t rzec ie  
w y d a n i e  w i i l a w e a  ni, o d \ e , i / y ł  s.i, z.,* W/.gtędu 
ha  ztiyl w ie lk ie ,  jego z d a n ie m ,  r y z y k o  V, tedy  
I tu n ra s  zw rćicił się d o  i n n e g o ,  z n a n e g o  w ó w c z a s  
W y d a w c y  -i-- l .ey iego .  k tó r ;  iKuliyl u n iego  
w sz y stk ie  pruw a na . J f a w ię  K am ei jaw ą"  za... 
■*00 fra n k ó w .

t jw ia z d y  a m e r y k a j i s k i e  n i e  m a j ą  c z a s u  n a  
za tsawę, c h o c i a ż  p r z e c ię tn y  'm i r r l e l n i k  w y o l i r a  
ża so lne ,  że  k a ż d ą  w o l  111 c h w i l ę  s p ę d z a j ą  n a  
d a n c i n g u  i w wy tworiiye.li  n o c n y c h  k lu b a c h  
Tylne /- . 'sem  jest  i n a c z e j  G w ;nzdy  t i lm o w ć  (zaw­
sze p r a o u j ą ,  wii>dząe, że  w \  ‘w ó r n i e  m o g ą  z a w s z e  
z n a le ź ć  n o w y c l i  a k t o r ó w  i a le tork

ł . l i s s e  L and i o p r a c o w u je  w w o ln y c h  c l iw i la e h  
ro z d z ia ły  .swej n o w ej p o w ie śc i, k t ó r a  n i e b a w e m  
u k a ż e  się n a  rysik u k s i ę g a r s k m i .

G ertruda M lehuel, k t ó r ą  w k r ó tc e  i . j r /Y n r ,  w 
lilmiie p. t, , Niieln z p i e c z n a  |) iękno.ść" —  k a ż d ą  
w o łn ą  c.łiwilę sp ę d z a  n a d  f o r t e p i a n e m  (.odziel i  
n ie  ćw ic z y  p a r ę  g o d z in  1 p rzy g o lo w -u je  s ię  do

W y s tą p ie n ia  z rediha.lem fo r t e p i a n o w y  111 w sali  
kcmcerlow-ęi w H o l ly w o o d .

Sir Guy Słuiid.iiig i H enry W i/eo x o n  z a b ie ra  ją 
ze  sobą mi w e e k - e n d  p łó tn o  9 p u d ło  l a r h

CcelTl d e  M ille i jego  c ó r k a  K a t l ien ine  z b ie ­
rają  k sią żk i i wmlne c h w i le  s p ę d z a j ą  w  h i ld jo -  
te e e  z n a k o iu i te s jo  r e ż y se ra .

l.a iin y  Itoss, n o w a  g w i a z d a  . .P a r a m , m o lu  
s t u d j u j e  p ieśn i S eliu h erlu . S eliu n in n iia  1 M ozar­
ta , i e l iee  ró w n ie ż  /ucz:, , :  k o n e e r t o w a ,  .

J ó z e f  vam S tern herg , k l e r y  o]»-,mie ko ń ,  zy 
r e a l i z a c j ę  n o w e g o  b t m u  M arl ,  n y  D ie t r i c h  p l.
.K a p ry s  h i s z p a ń s k i  n ie  ep u szez.a  żad n eg o

k on certu  a n i  w y s ta w y  ob raz , iw  w Hoillywood. 
T ik o d p o c z y w a ją  gw iazt ly .

Wywiad z Mana Bogda
O d  d w ó c h  ty 

g o d n i  liliisko n a s t a w i a l i ś m y  ,sieei r ,  p o r te r s k i -  
n a  M a r j ę  B o g d ę .  P ra g m ę l iś m y  u z y s k a ć  w y w ia d  
o d  „ k r ó lo w e j  m a r y n a r z y "  n a  ornat je j  roli’, w 
I i Im i e M h id y  t a s “ , w-g J a n a  \ d o l f a  H e r t z a .  • 

M a r j a  Bogulu s t r o n i  od r e p o r t e r ó w  filrno 
w y ch .  Z51 k a ż d y m  r a z e m  u d a j e  się j e j  w y m k n ą ć  
ś le d czy m  p y t a n i o m  d z i e n n i k a r z y .

W r - s z c i c  jest!  P r z y c h w y c i l i ś m y  ją w jed n e j  
7. k a w i a r n i  w a r s z a w s k i c h .  P o d k r a d a m y  aę  osit- 
roż ir ie  w kioi-unkii  s t o l i k a  J a k  k, »ł [u , l u . ą \  
na  m y s z k ę ,  s t a r a m y  się u c ie c z k ę  jej u czy n ić  
n i e m o ż l iw ą .

Anna Sten w swoim nowym 
filmie

P ię k n a  R o s j a n k a  —  A n n a  S ten .  k t ó r ą  n ied aw ­
n o  w idz ie l i śm y  w  „Nmmie", n a k r ę c a  o b e c n i e  n o ­
wy fili 111 p. I. „I)z,is iży jem y " .  Je s t  Im p r z e r ó b k a  
. 'J ynnej  p o w ie ś c i  T in s l a j a  , , / i n u r l w y c h w  d a n i e  
l 'w-,,1- len b y ł  j u ż  r a z  s f i l m o w a n y  jeszcze  jako  
l i lm  n ie m e ,  g łó w n ą  ro lę  w te d y  g r a t a  D o lo re s  d ,  I 
Kio. O b e n i i e  p a r t n e r o m  \ 11ny S ten  b ę d z ie  1're- 
d r i c  a la r e h .  l iedzii  to d r u g i  l i lm  a m e r y k a ń s k i  
le j  e i o k a w e j  a k t o r k i .

JAK TO S'Ę WAM POOOBA?
I t ing ( ii-ns ln b o i  sikj p au i< z . . ic  ] u-ywaizy 

dz iec i ,  to leż, k ied y  .1111 d c  u rcn lz ih  1 ,l iźn ię ta  
o to c z y ł  je  w  s z p i ta lu  laki.ni m n r e n i  c h iń s k im ,  
ze n a w e t  s«tn n ie  m i a ł  d o  u i r l i  d o s tę p u .  Pcw 
n o g o  d n ia  z w r ó c i l i  się d o  s z p :la la  w y l w o i n i a  
filmów;,..  ,. ])rivśbg atęy w y d a n o  b l i ź n i a k i  do  n a ­
k r ę c e n ia  j e d n e j  sceny w fi lmie.  Z n i e p o h a m o w  .1- 
m  tft w y l iu c h e m  r a d o ś c i .  Grosliy  się zgod .  ił-

J a k i e  szcz, ścić. Nai  es /e i i  , Iow,ii 10  #h z 
e k r a n u ,  j a k  w y g l ą d a j ą  m o j e  w ła s n e  d / iec i .

* * »

Jtz d z ie je  s i - ■ w I lolitywyoo-I M ndii j  gw iaz

—  P r o s i m y  o  k i l k a  m i n u t  r o z m o w i
P a n '  M i r  ja a n i  r h e e  s ły szeć  o wywiadzlic .
- -  B o z m n w a  —  ,*l t a k  solvio... i o w s z e m  

Vlo w y w ia d !  —- n ig d y l
/ t r u d n o ś c i ą  u d a j e  n a m  się / a l r z .y m a ć  r e z o ­

l u t n ą  . .g w ia z d ę "  i p r z e k o n a ć  ją, że jalko u lubię-  
n i c a  p u b l i c z n o ś c i  w i n n a  m i m o  wszysitko  u d z i e ­
li,- p t rw n y u h  w i a d o m o ś c i  o  sw e j  n o w e j  ro li

U r o c z a  M a ry s i a  z g a d z a  sic w re sz c ie .
—- W  f i lm ie  „ M ło d a  l a s "  g r a m  ro lę  b o jo w  

li iezk i  » s / k o t ę  p o l s k ą  —  M nrj i  Tailvńsk,ii)j. Roki 
ta  d d a  mi d u ż o  s a t y s f a k c j i  i zadownlleniia. Po  
i a z  p i e r w s z y  g r a ł a m  w ś ró d  ty1 kl s ł a w n y c h  k o ­
le g ó w  P r o s z ę  s o b ie  wyuibrnzić . jak  b y ła m  ado-  
royy-ana podcz.as zd jęć .  Grałann w ot 1),-/tui Mi k,i 1 - 
ł - u n a s tu  m ę ż c z y z n  T j a k i c h  j e s zcze? . .  B ro d z is z ,  
( y b u lsk i .  S a m b o r s k i ,  S tepizw ski,  J a r a c z ,  Zni-cz, 
Z a c h a r e w  icz, T u rk ó w  W a l t i  r

W śe le  s łó w  u z n a n i a  w y p o w i a d a  p a n i  B ogda 
p o d  a d r e s e m ,  z a w s z e  p e łn e g o  n iw ,  ncj i  r e ż y s e ra  
I.e j tesa .

—  Na dz,iś d o sy ć  p y l a ń n J —  k o ń c z y  u ro c z a  
. . g w ia z d a "  p o l s k ie g o  e k r a n u .

—  1),dn ze, p r o s z ę  t y lk o  ,1 d e d y k a c  ję diu n a ­
sz y c h  c z y t e ln ik ó w

Charles Laughton 
o Normie Shearer

„ N o r m n  S l i c a r r r  d z i s i a j  na js ii l i tw lnio is/s j  
» ł io d a j  n a j h a n l / . i c j  i!nicilnj*t*ntiną aiktorkjj  i i ln in  
v a.  W  ptdiiycti  t i n c / j i  . rd lach ,  w t ilniacli  o ro- 
nian ly-c / j ien i  ]>otlłożu ,.st'warza o n a  k r e a c j e  tak  
w y s o k o  s ło ja  cc,  żu n ie  w id zę  p r a w i e  d z i ś  a r t y s t ­
ki k t ó r a  w ‘ty c h  ro l a c h  innęfnihy j e j  d o r ó w n a e .  
( i r a r  z miij w  hrkiin  f i lm ie ,  j a k :  . .B a r r c t t s  ot 
\Vihirpo*le S t r e e l 14 —  fo n a jw ię k s z a  s a l y s i a k e j a  
dila a k t o r a .  P r z y z n a j ę  s ię  o t w a r c i e ,  że  t a k i e j  
p a r t n e r k i  n ie  miiałem d o tą d  an i  n a  sc e n ie ,  a n i  
r a  f i l in ie ‘‘.

\Y f i ln i ie  tym  C h a r l e s  l am i^ łd o n  j^rat n*olę 
s i i r u w r ” !) o jc a ,  t r z y m a j ą c e g o  c a łą  ro<lz inę w 
tw a r d y c h  i w ł a d c z y c h  d e k a c h .  N o rm a  S h a e r e r  
k r e o w a ł a  r o lę  E lż b ie ty  BareM , s ły n n e j  m i ło śc i  
w ie lk ie g o  B r o w n in g a ,  a s a m e g o  B r o w n in g a  g r a ł  
K rc d e r ic  Marcii , Rzecz  c h a r a k t e r y s t y c z n a  —  
w s z y s c y  trój.* są l a m  lam  i A k a d e m  j i  F-iJmowej. 
C h a r l e s  L a u g h to n  za  ro lę  H e n r y k a  VI!  1. C rcde-  
r ic  M u eh  za k r e a c  ję d r .  JewyAIa i N o r m a  Cluai- 
1 e r  z a fi tin . .C śn i tech  szczęścia** R e a l iz o w a ł  
..liorre'1'Ls of  Wi-iripnile Słreetl*k S id n e y  F r a n k l in  
d la  w y t w ó r n i  .M rtro -C indw yn-M ayer ,  k tó r a  j>o- 
do-bno w y p o s a ż y ła  ten  f i lm  aa najwftpnwicil-szc 
w n ę t r z a  i o l ś n i e w a j ą c e  d e k o r a c j e .

KRONIKA FILMOWA
—  W b rew  sp rz eczn y m  in fo r m a cjo m , n a k ręc i

1 i l j a n a  H a r v e y  aa A m e ry c e  j e s z c z e  j e d e n  f i lm .  
j). t. „Foliios B c r g c r c ' P a r t n e r e m  j e j  b ę d z ie  
M a u r i c e  E h e r a l i e r .  Po  u k o ń c z e n i u  te g o  f iJm u 
g r a ć  b ę d z ie  I j i l j a n k a  w L o n d y n ie  <lla B 1PP  w 
o p e r e t c e  IM m owej p. t. ,,Z a p r o s z e n i e  d o  t a ń c a 1*

—  H e n r y  W i l c o x o n ,  k t ó r y  w y s tą p i ł  w r o l i  
M a rk a  A n to n ju ^ z c  w  fMimie „ K l e o p a t r a 1*, u k a ż e  
s ię  znusMi n a  (‘k r a n i e  w  f i lm ie ,  r e ż y s e r j i  Eec i ł  
d e  Miille a p. I. „ K r / . y ż o w c y w  roli  k.róla angie l-  
sk.icigo —  R y s z a r d a  L w ie  S erce .  P ró c z  W i łe o -  
a orni aa f ihnńc ty m  w e ź m ie  i i d / i a f  . łan K ie lh .

—  v : \ l a d a m e  'O u h a r r y 4* z n ó w  z o s ta ła  s f i l m o ­
w a n a  w  A m e ry c e ,  p o  r a z  —  n i e w i a d o m o  ju ż  
L tóry .  G Jów ną  ro lę  'tym rnzom  g ra  D o lo re s  doi 
Rio, Luóaa ka NA' zaś  k r e u j e  Regimald O w en  
(av m ie j s c e  l b n i l a d a n n i n g s a .  k tó r y  m ia ł  b y ć  za- 
angaiZ0 'Avany d o  t(‘j roli*,. R e a B /a to i re m  j e s t  AMil- 
he lm  D ie le r le .  P r a s a  a m e r y k a ń s k a  w y r a ż a  się 
do sy ć  s c e p ty c /m ie  o  tym  o b r a z i e ,  g d y ż  t e m a t  z o ­
s t a ł  j a k o b y  p r z e ?  reżyse r i i  p-ot r a k  Io w a  n y  zł»vl 
kn m e d  jowo.

—  P ew n a  insly tiie ja  o p iek i nad d z ieck iem  
w  A ng/ji p r z y s t ą p i ł a  d o  n c k r ę c a n i a  w«i e lk i  eg o  
t i h m i  k(fmic74U‘go, tM i łe rp re ln w an eg o  i r e ż y s e r o ­
w a n e g o  p rz e z  s a m e  dz iec i .  J e s t  to  r o d z a j  r e w j i ,  
sk ła id a ją e e j  się z f r a g m e n t  ów  s ł a w n y c h  s z tu k .  
Na p i e r w s z y  o g ie ń  p o s z ł a  Avspaiv<ała .szJtnka ,.z 
żydi a l ł  tui ryk  a V I 11“ . R e ż y se r  m a  la l  17!

—  r . / a u d e t l e  ( a d b e r t  j i rzydziek in-o  t r / i r e h  
„ b o d y g u a r d ó w ” ( tak  n a z y w a ją  aa A m e r y c e  t a j ­
n y c h  detrkly\vÓAvł, -którzy mie o jm s z c z a j ą  j**j na 
k r o k  p-nitlc/.as n a k r ę c a n i a  f i lm u  . .T h e  g i ld ed  łzi- 
Ty“ . C la n d e t t c  n o s i  av ilym f i lm ie  b i ż u t e r j ę ,  w a r ­
tośc i t r z e c h  mH\jonów d o l a r ó w ,  k t ó r ą  d o s t a r c z y ­
ła z n a n a  av N o w y m  Y o r k u  fir.ma T a lund  i l lo -  
e f fe r .

Z d ję c ia  d n  f i /m u  „ ( . ż a r n a  perła*4 z o s ta ły  
już u k o ń c z o n e .  J a k  w ie m y ,  u d z ia ł  av t y m  H lm ie  
b r a l i :  R odo , Reri ,  Ż u l ie l rn w s k a ,  —* r e ż y s e r o w a ł  
M»ichał W as zy ń .sk i .  O b e c n ie  B o d o  w y j e c h u ł  (i<* 
P a l e s ty n y ,  g d z ie  p ra A c d o p o d o b n ie  załnnAi trzĄ
m ierną  co. N a le ż y  s ię  spuidziiewać, że  k o n e e r ł \  
j e g o  b ę d ą  się  c ie szy ły  w ie lk k n n  powiodzcmiem 
Jo g o  p a r f n e r k a  z r ś ,  d z ie w c z ę  z M órz  P o ł u d n i o ­
w y c h  —  Reri .  AA-yjechała d o  A m s t e r d a m u ,  g dz ie  
c z o k a  na n i ą  i m p r e s a r j o .  ProAvadz'i o n a  o b e c n ie  
p e r t  r u k  ta c  j e  z a m e r y k a ń s k ą  w y t w ó r n i ą ,  i m o ż l i ­
w ie ,  że  p o  k r ó t k im  p o b y c ie  w  Il tA niid ji ,  w y j e  
dziie c z a r n a  p e r ł a  * n a  k i lk a  m ie s ię c y  d o  H o l ly ­
w o o d .

Reżyser musi bvć 
muzykalny —  mówi 

Cecil de Mille
R e ż y s e r  m u s i  b y ć  m u z y k a l n y  —  tw ie rd z i  

C.ecH d e  Mślle 1 ><* i n u / y k a  w y r a b i a  p o c z u c i e  
r y t m u  i Umipa. a bez  tego  có ż  w a r t  jes t  f ilm.

S ły n n i  reżyseroAyie a m e r y k a ń s c y  ż y w o  iu le -  
s u j ą  się  m u zy k a  i m alarstw em .

J ó z e f  vnn  S te r n h e rg ,  s k o m p o n o w a ł  so n a tę ,  
k t ó r ą  u s ł y s z y m y  w  f i lm ie  . .K a p ry s  hiszpański**.. 
\V , .T ti ipera torowej* ' S t e r n h e r g  sam  o p r a c o w a ł  
ftlnst,rację m u z y c z n ą .  ,

E r n e s t  L u b icz  n ie  o p u s z c z a  a n i  j e d n e g o  k o n -  
cen lu  w  11: iiłlywod. F r a n k  ( a ip ru  jest  w i r t u o z e m  
w  g r / c  na s k r z y p c a c h ,  a l l o m e r t  Z. L i s m n r d  b y ł  
k-iedyś gwiur/dą aa kcnncd j i  m u z y c z n e j .  Rzecz  
cl ianiiklery.sr lyoziui: v*mi S i e r u b e r g  m a lu  je o l e j n e  
o b r a z y  i -rzeźby, d e  Mi//e s a m  r y s u j e  d e k o r a c j e  
d o  s w y c h  n o w y c l i  f i lm ó w ,  a k a r y k a t u r y  g w ia z d  
w w y k o n a n i u  L u b icza  w z b u d z i ły  p r a w d z i w ą  
sensaicje.

Zakupy przedświąteczne 
w Hollywood

,l ,ir o ż e n i ł  się 7  p r z e ś l i c z n ą  k o l e ż a n k ą .  T w o r z ą  
p i ę k n ą  i ó n i i rn i ią  pr.,rę ;»lc... M iody  m ą ż  111 n 
wę-żn yv kn-szeni  ą yiięknn ] iąni  inlii ię s 11 , i i -

M ąd  kryą.sy. I> ,w nego  d n in  p n d s ln e l in n o  Inki 
d jn lo g :

On.-i: —  J u ż  m n i e  n ie  k o e l n s z .  W s z y s t k o  
sl. n ńez  me!

O n:  — (leż. jn c ię  u l ió s lw i iu n !
On,i :  ■—  N,e  w.ieirzę!
O u :  —  Ju k  mnżissz Ink m ó w ić ?
O n a :  —  Nf>. b o  czy  m n ż n u  koelm ć Uoliielę 

tnk źle u l i rn n ą ,  jnk  jn ?

(iw inzdu , k r a n u  l / d m n a  l l n r i  ey c z y n i  z n k u p y  
p r z e d ś w i ą t e c z n e  w u-diiym z w ie lk ie l i  mngn  
n i , m v  w 11 ulK w oon.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU Pani i moda
Suknie: domowa, spacerowa i balowaGłębokie

—  NA OSTATNIEM POSIEDZENIU  
RADY POW IATOW EJ omówioino o b ­
szern ie  sprawi;  robó t  d r o g o w y c h  w pow. 
d z iś n i eńs k i m  Do os ta tn ic h  miesięcy r. 
1933 szc /upłusi  ś rodk ów  wła snyc h  po- 
w ia tu  oraz  b r a k  k re d y tó w  z zeyynątrz, a 
n a d t o  n a w ie d z a j ąc e  pow iat klaski,  j ak 
povi odź. n i eu ro d z a j  i epu lemje ,  nie 
s p rz y ja ły  /w ięks/ iumt  akcj i  w dz iedzinie  
b u d o w y  dróg .  W ro ku  b ie żący m  n a s tą p i  
ło znacziu- jmlcpsz imie  sytuac ji .  Stan o- 
becnyT jest  nas tępuj ący  d róg  o twa rde j  
naw ie-rz.chni jest 85 km,,  d róg  g r u n t o ­
w y c h  293 km.  (chodzi  tu o drogi  wyż 
szych  k a t e g o r y j  - p a ń s t w o w e  wojewódz  
kie i pow ia towe) .

Obl iczenia w y k az u ją ,  że do u t rwalę  
n la  i s t n ie jących  dróg  jirzez zb ud ow ani e  
t w a r d y c h  naw i i-r /ehni  po t r zeba  jeszcze 
o k o ło  5 in i l jonów z łotych W k a ż d y m  ra  
zie ro k  bieżący wy kaza ł  zasadniczy 
z w ro t  ku  lepszemu,  d o  czego p r z y c z y n i ­
ły się: o d r a b ia n ie  praez  za legających 
p ł a tn ik ó w  podatków p u is lwowycl i  i su 
m orz ądo wy e l i  n a  s u m ę  100 tys'. zł., rozda  
nie g ło d u ją c y m  zboża,  za co po c i ągano  
ich rów nie ż  d o  p r a c y  n a  dro ga ch ,  co w y  
razi ło się w sumie  200 tys. zł., o r az  sub 
wencje z F u n d u s z u  1’ra cy  w yyysokości 
54 tys. zł. D ysp o n u ją c  temi  ś rodkami ,  
pow ia t  mia ł  mo żn ość  osiągnąć  w .porów 
namm z ro k i em  ubiegłymi po kaźne  r ezu l ­
ta ty  Np. w  r o k u  ubieg łym w y k o n a n o  hi 
ty ch  d ró g  za ledwie  2 km.,  a r o k u  bież 
23 km .  Na ogó lna  s u m ę  w y k o n a n y c h  -o 
bót.  w y ra ż a j ą c ą  się w cyf rze 850 ty s i ę ­
cy-zł. w y d a n o  gotówk i  za ledwie  17 proc  
na  opfacen ie  fachow-ej roboc izny  i :ześ 
cio-wo mafer ja ły ,  zaś 83 proc.  p rz y p ad a  
na  świadczenia  w na tu rze .

ZW.  PRACY OUYWATF.LSKII .! 
K O B I E T  w Głębokiem u r u c h o m i ł  dwie 
now e p l aców ki  społeczne:  oc h ro n k ę
d z ie nną  dla na jb ie dni e j sze j  d / i a l w y  w 
wieku od  3 do 7 lat  o r az  świet l icę dla 
młodz ieży  p o z asz ko ln e j  w wieku  od 1.1 
i 4 d o  16. W  związ ku  z n a d c h o d z ą ce m i  
świę tami  dla dzieci  z oc h ro n k i  i ^wiet l i ­
cy zos tan ie  u r ząd zo n a  w spoina  Gwi izd 
ka

—  L>ur i sz k a r la ty n a . W  o s t a tn i c h  d n i a c h  
r,2 n o t o w a n o  n a  t e r e n i e  p o w i a t u  d z i ś iu e ń s k i c g o  
w  g m i n a c h  h o ł u b i c k i e j  i profforockrrej 6  w y p a d  
k ó w  d u r u  p l a m is t e g o .  P o n a d t o  w h u A k a c h  w y  
b u c h ł a  e p i d e m j a  szkan la t tyny ,  c o  z m u s i ło  w ła d z e  
d o  z a n i k n i ę c i a  m i e j s c o w e j  s z k o ły  pow szechs io j .  
N a  m i e j s c e  e-p idemji  w y s ł a n o  k o l u m n y  e p i d e ­
m i c z n e  o r a z  wzłnowUrno a k c j e  r a t o w n i c z ą  l e k a ­
r z y  r e j o n o w y c h .

Wilejka
—  AKCJA DOŻYWIANIA. W uh. ly-

go dn iu  odbyło  się pos iedzenie  Powia to -  
wrego Komitetu  Pomocy- Lu dnośc i  Wiej  
sk-ej do tk ni ę te j  k lęską  n i eu ro dza ju .  Na 
pos iedzen iu  tein złożono s p r a w o z d a n ie  
z dz ia ła lnośc i  Komi te tu  za okres  pr a c y  
od 21.111 r. b. (. zbi„ od u k o n s l y t u o w a n i a  
się do  chwil i  obecne j .

Pow-iatowy Komite t  p r a o ó w a ł  p rz y  
p o m o c y  k o m i t e t ó w  gminnycl i ,  g rom adź  
kiełi  i szkoln ych  komitetów- rodz icie l­
skich Komite t  w y d a t k o w a ł  go tów ką  
10.523 zl 70 gr. (oprócz tego pomocy 
udz iela ł  w n a tu r z e  jak  m ą k a ,  sól, cukie r  
i t. d ) D ożyw ion o w ty m  czasie 20119 
osób doros łych ,  827-1 dz ieci  szkoi nych  
i 6401 dzieci  pozaszkol nych .  Dożywiono 
również  19935 osób n a  odr ob ek .  P o z o ­
stała g o to w k a  1 777 zł. 66 gr. jak i p r o ­
dukty  w n a tu rze  bę dą  użyte  n a  d o ż y w i a ­
n ie  w- bież. sezonie zimowy-m. E.

.Skii-aniąm /P lik . w  W i/i-ji-e w p o i o z u m i i  
l i iu  z O rm u z i -m  w  V\ ;i>r,sza)wiie z a p o c z ą t k o w a n o  
stali- kcnict-rty —  a u d y c j i -  m u zy czn i -  \u d y c j i -  te 
m a j ą  n a  c e lu  k r z e w i e n i e  k u l t u r y  m u z y c z n e j .

. leden  z t a k i c h  k o n c e r t ó w  już, o d h y f  się. W  
slycz.niiu p r z e w i d u j e  się d a ls z y .  N a leży  p r z y p u ­
szczać ,  że  -akcję  tę p o p r z e  r ó w n ie ż  R a d a  w i l e ń ­
s k ic h  Z rz e s z e ń  A r t y s t y c z n y c h  I.. W . I>.

Druskieniki
—  G RO DNO  P R Z E JM U JE  DRUSKIENTCKĄ  

K ASĘ K OM UN. Wwbąi- tog o , że  is tn ie ją cą  ot! 
sz ereg u  /a t w b ru sk ien ik a i-Ii K asa K on n inaln a  
n ie  m og ła  ro z w ija ć  s ię  n a leży c ie  z p o w o d u  b ra­
ku o d p o w ie d n ie g o  k ap ita łu  za k ła d o w eg o , za  
sz ła  K oniei zn o śe  z lik w id o w a n ia  tej K asy w zgląd  
n ie  p rze jęc ia  je j  przez  K. K. O. w G rod n ie. K asę  
d ru sk ien iek ij z /u str o w a ł d e leg a t z  W arszaw y  
radra  K oh /m an , p oezein  za p a liła  d ecy z ja  p r z e ­
jęcia  K. K. O. w  I lr u sk ien ik a c h  p rzez  K.K.O. w 
G rodnie.

W  d n . 18 b. m . radca  K oh/m an o m ó w ił tę 
sp ra w ę  w  Grud nil- z b u rm istr zem  Dru.skieniL  
łlo rb a i-ze w sk iin , s ta r o s tą  D ro ża ń sk im  i k o m . 
sarzem  K asy R ejo w sk im . O sta teczn e  z a ła tw ien ie  
sp ra w y  m a ni. .tąpie na p o sied ze n iu  S ejm ik u  
w dn. 21 b. ni. O d d zia ł K.K.O. w  Iłrusk ien ika i-h  
ma ro zp o czą ć  n o rm a ln e  fu n k c jo n o w a n ie  ju ż  od  
p o ło w y  sty c z n ia  1935 roku

Brasław
Na fu n d u sz  sz k o ln ic tw a  p o lsk ie g o  z a g r a  

n ieą . 18 g r u d n i a  r. 1>. w  R ra s h ć w iu  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  S t a r o s t y  p o w i a t o w e g o  b d l iy ło  się 
z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  k o m i t e t u  z b . ó r k .  n a  
f u n d u s z  s z k o l n i c tw a  p o l s k i e g o  z a g r a n i c ą .  N a  eze  
ile k o m i t e t u  s t a n ą ł  p .  P i o t r  P l a ł u c h a  i n s p e k t o r  
s z k o ln y .  K o m i t e t  postaui-owil r o z w i n ą ć  j a k n a j -  
s z e r . z ą  d z i a ł a l n o ś ć  i o r g a n i z o w a ć  w s z e l k i e  i m ­
p r e z y  p r z e w i d z i a n e  i n s t r u k c j ą  k o m i t e t u  w v k o -  
naw-czego w  W a r s z a w i e .

Gtów-nym t e m a t e m ,  g d y  się m ó w i  o  m o d z ie ,  o 
lem  c o  je s t  n o s z o n e  a co  n ie ,  są  k r e a c j e  w ie lk ich  
m i s t r z ó w  p a r y s k i c h .  N as ze  p a n i e  e n t u z j a z m u j ą  
się n a j n o w s z y m  m o d e le m  l a n s o w a n y m  p rzez  Pa  
ton, o r y g i n a l n ą  lin ją d e k o l tu  D.-ocoli-ia... po m i  
m o  iż ti-go wca-lt so b ie  mię s p r a w i ą

O w ie le  w a ż n u - j s z im  z a g a d n ie n i e m  je,s| d la  
p a n i  s u k n ia  c o d z i e n n a ,  w  k tó r e j  p a n i  u k a z u je  
się lu d z io m  n a  jczęściej.  T a  w ła ś n ie  s u k n i a  p o ­
w in n a  b y ć  n a jp i ę k n ie j s z a ,  m a  się  r o z u m ie ć  t i k  
ja k  pii k n ą  m o ż e  by ć  s u k n i a  s k r o m n a

S u k n i a  c o d z i e n n a  n ie  m u s i  b \ ć  k o s z to w n a .  
g dvż  to b y  n a w e t  źle w■■•nlądato. Ale n ie c h  będ z ie  
w e łn ia n a  z jedm-j w o h iy ,  w- ł a d n y m  k o lo rz e  i 
d o b r y m  g a t u n k u .  M oże  więc bvi  g r a n a t o w a  —  
to zaw sze  k o lo r .  —  z ie lo n a  w  c i e m n y m
o d c ien iu ,  b r o n / o w a .  b r o n z o w o  - c z e rw o n a ,  wszy 
s lk ie  o d c ie n ie  beige ,  p o p ie la ta .

S u k n io  d o  p r a c y  w k o lo rz e  c z a r n y m  Są n i e ­
p r a k ty c z n e ,  g d y ż  ł a tw o  z a c z y n a j ą  św ie c ić  n a  rę 
k a w a c h  i t r a c ą  s .v ą  cze rń .  C,o d o  k r o j u  ty ch  su  
k ie n e k ,  to p o w in ie n  o n  b y ć  ł a d n y  a le  p ro s ty .  
U n ik a jm y  w sze lk ich  z o y t  m o d n y c h  e f e k tó w  i cks  
c e n l ry c z n o ś e i  W s z e lk ie  f a n t a z y jn e  p r z y b r a n ia  i 
d i k o l t a ż e  s ą  w y k lu c z o n e .  P a m i ę t a j m y ,  żi jes t  
to su k ie n k a  r. k t ó r e j  c h o d z im y  c o d z ie n n ie .  Wszy­
s tk ie  choćby  n a j ł a d n i e j s z e  e k s t r a w a g a n c j i  szyb  
ko  się  o p a t r z ą  i s t a n ą  s ię  p r z y k re  do  o g lą d a n ia  
n ie ty lk o  d la  o to c z e n ia ,  a le  d l a  n a s  -samych. Nie 
z a p o m i n a j m y ,  że  p r a w d z iw a  e le g a n c ja  s u k n i  co 
d z i e n n e j  leży- w d y s t y n g o w a n e j  p ro s to c ie .

W  ty in  w y p a d k u  n i e z m ie r n i e  w a ż n ą  ro tę  ode  
g r y w a  p r z y b r a n i e  su k n i .  S p r a w i a j ą c  s u k n i ę  po  
w .nn i.śm y ją t a k  o b m y ś l ić ,  a b y  u m o ż l iw ić  n a j ­
r ó ż n ie j s z e  z m ia n y  p r z y b r a n ia ,  to j e d y n ie  d a  n a m  
n a j l e p s z ą  g w a r a n e j ę .  że s u k n ia  b ę d z ie  zaw sze  
e l e g a n c k a  i m o d n a .  M a m v  n i e o g r a n i c z o n e  m ożl i  
w ości  w t y m  z a k re s ie  W s z a k  w ie m y ,  j a k  m i tu t  
ko  w y g l ą d a j ą  b ia ł e  k o łn ie r z y k i ,  jak  s t r o jn i e  i 
e l e g a n t1ko  zdolwą s u k n i ę  ż a b o ty .  P o z n te m  ko l i i ro -  
w i a>p;’.s,zka luli  s z a l ik ,  s ą  za  w .ze  ł a d n e m  w y k o n  
r ż e n ie m  s u k ie n k i .

Je ś l i  p a n i  o d p o w i a d a j ą  p r z y b r a n i a  w  i n n y m  
r o d z a ju ,  to t r z e b a  p a m ię t a ć ,  że  sz e ro k i  s k ó r z a n y  
pasek  będ z ie  ś l iczn ie  w y g ’ą d a ł  p r z y  s u k n i  z g ru  
bej  s u p e ł k o w a t e j  w e łn y  T a k a  s a m a  s k ó r z a n a  
b r a n s o le t a  n i e  b ę d z i e  w y g lą d a ł a  p r e t e n s j o n a l ­
n ie  O i le  p a n i  j e s t  z w o /e n n ic z k a  m e ta lu  - rów­
nie  e le g a n c k o  i d y s t y n g o w a n i e  b ę d z ie  w y g lą d a ł  
s t a lo w y  n a s z y jn ik .  M o ż n a  r ó w n ie ż  s u k n ie  z g ład  
k ie j  w e ł n y  p r z y b r a ć  d u ż o m i  n ie ta lo w e m i .  s ia to  
w em i  lu b  z jo te m i  c e k in a m i ,  n a s z v t e m i  n a  k ie  
s z en iach

N ie o c e n io n e  u s łu g i  o d d a  n a m  r ó w n ie ż  pu-  
lo w erek ,  k t ó r y  w r a z  ze s p ó d n ic z k ą  s t a n o w i  ład  
n k o m p le t .  P u lo w e r k i  p r z e d s t a w ia ją  n ie o g r a n i  
ozom; m o ż l iw o śc i ,  m u s i m y  się ty lk o  w y s trz e g a ć  
zbv t  e k s c e n t ry c z n y c h ,  k t ó r e  s z y b k o  w y c h o d z ą  z 
m o d y .  Go d o  sp ó d n ic zk i ,  tu  m u s i  b y ć  o n a  d o b rz e  
s k r o jo n a  i w c i e m n y m  k o lo r z e  b y  n ie  p o g r u ­
b ia ła .

W y b ó r  k o lo r u  p u l o w e r u  je s t  s p r  iw ą  d o ść  
s k o m p l i k o w a n a .  \Y w ię k s z o ś c i  w y p a d k ó w  wy 
b i e r a m y  p u l o w e r  w k o lo r z e  d o s y ć  j a s k r a w y m ,  
lub  d e c y d u j e m y  się ijji k o l o r  n e u t i a l n y  NY ty m  
w y p a d k u  d o d a t k i  n a d a j ą  p e w ie n  styl. A więc, 
g d y  pu lo w er i -k  jest j a s k ra w y ,  d o d a t k i  m u s z ą  
b y ć  d y s k r e tn e .  P r z y  t a k im  p u lo w i- rk u  e fek tow ­
nie  w y g l ą d a j ą  k o r a l e  z -c iemnego d r z e w a .  P r z e ­
c iw n ie ,  jeśli  p u lo w e r  jest w- d y s k r e t n y m  k o lo rz e  
— n a j ł a d n i e j  g o  d o p e ł n i a j ą  k o lo r o w e  k o ra le ,  lub  
l a k l ż  g a ln l i t o w y  m o n o g r a m ,

l!yć z a p i ę t ą  jak n a j w y ż e j  ii j a k  n a j s z c z t  ln ie j  
je s t  h a s ł e m  d z i s ie js z e j  m o d y .  Nie jes t  to  w-yni- 

cen i  p o t r z e b y  an i  j ak ie jś  c e lo w o ś c i  K ob ie ta  
wotgóle u n i k a  t e l e ^ o ś c i  w m o d z ie ,  J e s t  to  r a c z e j  
p e w n y m  r o d z a j e m  k o k u - te r j i  z u p o m o e ą  k o n t r a ­
stów N ależy  p rz y p u s z c z a ć  że  w  n a j p r ę d s z y m

czas ie  p o  t e j  „ s u r o w e j ” m o d z ie  p r z y jd z ie  o k r e *  
j a k  n a j s w o b o d n i e j s z y c h  i o r m .

N a  j e s ie n n e  i z im o w e  s u k n ie  p o r a n n e  i po  
p o ł u d n i o w e  n o s i  się w e łn y  g ru h o  tk a n .  z g u ­
z ik a m i  lub  też a n a o r ą  Na p o r a n n e  w iz y ty  u ż y ­
w am y  b i a ły c h  j e d w a b n y c h  su to  f a t d o w ą n y c b  
b lu zek ,  W ie c z o ro w “ m a l t - r j a ly  s ta  ją się / n ó w  
s t r o j n e  p r z e t y k a n e  z ło tą ,  i s r e b r n ą  n i tk ą .  K o r o n ­
ki i a k s a m i ty  są  b a r d z o  n o s z o n e

T e g o ro c z n e  m o ż l iw o śc i  w d z ie d z in ie  m o d y  są  
b a r d z o  sz e ro k ie .  N os im y  p a n t o f l e  na  n i s k i m  o b ­
r a d ę  o b o k  w ie c z o r o w y c h  n a  -w ysok im  korku-  
z w y c ię le m i  n o s k a m i  n a  w z ó r  s a n d a ł ó w

T o a l e t y  w i e c z w o w c  są wybitniie  s t r o jn e .  D u ­
żo c z a rn e g o  y-elourt* w  D ołączen iu  z b i a ł y m  l sn tą  
c y m  jedyyab iem . Duż® l śn ią c y c h  l a f ló w  i d ż < - 
i-.v T a f t y  yv z ło te  i  s r e b r n e  k ra ty  D o p e łn ie n ie m  

t a k ie j  to a le ty  s ą  d łu g ie  r ę k a w ic z k i  r e n i f e r ó w e  
lub  jedyyahne.

.Suknie koro i ikoyve s t a n o w ią  t e g o r o c z n ą  n o  
yy-ośe. Ale yy przociyyieństyyic d o  dayyn ie jszych  
m a l e r j a ł ó w  koronkoyyycl i  fi p a ję c z e j  d e l i k a t n o ­
ści, d z i s ia j  n a jm o d n ie j s z e '  są  k o r o n k i  m a to w e-  
w  d o ś ć  dużo  yy-zory i n ie z b y t  c ien k ie .  K o ro n k a ,  
t a k a  jes t  n ie z m ie r n i e  t r w a ł a  i p r a k t y c z n a ,  p o d  
n i s z c z o n a  d a j e  się tatyyo naprayyie  a p r z y te n i  
n ie  gn iec ie  się j a k  in n e  m a te r j a ły .

N a  sp ó d  jMid k o ro n k o y y ą  s u k n ię  u ż y w a  s ię  
l śn ią c e g o  jedw-abiu. g dyż  on d o b r z e  u y y yda tn ia  
yyzór k o r o n k i .  ( Ib o c iaż  c z a r n y  k o l o r  je s t  Av ty m  
ro k u  n a j m o d n i e j s z y ,  m o d a  i tyyzględnia u p o d o b a  
n /a  p a ń  i d o  j a s n y c h  ko loróyy  i p r z y n o s i  m u -  
ti-r ja ły  k o r o n k o w e  yy różn.ych o d c i e n ia c h ,  jak : ,  
czeryyony g r a n a t o w y ,  liljoyyy, ztolo-bronzoyy y-, 
zielony

K o r o n k o w a  s u k n ia  n a d a j e  s ię  n a  p u p o lu d n ie -  
i yyieczór. R ó ż n ic a  p o le g a  j e d y n i e  n a  sposob ie -  
jej u sz y c ia ,  p rz i-deyyszystk iem  d łu g o śc i  s p ó d n i c y  
i w y c ię c iu  s ta n ik a .  AViec,zoroyve m o d e le  m u s z ą  
by ć  z u p e łn ie  d łu g ie  a r z a s a m i  i z t r e n a m i .

K o r o n k a  m a  tę za le tę ,  że  ł a tw o  d a j e  się dra-  
poyyać.  P o m i ę d z y  s u k n i ą  yy ieczoroyyą a  p o p u łu d -  
nioyyą p o ś r e d n i a  b ę d z ie  su k n ia ,  z u d rn p o y y a n y m  
s t a n ik ie m  s p i ę ty m  b ry lan to y y y in  k l ip s e m  i z d lu -  
g iem i  r ę k a w a m i  O g r o m n ie  efekfeyy-nie n a  t a k i e j  
s u k n i ,  o ile j e s t  j a s n a , ' y i  y g lą d a  sz a r f a  z c iem 
n e g o  a k s a m i tu ,  d o  c z a r n e j  s u k n i  t a k a ż  s z a r fa . ,  
z różoyyego łu b  b lad o -z ie lo n eg o .

S u k n ie  śc is łe  yyieczoroyye są bez  r ę k a w ó w  
n o s z o n e  z d o ś ć  d łu g ą  o t w a r t ą  j ie l i-rynką o p a d a  
j ą c ą  p r o s t ą  l in ją  n a  r a m i o n a .  O s t a t n i ą  noyy-ością 
są  s u k n ie  r o b io n e  ca tkoyyir ie  z e e l lo f a n tu .  Slicz 
n ie  w y g lą d a  t a k a  śnienia  yy k . z ł a ł c i c  t u n ik i  k o  
to r u  Czarnego, z p ó ł  d iu g ie m i  r ę k a w a m i .  S o p h ie .

H U M O R
W AUCIE.

—  Ojcze,  z a n o t u j  wibic u a z w e  w >i. k tó rą :  
m in ę l i ś m y .

—  A to poco?
A bo  z g u b i l i ś m y  lu l a j  m a m ę .

JER ZY MARIUSZ TAYLOR

Z poza płotu AAyglt)d:tł> smukłe ,  czeryyom- m a l ­
wy, z b a lk o n ik u  zyy ieszały siy z łocistożół te n as tu rc  je, 
a na  g a n k u  r ów ni eż  s tał  zereg don icz ek  z k\y tatami .

—  M o żn ab y  przysit jc,  że mieszka  tu kobie ta  
po my śla ła  ze z d u m ie n ie m  I rena.

tej  s a m e j  chwi l i  yy yb uc hn ę ła  g łośnym ś m i e ­
chem gdyż ntemoyva w  prz ekoin icznyc l i  podskokac l t  
popydzi ł  nttgle n a p r z ó d  niby r o z h u k a n y  m io dy  ź r e ­
bak,  w y w i j a  jąc  wa l izkami ,  j a k b y  yy a żyły m n i e j  niż 
p iórko .  Z rozumia ła  przy 'c /ynę  tego po sp ie ch u  u j ­
rzawszy  pos tać  męska ,  k tó r a  u k a z a ł a  się na g a n k u

—  Otóż  i z n a k o m i t y  d o k t ó r  Ntotreba poyyóe- 
dz ia ła  s a m a  do  siebie półgłosi m

Miała b a rd z o  dobry yyzrok yvięc idąc, zdążyła 
m u  się p r z y p a t r z eć  dokładnie ,  f znoyyu spo tka ło  ją 
rozczaroyyanie.  Kie row nik  o b se rw a to r jm n .  poza ntc 
wie lk im zresztij ga rb em ,  w zewnęt rznymi  swym wy 
glądzit- j t r zy n a jm n ie j  n ie  odziitticzał s ię n iczem s/.ezi-- 
gó lneni  Rs-f u b r a n v  w z w vk ły  s t r ó j  s p o r t o w y  o c h r o n ­
nej  zii-lotikayyej liarWy i jnidi i lmego ko lo ni  |nilloyver. 
t ak  każdy  tu rys ta  przebywaja .ey w gó rach  Takicl i  
widuje  się setki.  J e d y n ą  r/eez.ą. j a k a  go wyróżnia ła ,  
był  ch y b a  ty lko kape lusz  z sz erok ie im  skrzyd łami ,  
p r z y p o m i n a j ą c y  do z łudzen ia  ma lo w n ic ze  s o m b r e r a  
k o w b o jó w  k tó ry ch  w id u je  się n a  f i l m a c h

Ołeksa t ymczasem  w b ie g ł  na ganek ,  p e s t a w d

yyalizki i rozpoczą ł  ży w ą  gestykul  teję. na jw idocznie j  
op o w i a d a j ą c  coś syyemu p a n u  w  ten jed y n y  d o s t ę p ­
ny  d ian  .posób. Mężczyzna yy szerok im kape luszu  
przypa tryyya t  m u  się u\yażnie,  poczt-m sa m  w y k o n a ł  
k i lka  rnctióyy ot j iema d ło ń m i  i rudy chło|>ak znik ud 
w głębi  domu,  zab ie ra j t ic  wal izk i .

W cb\y ilę p o te m  człoyyiek w s om br e rze  z< s/.e tł 
z g a nk u  w i ta ją c  Irenę.  Szeroki  jego ka pe lu sz  yyionąt 
w s z a r m a n c k i m  ukłonie ,  a  głowui, p o k r y t a  bu jną ,  
c z a r n ą  c z u p ry n ą ,  pochyl i ła  się n isko,  o yyit-lc ntźcj 
niżby lo było w y m a g a n e .

—  W it a m  jranią,  r zek ł  dziwmie. c h r o p a w y m  gło ­
sem —  S podzi ew a łe m  się p ani  przy jazdu dziś włAś 
nie J e s t e m  d o k t ó r  Netrelia.

7'reść powutania oraz  jego ton ujęły krepę. Ten 
czarnoyyłosy mężczyzna ,  o ogorza łe j ,  czyst , .  ywge  
loncj  tw-arzyr i rękaeli .  na  k toryc l i  znać  było ślady 
pracy  nie m a ją c e j  nic w sp ól neg o  /  p ince tom i m i­
k r o s k o p e m  p r z y r o d n i k a  s p r a w i ł  na .uej  w ra ż e n ie  
doda tn ie .  W y o b r a ż a ł a  sobie,  że zas ian ie  n ie o k rz e s a ­
nego i n a c h m u r z o n e g o  o d lu dka ,  ty m czase m  yyszyst- 
ko śyyiadczyło, żc t iok lór  Netrct ia jest czloyvickicm 
ś w ia to w ym .  Nic z d r a d z a ł  jtrzecież n a w e t  lej zyyykłcj 
szoistkoścJ,  j a k ą  od znacza ją  się yvs/yscv przybysze  
/za  Oceanu

—  Czy tyczy pan i  sobie z a tu /  rozgościć się w 
iwnim p o k o m ?  —  spyt i i ł  w j i r o w a d / a j ą c  ją na g:t- 
nek. —  No, jakże?  —  u ś m i e c h n ą ł  się, widząc  jej  z d u ­
m ion e  spoj rzen ie .  —  Mój  aCzony zyyierzcbntk j»ro- 
fesor Waży ńsk i ,  dopi ero  yvczoraj w p r a w d z i e  raczył  
mn ie  za w ia d o m ić  o pani  p rzybyciu .  \ e b  lak On za- 
Wsz<- się spóźnia C ia su  m ia ł e m  niewiele ali jło,sta­

ra łe m  się p r z yg o to w ać  dla pani  j ak ie takie p o m ie s z ­
czenie.  Dros /e  tylko wybaczyć , żi- wie lk ich w y g ó d  
nie będzie.

I r ena  zape w ni ła  go poso .e szn ie  że nieyyygody 
/n o s i  doskonale .  Zwróc i ła  mu  też ża r tob l iwie  uwagę ,  
że nie spodzie wała  się b y n a j m n i e j  ot rzyma-  w ob- 
s e r w a t o r j u m  konifortoyvego pokerju lwdelowego.  Nie 
zan iedba ła  róyynież yvspomnteć,  z peyyuią d iu ną  że 
bra ła  udz ia ł  w t y c i u  l ia rcersk icm.  co dało jej u m i e ­
ję tność  łatyvego przysfosow-yyyania się do wsze lk iego  
ro dz a ju  b y to w a n ia ,  az do n a jb a rd z ie j  pieryy otnego.  
jak wreszcie do obchodzen ia  się bez posługi .

A jednak i t e raz ,  j a k  oil poc zą tk u  tej po d ró ż y  są 
dzone  j e j  były w ida ć  sanie  n iespodzianki .  Wszedłszy  
do p rzeznaczon eg o  d l a  siebie pokoju ,  który by ł  po ło  
żony n a  pa r t e r z e  do/tnku tuż otaik drugie j  izby, gilzie 
mieści ła  się p r a c o w n ia ,  I r«na  zanicmoyyria ze zduinie- 
nitt. Był to p o ko ik  niewdelki yyprawdzie,  a le  umeblo-  
waJty z du żą  wy godą  i, co na jdz iwnie j szo  yyyraznie 
obl iczony  na  mieszkankę ,  nie ztts inicssz.kaiica. Stała 
In m i ę k k a  k a n a p k a ,  k r y t a  b a r w n y m  kreloncin,  i ma  
ła, z g ra b n a  k o m ód ka .  Ryła i u m y w a ln ia ,  o d g r o d z o n a  
od reszty p o k o j u  czystą  zasłoną ,  p rznnocow-a  ną d o  
n iskiego jmłapu .  Rył i s tol ik  z g łę bok im  fo te lem Ir/ci  
no w ym  i wreszc i e  m n ó s t w o  drob iazgów,  ob l iczonych  
na  jmt rz cby  kobiece.  \ więc lu s t e rk o  o r a z  ki lku  tla 
konoyy n a  k o m ó d c e  i włoc liata s k ó ra  wilka przed  ka 
t tapką .

—  Łóżka  m e i n a ,  niestety -— t łu m aczył  się d o k t o r  
Net reba.

(D. c. n.)
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Już tylko dwa dni
J u ż  ty l ko  d w a  dni  po zo s ta ło  do 

■ .Gwiazdki"  dla na jb iedni e j szy ch  dzieci 
Sua. Wi lna.

W  niedzielę Hd-go g r u d n ia  odbędą  
Fędę w poszczególnych  dz ie lnicach  na sze ­

go mi as t a  uroczys toś c i  g w ia z d k o w i ,  pod  
czas k t ó r y c h  bl isko 3.000 dzieci  olrzyim,  
p r e z e n ty  od sw. Mikołaja.

W dzielnicy Il-ej  p rzy  ul. Lu d w is a r  
skiej  w sali Przysposob ien ia  W o j s k o w e ­
g o  odbędzie  się . .Gwiazdka" traj.rsuiit-o 
Wana przez  Hadjo.  P r o g r a m  lej . .Gwiazd 
k i '  l iędzie boga to  ur oz ma icony .

Prąc i  prze go tow awcze  są w pe łnym  
toku.

T e r m in  j i o  jest bardzo  bl iski  a ponie 
■Waż jeszcze nie wSz.yscy zwróc il i  l isty o- 
f i a r  jak również  nie wpłac i l i  do tychczas  
z e b r a n y c h  kwot  prze to Komi te t  za Ha­
s z e m  p o . r e d n i c t w i i n .  p ros i  o ła skaw e  
n iezwłoczne  przes łan ie  lisi o l iu rodaw 
ców oraz  o wpłacenie  ze b ra n y c h  o f ia r  

I?iiiro Ot)\ wafe lskiego Komitetu  
Urządzenia  . .Gwiazdki '1 dla Najb iednie j  
szych  Dzieci  fi). Wi lna  mieści  sie p rzy ul. 
Św. Anny 2— 2 i jest c zynne  od godz. 10 
do U - e j  i od 13 do  2()-ej.

Organizacja zawodowa 
dorożkarzy wileńskich
W ś r ó d  n a s z y c h  d o r o ż k a r z y  w W i ln i e  o d  d t m  

szego  czasu  za u w Laży i  się d a j e  w zm o ż o n y  r u c h  
o r g a n i z a c y j n y  D o k o n y w a n i e  sie r u c h u  tego  n ic  
je s t  b y n a j m n i e j  b i tw ie  ze  w z g lęd u  n a  indyw iilu- 
d n y  s j i o y ó-b z a r o b k o w a n ia ,  w ła ś c iw y  t e m u  z a ­

w o d o w i  i n a  d o ść  jeszcze  n isk i  p o z io m  k u l tu ry  
o g ó łu  d o r o ż k a r z y .

M im o  tych  p o w a ż n y c h  p r z e s z k ó d  ludz ie  
w ś ró d  d o r o ż k a r z y  in te l ig en tn ie js i  u tw o rz y l i  s i l ­
n y  zw ią z e k  z a w o d o w y  d o r o ż k a r z ,  na  545 zare  
j e s t r o w a n y e l i  w  S ta r o s tw ie  G r o d z k ie m  o t ie jm u  
j ą c y  ju ż  409 c z ło n k ó w .

Po p o k o n a n i u  p ie rw s z y c h  o r g a n iz a c y jn y c h  
t r u d n o ś c i ' !  i i t rw .t lc i i iu  b y tu  o r g a n iz a c j i ,  zw iąze k  
p r z e s z e d ł  zkolc! d o  p r a c y  w k a ż d e j  o r g a n iz a c j i  
n a j t r u d n ie j s z e j :  do  fi u b o ru  cz łonków '

Z a p a d b  p o s t  m ó w ie n ie ,  że  d :>rnżk. .rze sądow ­
n ie  k a r a n i  za c iężk ie  p r z e w in ie n ia ,  a lb o  ci k t ó ­
r z y  m a j ą  sk ło n n o ś ć  d o  ro b ie n iu  n ieczys ty  eh i n ­
t e r e só w ,  z o s t a n ą  ze z w ią z k u  w y d a le ń  i zw iązek  
W ystąp i  w S ta ro s tw ie .  ż w n io s k ie m  o sk reś len ie  
i r h  z l is ty  d o r o ż k a r z y

D a le j  p o s t a n o w i ł  zw iąze k ,  n a  sw o je m  o d b v  
te m  n i e d a w n o  w a l n e m  zebran,iu ,  w p r o w a d z ić  
s p e c j a ln e  o d z n a k i  z w ią z k o w e ,  w nos ta i  j n iew ie]  
k ic h  p r o s to k ą tó w  z b la c h y ,  m a lo w a n y c l i  n a  bia 
to, z c z a r n y m  n a p i s e m :  .Z a w o d o w y  Z w iązek  Do 
r o ż k a r z y  m. W i l n a 11 i c z e r w o n y m  n u m e r e m  Nu- 
tn e r  je s t  id e n ty c z n y  z ty m ,  k tó r y  n o s i a d a  d o r o ż  
k a .  Ż n a k  p r z y b i ty  m a  b y ć  n a  w id o c z n e m  n. ej  
s c u  po  p r a w e j  s t r o n ic  koz ia .  O t r z y m u j ą  go  ty tko  
ci  z p o ś r ó d  z o r g a n iz o w a n y c h  w  'w iązku  d o m : '  
k a r z y ,  za k tó ry c l i  zw ią z e k  b ie r z e  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć '  D udzie  s k ło n n i  d o  n a d u ż y w a n i a  a lk o h o lu ,  
d o  b u r d  i a w a n t u r ,  w o g ó le  h idz .e .  k tó r z y  n ie  d a  
ją  p e tn b j  g w a r a n c j i  u cz c iw e g o  w y k o n y w a n i a  p r a  
c y  z a w o d o w e j  —  o d z n a k i  z w ią z k o w e j  n i e  otrzy
m ali.

Z a r z ą d  Z w ią z k u  z d a je  so b ie  d o s k o n a l e  s p r  i 
Wę, że p o d a n e  w y ż e j  z a m ie r z e n ia  jeg o  o s i ą g n ą  
lez .u tlą t  y lk o  wte- .ly,  k ie d y  p u b l i c z n o ś ć  ze  z w i t ­
k ie m  b ę d z ie  w s p ó tp r a e o w a ć  Z w ią z e k  z n a k a m i  u- 
zewni I rzn ia  d o r o ż k a r z y  k t ó r y m  m o / .n a  zau fa ć .  
Riorąc, za n ieb  o d p o w ie d z i a ln o ś ć .  Z w ią z e k  p o h  

•ca ich p u b l ic z n o ś c i  a le  p ro s i  u s i ln ie  o n ie ż a to w a  
n ie  c z a s u  i t r u d u  i w  w y p a d k u  zajścia,- k tó re b -  
d o r o ż k a r z a ,  p o s i a d a j ą c e g o  o d z n a k ę  z w ią z k o w ą ,  
p o w a ż n i e  d \  sk w n l i f i k o w a ło .  z w r a c a n i e  się d o  se 
k r e t n r j a t u  Zawiązku: ul . K r a k o w s k a  Nr a m . 3 
w g o d z 1. o<t 8 d o  10 r a n o  i od  4 d o  8 w ie c z o re m  
S e k r e l a r j a t  k a ż d ą  sp ray rę  c h ę tn i e  r o z p a t r z y ,  a 
z a  w s p ó łp r a c ę  p u b l i i  i.ności s z c z e rz e  yydzieezrs 
będzie .

Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z d n ia  20 .X II 1934 r.
4 > n y  za  to w a r  śr ed n ie j  h a n d lo w e j  ja k o śc i, 
p arytet W iln o , z iem io p ło d y  —  w ła d u n k a ch  
w -agonow yeli, m ąka i o tręb y  —  w m n ie jszy ch  

i lo śc ia c h  —  w zl. za 1 q jłtłfl k g .|.
Żyto  I s l a n d a r t  700 2  1 Dud 15 00
Ż y to  11 s t a n d a r t  070 g .!  0(1 1.50
T s z e n ie a  I s t a n d a r t  745 g/l  18.M> 18111)..
K szen ica  II s t a n d a r t  720 gfi  17.25 7.75
O w ie s  I s t a n d a r t  400 g/g  1.1.25 1.4.7.)
O w ie s  II shm -dur t  470 g /l  l- '2.> 12.76
i e r / m i  eń  I s t .  (>50 i(H f k asza n y  D>.. 1f 36
J ę c z m ie ń  II st. -025 g/l ( k a s z a n s !  14.7* 17) 2.)
M ą k a  p s z e n n a  gnt I C 29.4K) 21.73
M ą k a  p s z e n n a  gat .  ID E  2 .) . ,5 2 .00
Mąk i p s z e n n a  gait 11-(1 22.9U 32.26
M ą k a  p s z e n n a  ga.t (II-A 17.50 18.-00
Vląka p s z e n n a  gat .  I l l - f i  —  —
Mąka' ży-tnia sto 55% ( * 24.00 24.50
M ą k a  ż y ł o m  do  fifif" 20.00 21.50
M ąka żwlnia  s i t k o w a  15 75 10.05
M ą k i  ż y t n i a  r a z o w a  1 ) 7 5  10.00
M ąka ż y t n i a  d o  S2°/o | typ  w o j s k  i 18.00 18.2.)
O t r ę b y  ż y tn i e  p r z e m .  s t a n d .  JJ50 8.00
O t r ę b y  p s z e n n e  m i a ł k i e  p r z e m  st 10.00 10.7)0
Z ie m n ia k i  j a d a l n e  ,   —
M a n o  ii.00 0.50
8 to m  a 3.50 4.00
h e n  trz .epany  W o ł o ż y n  b a s i s  I 14.30 00 1 170.00
Den t r z e p a n y  Miotry sk. 210.50 134IMM) 1380.00
I-i n  t r z e p a n y  T r a b y  za  1000 kg 1480.00 1320.00
Den t rzep .  l i o r o d / J e j  1-co s la c .  1*60.00 1000 00
tśądz.iel  H o r o d z i e j s k a  za la d .
Len c z e s a n y  l l o r o d z i e j  b. I

sk  305 10 2300 00 2340.00

I

Wicemin. Jaroszyński w Wilnie
Konferencja w sprawie oddłużenia samorządu!

Do Wilna przyb y ł  pod se k re ta rz  s i a ­
n u  w Minis le rslwie  S p r a w  W ew ne t r z  
uycli  p. Maurycy Ja ro s z y ń s k i  \vic( p r e ­
zes Komisj i  O dd łuż en iowej  w spra \yae h  
zw ią zany ch  z u-s lawa o im p raw ie  s tanu  
f in an so we go  samorządowy ce lem zazna 
jon t ienia  si( z .sytuacją miejscoyyycli  
zwiuzkóyy sa i r to rzadowvch oraz  zbada-

nia kwest j i  po trzeby  specj 
yy k i e r u n k u  ich oddłużenia .

W  godz inach  popo łudn iowy  cli w p a ­
łacu Reprezentacyjny 111 odbyła się kon 
f(‘renc ja z udz ia łem p. w icem in is t ra  Ja 
r o s / j  oskiego,  poświęcona  • p r aw ie  o d ­
d ł użenia  /yyiązkóyy samorzadmy ych.

Choinka dla dzieci pracowników Min. Komunikacji

W  up b .  w h u e k  o d b y ł a  .się w  Minksterstwtje Koimniiiikacj i  r h n i in k a  <li!a dz iec i  p n re o w n i .k ó w  M i­
n i s t e r s t w a  p o łą c z o n a  z przotŁsitiawioiiieiii. N a z d ję c iu  —  d z ia tw a  p o d c z a s  p r z e d s t a w ie n ia .

K R O N I K A
D z i ś :  T o m a s z .

Jutro: H eron a  i Z e n o n a

W a c h ó d  i ło ń c  a —  god z .  7 m. 42 

Z a c h ó d  a ło ó ca  —  g o d z ,  2 m. 5i

Spostrzeżenia Zekladu Meteorologii U. S B 
w Wilnie z dnia 20 XII —  1934 roku

C i e n i e n i e  "(iii
T e m p .  ś r o d a .  —  5
T e m p .  n a j w  1 
t ern] ) .  n s i j n .  —  G

O p a d y  —
W i a t r  -  p o tn d n  wsch
Te.nd b u r u m  —  wziros-t
Dw:agą —  pochm innin .

—  P r zep o w ied n ia  pogody w ed łu g  PIM -n.
W  d a l s z y m  c i ą g u  p rz .e w a ż n te  n o i l i m u r n o  i m g l i ­
s to  M ie js c a m i  d r o b n y  o p ad .

W  z n e h o d n i e h  d z i e l n i c a c h  ,1 empi s ra t u<ra  w po-  
l i l i żu  z e r a  P a z a i l e m  l e k k i ,  a  n a  z a c h o d z i e  nmifui '  
k o w : a n v  m r ó z .  S ł a l i e  t u b  u m i a r k o w a n e  w i a t r y  
:l  p o h i d n i o  w s c h o d u .

A D M I N I S T R A C Y J N A
—  W C Z O R A J  S Ą D  S T A R O Ś C I a N S K ]  r >zpoz 

n a !  s p r a w ę  c z ł o n k a  S t r o n n i c t w a  N a r o d o w e g o  Sta  
n i s l a w a  K i i i y t l o ,  p o c i ą g n i ę t e g o  d o  o d p o w i e d d z i a l  
n a ś c i  k a r n o  - a d m i n i s t r a c y j n e j  za n . e l e g i l n e  
k w e s t o w a n i e .

N ie d a w n o  p o d c z a s  yyieeu en d eck ieg o ,  n a  k tó -  
r y m  p r z e m a w ia !  po se ł  z k lu b u  nar .  D em . p. lśu 
r y l to  z a in i c jo w a t  w ś ró d  o b e e n y e h  nn w iecu  w 
sali  k o n s e r w a t o r i u m  bez o d o o w ie d n ie g o  n a  to 
zezw o le n ia ,  z b ió rk ę  -na f u n d u s z  r e m o n t u  1 ika lu  
p a r t y j n e g o  s t r o n n i c t w a  n a r o d o w e g o  w M ilnic.

S ąd  s ta ro .śc iań sk i  s k a z a ł  p. K ur-  tlę n a  zap la  
cen ie  50 zt. g r z y w n y ,  zaś w r a z ie  li icw y p la c a ln o ś  
ci na  5 d n i  a re sz tu .  K)

M 1I Ś J S K  4

—  D ziś l-ozp oczyn u aja  się  fęr je  św ią tęęz n e
M n ie j  w ię c e j  od g odz .  12-ej u j r z y m y  d z iś  n a  u l i ­
ca c h  m i a s t a  r o z r a d o w a n e  b u z i a k i  m ło d z je ż y  
s z k o ln e j .  R ę d z ie  - śp ieszy ła  do  d o m ó w  n a  d łuż  
szy, -.wią-tec-zny w y p o c z y n e k .

O d  p o ł u d n i a  -za ro ją  się i o z s z c z e b io t a n ą  p u ­

b l i c z n o ś c ią  d w o r c e  i w a g o n y .
W e s o ły c h  św ią t ,  d r o g a  m ło d z ieży  t
—  C H O IN K I .  X a  p la c u  K a t e d r a l n y m ,  i b b  

k isk i in .  n a  Z a rze czu ,  r y n k i .  K a l w a r y j sk i in  i w 

innyc l i  p u n k t a c h  m i a s t a  u k a z a ł y  się ju ż  w więk  
szej  i lości d rzeyyka śv. ą teczne .  N a ra z i e  jeszcze 
popv.t  n a  chomiki j e s i  n ie d u ż y .  -Ceny c h o in e k  w 
p o r ó w n a n i u  z r o k i e m  u b h g h m ,  n ieco  spadły

f;O.Sl’O D A R C Z  *

T Y D Z I l  N P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N I  S k l e p y  
s p o ż y w c z e ,  w i n n o  - k o l o n j a l n c ,  g a l a n t e r y j n i  I.

- i i I U M U t t  I I 11  ■ 1

\ TEATR Nft POHULftwCr
DziS premjeia

MECZ MAŁŻEŃSKI
k om edja  w ied eń a k a  L ic h te n b e r g a

p są  prze] ic li i io i ie  r o z m a i te g o  g a t u n k u  t o w a r a m i .  
P-Opyt j e d n a k  naogó?  jest s taby  W ię k s z e  o ż y w ię  
n ie  p a n u j e  j e d y n ie  w -sk lepach  s p o ż y w c z y c h .

W e d ł u g  o p in j i  ku p có w  tegoroczny  b i l a n s  ok 
r e s u  ś w ią te c z n e g o  b ę d z n  go,r.sz\ od z esz ło ro c zn e  
go, k tó r y  yy sw o ją  k o le j  b \ t  o 40 p r o r e n t  go rszy  
n i ■ w la la c h  1931-32. K ryzys .

—  Z a t a r g  w g a r b a r n i a c h  t r w a .  W  zyyia/ .ku z 
z a b . r g i c m  w g a r t i a rn i a c l i  w i le ń s k ic h  w c z o r a j  do 
póżm -j  n o r y  o b r a d o w a ł a  w ł i ispe ldo i-nc ie  P ra c y  
konforeirii*ja jo -zcdslaw  :-ieti pracodayvci3yv i r o ­
b o tn ik ó w .  Z a ta r g  p ' w ola ł  na  Ile n o w e j  l in iow y 
w z w ią z k u  z z a m i e r z o n ą  o b n iż k ą  p tyc  r o b o tn i -  
c /y e l i .

K n o l e r e u e j a  n ie  d o p r o w a d z i ł a  d o  p o r o z u ­
m ie n ia  D alszy  e iąg  {*brąd o d r o c z o n o  d o  sob o ty .

-— J a b ł k a  z a g r a n i c z n e .  W  iliec o b n iż e n ia  etą 
na św i zi j a b ł k a ,  w s p r z e d a ż y  u k a z a ł a  się w ię k  
sza  i lość  jab łek  poeliodzftni-n z a g r a n i c z n e g o ,  p r z y  

z i m r o / a i c a  w cen ie  yy por2>vn m in  z. jatitka-mi 
k r a j iu w e n r  p s | b a r d z o  ii.ieJznaczna.

z  p n r z D
- D y r e k c j a  o k r ę g u  p o cz t  i t e l e g r a fó w  l i k w i ­

d u j e  z d n io m  .31 g r u d n i a  a g e n c j ę  pocz.toyya W o  
rpceyyiczc i d r u e l i a m ia  n a  je j  m ie j s c u  7. d n i e m  
1 sityezsda p o ś red n ic ty y o  p o c z to w o - l e t e g r a f i c z n e  
o r o z s z e r z o n y m  z r .k ra s ie  d z ia ł a n i a .

19 b. m .  z a k o ń c z y ł  p r a c e  p o c z to w y  k n in i t e ł  
p o m o c y  p o w o d z i a n o m ,  p i z e k a z u j ą c  r e s z t e  ze- 
D ran y eb  su m  do  p o sz c z e g ó ln y c h  kom ite tóyy  \vo- 
i ew ótl / .k ieh .  Ł ą c z n a  kyyo.lą znliruaia j i rzez p ocz-  
b-weoyy o n  p o w o d z ia n  yy ciągli  t r z e c h  m ie isęe y  
w y n o s i  zł 20 89.5 gr. 55. K o m ite t  l i k w id u ją c  syye 
a g e n d y  z i leei ł  w.s/y.sŁkrm p lacóyvkom  poc:zto- 
lyym d  its/.ą w spółpra-cę  w  a k c j i  p o w odzioyye j  z 
m i e jseoyyym i tkpnn!I eLaini poyyndzioyyym i.

7 E  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T O W 7
- -  KODO 1 - \N  PR Z3 K O M IT E C IE  D 2 I IT .N 1  

( O W Y M  RP.W R. N r  2 ŚR(')1 A l i  l-ŚCID • yy- W it
n ie  u r z ą d z a  w lobo le  d n ia  22 h m .  o  godz.  19 
dla  syyoirh cz lonkóyy t r a d y c y jn y  o p t a t e k  (7/ton 
k o w ie  ip roszen i  są o j a k n ą j t i r z n i e j s z e  p r z e b y c ie .

23 l>m yy n iedz ie lę  o godi(J 10.30 yy sali  O ś rod  
ka W F .  K o ło  P m i  u r z ą d z a  C h o in k ę  d la  n a jb ie d  
niejszy cli dzieci  ś r ó d m ie s e i a .  P rz e b ie g  u r o c z y s to ś  
ci będz ie  t r a n s m i t o w a n y  p rzez  r a d jo ,  p o c z e m  n a  
s ią p i  r o z d a n ie  d z ie c io m  u p o m m k ó w

W  d n iu  5 s ty c zn ia  19.36 r. yy s a lo n a c h  ZOR 
(Or/ .eszko\yej  11-a) o d b ę d z ie  się z o rg a n iz o w a n y  
n rzez  K o ło  P a ń  . .D an c in g  R r id g e "  u ro z m a ic o n y  
im p re z a m i  a r ty s ty c z n e m u  ja k  b a le t ,  iy e s tę p y  a r  
l.slóyy i lp. P o c z ą te k  ó godz.  22. R i le ty  są  już  
do  n a b y c i a  w  lo k a lu  K o ta  P a n  (Por toyyą 19 
K om ite t  Dzieloieoyyy R R W R . Nr. 2 yy W i ln ie ) .  
D o r l ió d  p r z e z n a c z o n y  jest  n a  O c h r o n k ę  d la  n a j  
l i ie i ln io jszych dzieci  ni. W i ln a

S P R A W A  7 Y D O W S K I I ;
- W a ż n e  Z e b r a n i e  S y n d y k a t u  D z ie n n ik a r z y  

P r a s y  Żyd-ow skie j  o d l ięd z ie  się yy s o b o le  22 b.m. 
yy lo k a lu  r e d ą k - j i  ,,,C n j l “ . W  c z e r w c u  n a s t ą p i ł  
yy yyiteńskim S y n d y k a c i e  D z ie n n ik a rz y  Żydoyy- 
skiich rouił»m. w s k u te k  k t ó r e g o  r z ę ś ć  p r a s y  a 
m ianoyy ie ie  ezłonkow-ie ircdnkcj-i . C,ajt“ i . W i l -  
n e r  R i d j o 1’ yyystąpMi. z S y n d y k a t u  i post:uroyvili  
styvorzyć o d r ę b n y  zyyiązek d z i e n n ik a r z y  W  s ie r
j n iu  z o s t a ł  n o w y  sy n d y k ,  t  u z n a n y  p r z e z  yyładze 
D o s y n d y k a t u  p rz y s lą ] ) i l i  o b o k  ezłonkóyy  yyymie 
«tfi«mye|) ju ż  yyyżej -rodalu-yj t a k ż e  in n i  d z ie n n i -  
k a r z . ’ > k o r e s p o n d e n c i  p i s m  z a m i e j s c o w y

—  R e k la m a c j e  w - sp raw ie  s k ł a d e k  d o  g m in y ,  
l a k  yyyn.ika ze  s j i r ay y o zd an ia  g m in y  żydoyyskii i

Absolwenci wydziału 
lekarsKiego U. S B. 

w roku 1934-35
W  so lm le  15 ii. ni. o godz.  7 w  w Ąu li K o lu m  

noyvej « SU. w l l iy to  się u roczy  ste z to ż o n ic  p r z y ­
sięgi l e k a r s k i e j  p r z e z  a b s o l w e n t ó w  m e d y c y n y  
l ii iyyer.sytebi S te la m i  B a to r e g o .  Do z e l i r a n y c l i  

p r a w i e  H e k * S y “ przy w y p e ł n i o n e j  p u b l i c z n o ś ­
c ią  sa li.  .Przemóyyiil .1. M. R e k to r  S t a n i e w i c z , - n a ­
s t ę p n ie  żog n a l i  i c h  prol'.  R e ie t i e r  ii p ro f .  . lako-  
yyĄeki, ż y czą c  wytryya-nia i p o m y ś ln o ś o i  yy diytszi 
f a c l i o w c .1 p r a c y .  W  ńnMmwi a ibso lw eir lów  p r z e ­
m ó w i ł  p. S y lw a n o w io z ,  dz i ięku jąc  j i ro feso-rom  
-/.a żyGz.tiyyy. . . m l r c n i y  s t o s u n e k  i z a z n a c z a j ą c ,  
ż,  z a w s z e  b ę d ą  p r z y k ł a d e m  l e k a r z a  i  c z ł o w i e k a ’ 
\Y k o ń c u  yy p o w o d z i  kyyiatóyy o d i iy lą  sfg w s p ó l ­
n a  fo logra l / ję .  p r z y s i ę g ę  l e k a r s k ą  izłożyły i a b  
s o t n t o r j u m  yy 1934-7) r o k u  uzy .kały n a s t ę p u j ą c e  
oso l iy :

A d a m o w ic z  R., ćndreji-yy I,., t^lumowic.z A., 
l ioi iez-Osmołoiyyska J .. l i i c b t j e w  At R l i im e n fe ld  
M , B u d o w l a  11., Bergszitpjn  1 R u r a k  1,., Borb- 
k ic s  A C b o d y n i .  ki I... D o m h e ró ry n a  R. D u d a  
.1., D y d y ń s k a  A. Dziew ,c k a  ! ,  K p s z te jn  D. F i r  
soyy \ G icam i( 0 » n a  A ( io rl i inkie lóyyna R.. G ra  
bnyyski D„ <i»t .1., ( i r i - jo im a in ó w n a  Sz„ G e c h m a n  
I'.ljasz,  ( ro rd o n  I... (rirtel Sz,. tlarasim-oyy-iczóyyua 
•I., Itui-yyiez \  .Tackiiny-icz M t e ś n i a n ó w n a  K 
Ja n isz e w s fk a  .1.. J a r u z e l s k a  W-., Jekaitow-oyyna O., 
l\es.soyvska A., i .uctml.ski  A.. Kolóyy-na R K ru p -  
ni-k D, tśac Cb..  K )b ’er.slia .1., K a p ta n  M, K a g a n  
G.. Kai i s/ęyyir.z s . lśa-c ID. Kaszóyyną Ib. K o ło -  
soyyski 31. Koyyęltska A.. K ra jeyysk i  Cz. K a tm a -  
now-icz K . lA-yy-iui li Deyy D i tm rm a n  W  ,
D as l .ov .sk i  ,1., Ij i^iski Sz. A.. D e w in s o o  l I .c j-  
■h owi oz A. t c w sz a  1-'.. I.eyyin M. M o c b o ro w s k i  .1., 
Mtwza-MUmffCB S.. Maniiseyy:i(-7Óyy na Ch. M a r ­
k ie w ic z  G . M a rsza tkoyy icz  S. Miaviiłko V. Ma- 
koyyski A.. M u r a s / k o  K Mnctióyyna A., Małecki

Mictials .ka T N o y y o g ró d /k i  I.. v urkowio.z  S„ 
( t z d e r  f... O le jn i c z a k  A.. P d i p c z u k  1,.. 1‘r a tkoyy  
s k a  J  F au iym ów na II.. l , rosoyy.ski \ .  Pe- re lsz te j -  
nóyyna Pc- re lm an  Cli.. Polilkicyyicz Pąje\yr- 
sk i  M„ R i c h t e r  A RyluiK i 7 , R o z w a d o w s k i  II 
Rey-climan Cv... Sołom onoyy G.. S i e m a s z k o  W ł.  
Swatek  .1., Sotoyyiejczy k F., Svlyvano\yiicz Gz., 
Szitejntią-uer I,.. .Swsrlikóyyna 1... S o c h a  J, Sztajn ic .  
M S zk o p o w i?*  S.. so ro s zk iey y icz  S., S a im eck i  
W t. ,  Soyya-Salic-ki W  F m t i r a s a s  W  , W i n e y g s  
to r  G., 5\ yszom iirsk i  A., W y s o c k i  R., W i l e ń s k a  
N W o r o n o w i r z ó w n a  L. M o ll /son  M„ W a s z c z u k  
ID, Z ak  S. Z a l e s k a  N, Z a lc rzcw sk i  I-D. M il le r  J.

Pożar garbarni 
Margonsa

W czo ra j o  gotlz . 11,30 w  nocy w y b u ch ł n a g  
Ic p o ża r  w  garb a rn i M argo/isa  przy u l. S ia ro  
K zlaehcck iej. O gień stra ż  u g a siła , sp a /i ł  s ic  je-  
je d y n le  d a eh  garb arn i.

| Teatr muzyczny .LUTNIA*
W y s t ę p y  J a n i n y  K u l c z y c l c i e i .

D z i ś  —  M A D A M E  P O M P A D O U R
p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h

J u t r o  —  Z E M S T A  N IE T O P E R Z A

k o m i s j a  r r k k i n i a r y j n a  t jn irny  s k ł a d a j ą c a  sit^ z 
14 c z ło n k ó w  r e p r c z c n l n j ^ c y c h  w s z y s t k i e  f r a k ­
c j e  w o-kresrie *o-d 5 m a j a  do  13 g r u d n i a  r. b. o d ­
b y ła  HO p o s ie d z e ń ,  r o z p a t r u j ą c  1H41 r e k l a n i a c y j  
p ł a t n i k ó w  s k ł a d e k  n a  r z e c z  g m i n y  n a  s u m ę  
144.872 zł. Od s k ł a d e k  z w o l n i o n o  120* o só b ,  na  
.sumę 2.821 zł. Z m n i e j s z o n o  s k ł a d k i  701 o s o b o m  
n a  s u m ę  03.500 zł. P o z o s t a ły c h  o d w o ła ń -  j a k o  
n i e u z a s a d n i o n y c h  n ic  u w z g lę d n io n o .

R O Ż N E .
—  K o n s u la t  ło te w s k i  k o m u n i k u j e ,  ż e  w oJi.ro 

sic ś w ią t  B oż ego  N a r o d z e n ia  b ę d z i e  n i e c z y n n y  
25, 2P> i 2 "  g r u d n i a .

—- A p te k i  w c z a s i e  św ią t .  Wal. T o w .  k a r m .  
p o d a j e  d o  o g ó l n e j  w ia d o m o ś c i ,  iż w  p i e r w s z y  
d z ie ń  B oż ego  N a r o d z e n i a  b ę d ą  c z y n n e  ty lk o  a p ­
tek i  d y / m m c  i ż y d o w s k ie ,  n a  N o w y  B o k  z a ś  
ty lk o  a p t e k i  d y ż u r n e .

2H I). m. m a  p r z y b y ć  d o  W i l n a  w ię k s z a  
w y c ie c z k a  K a to l i c k ie g o  Z w i ą z k u  P o lek .  W y c ie c z  
ka  z a m i e r z a  z w ie d z ić  O s t r ą  B r a m ę  i i n n e  ś w i ą ­
t y n i e  w i l e ń s k ie  o r a z  m iw iąza ić  ś c i ś le j sz y  kor t-  
‘laikt z m ie j s e o w ta n i  o r g a n i z a c j a m i  k a t o l i c k i e ­
m u

Teatr I muzyka
—  T H A i k Ml / 1 G /N Y  „L U T N IA *. M y stę p y  

J. K u lc z y c k ie j .  \ (  :i tnivisl :i) p r o p a g a n d o w e  „ M a 
tłtuftC 1‘o m p a d u r 11. D ziś  o godz.  8.1 j w  w .dow i-  
-ko  p ro p a R im ilo w o  t i a r w i u  j i m e lo n y  jn e j  op. 
i illa M a d a m e  F n m p a d u u i "  w N w k .m ą n iu  c a ­
łego zespo l i ,  ai-ny,Stycznego z .t K id e z y e k a  oa 
ezeli- W ahći.* 2-im p r z e p i ę k n a  s t e n a  ha l t - tow a 
..MaTkiza i Re w o lu e  j o n i s ą i 1' y M a D ó w n ą  i Cie- 
śieliskim n« Czetle.

—  Z e m s ta  N i e t o p e r z a 11 w „ D u t i i i - .  ,ll l t ro  w 
dalszy  111 c iągu  o g ó ln ie  m ld a n a .  w a r t o ś u i o w a  o p  
J S t r a u s s a  . .Z em s ta  N ie i lo p e r /a '  k t ó r a  p o s i a d a  
p ię k n e  mcio-dji- o r a z  i-iilore.sując<) jtrość .  3.1 2-gi 
u i o z m a i c a j ą  e f c M o w n e  4j»ńee w  w y k o n a n i u  ze- 
-po lu  b a l e to w e g o .

T E A T R  M I E J S K I  1*0111 DANKA. Dziś w 
p ią t e k  d n ia  21 g r u d n i a  o g odz .  8-ej  w- ju-e-mje- 
nW k o m e d i i  w ie d e ń s k ie  j 1 .ieliite-nliergera p  (. 

.Mocz Małżi fK k i“ , k t ó r a  o d n i o s ł a  pędny s u k c e s  
w sz e re g u  it ,eatró„ jm tsk ie b  i zagranic-z-iiye-li. \V 
l i k k i e j  i d o w c ip n e j  n r m ie  a u t o r  p r z e d s t a w i ą  
pi ry pi l.je n o w o c z e s n e g o  ln a ł ż e n c tw u ,  w -stawio;-" 
n o g a  li ie l iezpii-ezną  p r ó b ę  s-lalości. AV ro l i  
g łó w n e j  St M a z a re k ó w  nu. P o z o s ta ł i  r o le  odtwx) 
r z ą  p p . :  N \n d ry e z ć w  na. Is Z a s l r z e ż y ń s k i .  A(. 
ś e i b a r  W  7 ( s t irzeżynśki H . B o r o w s k i  i S. M a łai)  \Y'r .— ł\ i . ’ ‘ ‘ rly ń sk i .  B eżysn r  
M nko jn ik

W .  ŚciboT D e k o r a c j e W .
\yH
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Na w i lć^ sk im  bruku Kma \ Filmy
„W SZY SC Y  1,1 DZ1Ę SĄ W ROGAM I1-

Ul Y.NOYY A U -  S ł KYY ESTRATO Iłł-YI.

W  s f  riK-h k u p ie ck ich  opuw  iutlują o  n a stę p u ­
ją c y m  w y p a d k u , k tóry  p r z y tr a fił sit; -znanem u w 
sfe r a c h  k u p ir rk irh  m ia sta  p. k .

P ew n eg o  d n ia  w  u rzęd z ie  sk a rb o w y m  panu  
K. sk ra d z ie n u  k a p w u sz . k u p ie c  zn a la z ł s ię  w  n ie  
m iłem  p o ło żen iu . W racać d o  d om u  bez k a p e lu ­
sz a  n ie  v > p ad a ło . W y r ę c z y ł k upea z o p r e s j i zn a  
jurny se k w e s lr a to r , k tóry  p o ż y c z y ł m u cza p k ę  
sekw  estra tu rsk ą .

K upiec w ło ż y ł cza p k ę  i u d ał s ic  u lica m i m ia  
s ta  d o  d o m u , w y w o łu ją c  sw o im  w id o k iem  se n ­
sa c ję  w śród  zn a jo m y ch .

T egoż d n ia  p o  m ie śc ie  ro zesz ła  s ię  p o g ło sk a  
iż p. K. z l ik « id uw al sw o je  in te resa  i o trzy m a ł  
w  u rzęd z ie  skarbow a lit p osad ę sekw  estra tora .

N aza ju trz  „ n iep ra w d z iw o ść "  p og ło sk i w y ja ś ­
n iła  s ię , Incz p. K. w ‘en  sp o só b  zd o b y ł so b ie  
sta ły  p rzy d o m ek . YY sz ęd z ie  n a zy w a ją  gu sek w c-  
stra to rem . (c).

Na Gwiazdkę!
W I E C Z N E  PIO R Ą ,  A LBUM Y,  
KA ŁA M A RZE, PAPIER ozdobny, 
O B R A Z Y ,  Z A B A W K I ,  G R Y ,

OZDOBY CHOINKOWE 
K A L E N D A R Z E
BILETY WIZYTOWE

CENY N ISK IE CENY N ISK IE
P ° I e  c

Władysław Borkowski
W ilno, Mickiewicza S, tel. 372.

Na gwiazdkę 
dla biednych dzieci

t r e n k a  KuHyfnwska z ło ż y ła  na  g w i a z d k ę  dla  
b i e d n y c h  d z ie c i  z p o j e d y n k u  ł a ń c u s z k o w e g o  —• 
zł. 2.

R A D J O
W ILN O

P IĄ T E K  d n ia  21 g r u d n i a  1934 ro k u .
6 4,i P ie śń , ( iin in n sly k a . D zień . por. M uzyka. 

C h w ilk i pań dom u. 7 40: P rngr. itz ien n y . 7.50  
K onc. reki, 7,4.4: G iełda roln . 11.57: C zas. 12.00 
f le jn a ł. 124;'!: Wia<l. m eteo r . 12.05: P rzegląd
p rasy . 12.10 M uzyka lek k a . 12 ta ..C.zeni są 
u ilezp ieczen ia  sp o łe c z n e  dla k ob iet ’ —  odezyt. 
13.00: D zień  poł. 13.0.4: D. e. m u zyk i lek k ie j  
15. 30 W iad . ek sp o r ł, 1.4.35: C.oiYz, ode. pow 
15.45.  M uzyka lek k a . 16.45: A u d ycja  d la  c h o ­
rych . 17,15: K oncert k a m era ln y  17.50: R ozerw ą.
IS.00: A u d y c ja  d l i  d z i e r i :  .. O g w i a z d k o w y m  i n ­
d y k u ' '  rrpow. 16.15: K o n e e r l  16 45. ,. \V  s to l icy  
S z u c h ó w 11 w ygł .  k p t  M I . t j t e c k ’ 1900: M u z y k a  
l e k k a .  19 20: P o g a d .  n k l u u l n a .  19.60 D. c. m u  
z j k i  le k k ie j .  19,45: P r o g r a m  n a  so h o ię .  10,50' 
\ V v w ia d  s p o r to w y  20.00: W ii .  w i a d  a p o r t o w e  
20.05:  P o g a d .  m u z y c z n a .  20.15: K o n c e r t  s y m fo  
n i c z n y  z Cilii. W a r s z .  D z ień  .wicmz J a k  p rae t i -  
j e m y  w P o lsce .  I). 'c. k o n c e r t u  sy m f .  22.30: R e ­
c y t a c j e  JWezy,i 22.40 YY il. w i a d  k o l e  jo we. 
22,45 A n g ie lsk i  p a r l a m e n t  I z b a  G m in 11 cz.  I 
23.00- W ia d .  m e t e o r  2 3 0 5 :  M u z y k a  t a n e c z n a

SOBOTY, dn ia  22 gru d n ia  1984 noku.

6 .14: P ieśń .  M u z y k a  ( im n a s l y k a .  
jasr. ( .h w i tk n  p a n  d o m u  7 40: progi '

D z ie n n ik  
d z ie n n y

7 50. Konc. rek i .  7.55: G ie łda  rołfi, I I  57: C z as  
12 00: H e jn a ł .  12 Ot: W im l .  m e t e o r .  12.05. P r z e  
gląil p ra s y .  12.10: M u z y k a  l e k k a  1 .00: Dzień, 
p o ł  1.1,05: P io s e n k i  ż y d o w s k ie ,  l a , 30: Wr.icl 
e k s p o r t .  15,36: G o d r  fule. |>ow 15.45 N a jn o w ­
sze  n a g r a n i a  10,30: S łnclwzwisko d l a  dzieci.
17.00: P ie śn i  j a p o ń s k ie .  17,20: l tw o r y  f o r t e p i a ­

n o w e .  17 50.  T ro c h ę  j ń ę k n a - — czyl i  s tó ł  i o k n o “ 
16,00 P r z e g l ą d  p r a s y  ro ln . ,  k r a j  i z a g r a ń .  16.10 
T y g o d n ik  l i t e w sk i .  16.1.5. K o n c e r t  k a m e r a l n y  
R e z e rw a .  16.4.5: Repora-ż z S o w ie tó w  19 00 
K o n c e r t  ży cze ń .  19,20: . .Głęliokii  o d e z y t  z cyk  
tu „Mia-sta i m i a s t e c z k a '  w y g ł  W a n d a  D oba  
c z e v  kn-. 19.30 D e. k o n c e r t u  ż y c z e ń  19.4.5. 
P r o g r a m  n a  n ie d z ie lę .  1 9 5 0 .  W ia d .  s p o r t .  20.00 
M u z y k a  lekika. 20 .46:  D z ic i .  w ie rz .  20,55. J a k  
p r a c u j e m y  w Poface.  21.00. K o n e e r l  p o p u l a r n y .  
21 4.) L e w is  Sincc.-air i p ow ies i  u n u - ry k .11 ‘22.00: 
K o n e  rek i .  22,15 R o z w i ą z a n i e  z a g a d k i  m u z y e z  
n e j .  ‘22.35: M u z y k a  t a n e c z n a :  23 00:  W in d .
m e te o r . .  23.0.4 O p o w ie ś i  z i m o w a '1. 23.45: Mu 
z y k a  t a n e e z n a .  24.00. M u z y k i  t a n e c z n a

O stri w ia  Maznw ieck ieg n  S tan isław  S w iersz-  
cz e w sk i. P rzyb y ł <m do W i/u a p o c ią g iem  p a sa ­
żersk im  z Ylcilod.-czna.

D esp era t o św ia d c z y ł, że  p ow n d em  zam a ch u  
sa m o b ó jczeg o  jest brak śr o d k ó w  du ż y c ia . (c)

n a  sW rr-j.A  p r z y  d a t . 4 by  s i i ; .

„ZT MSI A‘‘ YY IKPIłZA.
Na sta cji tow arow e,j za n o to w a n o  w czo ra j wy­

padł k, k tóry p o zw a la  w p o w y ż sz y  sp o só b  za 
ty tu ło w a ć  tę  w zm ia n k ę .

W c z a s ie  ła d o w a n ia  d o  w agon u  w iep rzy , j e ­
den  z n ieb . jak b y  p rzecz u w a ją c , że  ek sp ortu ją  
go  na z a b ic ie , w y rw a ł s ię  z rąk trzy m a ją cy ch  
g o  ro b o tn ik ó w  i rzu c ił s ię  na rzrź n ik a  P a w ia  
T etm a jera  (P o d g ó rn a  12). g ry zą c  mu d o tk liw ie  
rękę.

T e tm a je ra  p r z e w ie z io n o  d o  a m b u la to r iu m  
pogo.p w ia  r a tu n k o w e g o , g d z ie  u d z ie lo n o  inu  
p ie r w sz e j p o m o c y , puczem  sk ie r o w a n o  d o  sz p i­
la /a . (e).

V\ d n iu  20 Ii. ni. o  g ed z . 2 w n ocy  iiieu jęe i  
n a ra z ić  sp r a w c y  w y la n ia /i o k ie n ie e  i w y b ili szy  
by w  e k u ie  s l /e p u  n a czy ń  p rzy u l. K w aszeln ej  
28. O sob n icy  ei sk ra d li ze .sklepu w ięk sza  ilo ść  
m irzy u , k łó re  jed n a k  na w id ek  n a d ch o d zą ceg o  
p o /ic ja iitn  p o rzu c ili, puczem  zb ieg li. 1’o rzu co n e  
n a czy n ia  d o sta r c z o n o  w trzech  k osza ch  do I Ko 
n isa i jatii P o /ie ji.

({'asin ii).

Kiiiui ni i ją o b e n n ie  s w ó j  ..-i-zon o g ó r k o w y '1, 
P iibhez .i inść  b o w ie m ,  c a łk o w ie i i  z a j ę t a  s p r a w a

POŻAR \Y O ltA N Ż l.lł.lA C H  KOI.LJOYY Y GH

W czo ra j o  ged z . 7 ran o  straż  p ożarn ą  za w cz  
w a n o  na ul. G ośc in n ą  2, gd z ie  p o w sta ł pożar w 
k o le jo w e j  cra n żer ji. YY pierw z a p a liła  s ię  sad za  
w k o m in ie , puczem  og ień  p r z e n ió s ł s ię  ró w n ież  
i na zahudi w ania .

D zięk i sz y b k ie j  a k e ii og ień  z lik w id o w a n o  w  
zaro d k u . Straty n iezn a czn e . (e).

SZAJKA O KRADAŁA SZ PIT A L E .

7  Y.Yl.At łl  S A M O B Ó JC Z Y  N A DYYOItC.l 
K O L E J O W Y M .

W czo ra j w ieczo rem  na dw orcu  k o/ejow  y in

MOGŁO S IĘ  S K O N t/Y , G O It/K J.

w  YY i/n ie  za tru ł s ię  e sen c ją  o c to w ą  o ra z  jo d y n ą  
jak iś p rzy jezd n y . Z aw i zw an e p n g o ło w ie  ra tu n ­
k o w e  prz-w  iozto  d esp er a ta  d o  sz p ita /a  ży d o w -  
-.kiego. O kazał s ię  n im  T i-Ietn i m ieszk a n iec

YYezcraj w  god z. ran n ych  przy ul. S trycb ar-  
sk ic j  3, w y d a rzy ł s ic  n icszczęś/iw  v v>ypadek z 
64-1 -tnią B ogu m iłą  S tragan ice .

S taru szk a  p rzcch o d z ..c  p rzez  p o d w ó rk o  w pa  
d la  w n ieza b ezp ieczo n y  dól k /o a czu y .

W y d o b y to  ją zc -złamaną nogą i ogóh u -n ii 
p o tłu cz  -nianii c ia ła .

P o g o to w ie  ra tu n k o w e p r z e w io z ło  sta ru szk ę  w 
s ta n ie  c iężk im  d o  sz p ita la  św  Jakuba.

D o rh o d zen ie  p o lic y jn e  w y k a za ło , iż w d an ym  
w y p a d k u  w in ę  p o n o szą  a sr n iz a lo r z y . którzy p o ­
z o s ta w ili o tw ó r  c d  dotu  n ie z a b e z p ie c z o n y . (c).

Przed k ilku  d n ia m i d o k o n a n a  zo sta ła  k ra­
d z ież  h ie /iz u y  ze  sz p ila /u  d/u zwru /czun iu  raka. 
m ieszcz ą ceg o  s ię  p rzy u l. P o ło c k i ęj 4.

Zaw iad n m iu n a  o  tej k ra d z ieży  p o lic ja  wszczę­
ta d u r h e d r c u ie , k lo re  d o p r o w a d z iło  w czo r a j do  
n ięciu  z ło d z ie i.

YY c z a s ie  r e w iz ji v jed n e j z m elin  z ło d z ie j  
sk ie b  nu N ow ym  S w iec ie  p o lic ja  u ję ła  spraw  
c ć w  k ra d zieży  u raz u d n a la z la  skradzione- rze  
e/.y.

P ew n e p o sz /a k i w sk a zu ją  n a  lo , iż  z ln d z ie -  
ja sz k o w ie  c i d o k o n y w a /i k ra ilz icży  ró w n ież  w 
in n y ch  sz p ita /a c li. • (c).

i j ę t a  s p r a w ą  
•-wń;.::l —  z a z w y c z a j ” n i c  d o p i s u j e .  T o  tez. f i l m y  
d a w  n i c  w o l . r e s i ,  p r z t - d . św i ą i t s czu y n i  — są  z az -  
w-y.cz j l i c h e  i l a n i e ,  o l i i i e / . r a i e  n a  m a ł ą  f r e k w e n  
ej ę .  T a k i m  t y p o w o  i>: i ' -żoclśw-iątocznvm f i l m e m  

j e s t  o b r a z  „ W - s z y s c y  l u d z i e  s ą  w r o g a m i " .  Set-  
n a r j u - s z  Dll-nui j e s t  wy j ą t k o w o  I o m y l m y ,  n i e  g r z e ­
s z y  a n i  j e d n y m  d o b r y m  l u b  o r y g i n a l n y m  p o m y ­
s ł e m .  S ł y n n y  r e ż y s e r  - Ci e o r ge  K i . z m a u r i e e  —  
m i a ł  w idoezi i iu-.  - k r ęc ą c  Urn o b r a z  z t ą  p a s s ę  n a  
i b a r d z o  m a l w  p i e n i ę d z y .  W ł o ż o n o  b o w i e m  w1 
l e n  o b r a z  m i n i m u m  k o . z l ó w .  K i l s u  m a ł o  c i e k a ­
w y c h ,  w- i /docznie  z j a k i e g o ś  i n n e g o  f i l m u  w y p o ­
ż y c z o n y c h  s k r a i w k o w  „ w o j n y 1 , a n i  ś l a d u  
W f o c h .  Si i . i i ,  n a  C a p r i  s ą  n a j w i d o c z n i e j  r ó w 
a l e ż  n a k r ę c o n o  w  a t e l i e r  —  n i e  w i d z i m y  b o w i e m  
ż . i d n ć g o  o g o l n e g o  v d o k u  t e j  | i i i  k n e j  w y s p y  
Sluiwe-m —  l a n d o ! a .  N a  c z o ł o  w y k o n a w c ó w  w y- 
b i j a  s i ę  n i e w ą t | ) l i w i e  Mo ] g n a  T w e l y e l r e e s  w  r o l i  
K a t a r z y n y  i -oldl  ( . r a  o n a  d o b r z e  z. w a c i k i e m  
w c z i i b k s n  s i ę  w  r o l ę .  J e j  b a - r d z o  1 1’e r e g u l a r i u i  
t w a r z  - ji".it w v j : 11 k o wy i g i ę t k a  i p r z y j e m n a ,  
i ł e s z l a  w y k o n a w c ó w  —  b l a d a .  C a ł o ś ć  l i l m u  
m n k - j  mrż pi rzeełęJaia.

J : 'k o  n a d p ro g i ru m  -  t y g o d n ik  P A T-* ,  nu-sz- 
( zog i l n i e ' s i ę  jr r i-zentu  jąey’ ty m  r a z e m ,  o r a z  Iiai-  
dz.u- ł a d n y  d o d a t e k  k r a  jozn .iwe/.y  \ \vi(woriit  a m e ­
r y k a ń s k i e j  M etro .  ą .  s id .

Pożar w wiązaniu 
łukiskiem

TylKO kobiety o dłuqich szyjach uchodzą w Birmie za Piękne

YYcznraj c k o ło  god z. 6 w ieez . trzeci k o m isa r-  
ja l p o lic ji o ra z  stra ż  o g n io w a  za a la rm o w a n e  zo  
stały w ia d o m o śc ią , iż. w w ię z ie n iu  na f.n k isz  
kłiełr w y b u ch ł pożar.

Na n ic ja -o  w yp ad k u  n ie z w ło c z n ie  w y jech a ł  
cały lab or s lr a ży  o g n io w e j . Jak  .się o k a z a ło , p o ­
żar w y b u ch ł na s łr y r h j  je d n e g o  z b udynków  
w ięzU -iinji-li. g d z ie  z a p a liła  s ię  w pierw  b e lk a . 
uasU  p ilic  za ś o g ień  za czą ł s ię  ,z.y bko sz e r z y ć  
p o  ca łym  str y c h u ,

D zięk i szy b k iej a k c ji u d a ło  s ię  pożar z lo k a l i ­
z o w a ć .

S tra ty  sp o w o d o w a n e  przez iiożur n ic  z o s ta ­
ły n a ra z ić  n k reś/o iie . P rzy czy n a  p ożaru  —  z łe  
u rzą d zen ie  p rzew od ów  k o m in o w y c h . (c).

Dr/ Krzemiński
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  spec .  żo łą d k a  i je lit 

ul. ZAYYALNA 24. le i. 14.25.
P r z y j m u j e  od  12— 2 i 4— 6.

Sprzedam
P L A C  (500 ir )

b. tan io  
na Z w ie rzy ń cu  przy ul. 
D zie ln e j. —  O ferty  do 
A d m in . „Kurjera W ił ."  

p od  „P L A C *

I)o L o n d y n u  p r z y b y ł a  gni jKi l>iriu;m.s>kicli kolwi*! o  d h i^ itd i  .szyjach, l ’ P a rb u n i^ ó w ,  p le in ic i i ia  
hi i m a ń s k ic ^ o  w In d  j a  eh  z a ^ a u g e s o w y r h .  w y d ł u ż a  .sit; od  n a j in ło d s z y c l i  L:T d / i c w c z ^ h m i  szv jy  
i <*o ro k u  ofiaruje* sk; n o w y  n a s z y j n i k  w p o d a r u n k u .  Wmilo-ry n ia t r y in o u ja h u *  k o b ie t  birmań­

sk ic h  m M ia w r a z  z. i lo śc ią  p ie r ś c ie n i ,  k l ń r e  n o s z ą  n a  s z y jh

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  
w y r o b ó w  F a b r y k i  C u k ­

r ó w  i C z e k o l a d y

FORTUNA ii

O z d o b y  c h o i n k o w e  —  
wyśmienita pierniki

DOKTÓR

W. WołodTks
o r d y n a t o r  s z p i t .  S a w i c z :  

c h o r o b y  
s k ó r n e  i w e n e c y c z n e  

p r z Y i m u j e  12 — 2 i 5 — 6*
Zawalna 22, tel. 14-42

DOKTÓR

G'ttsberg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ileńska 3, tel. 5-6T
P r z ^ ^ m .  o d  8 — 1 t 4 — S

WKRÓTCE UKAŻE SIĘ Z 09UKU

KALENDARZ
OBYWATELSKI
Każda firma
Każdy

o głasza się w  nim
obywatel subskrybuje k u p n o  

k a l e n d a r z a

Kalendarz Obywatelski
T o  warsztat pracy b e z r o b o t n y c h  O b r o ń ­
c ó w  O j c z y z n y  —  O b o w i ą z e k  o b y w a t e l s k i  
i w łasny  interes w z y w a  k a ż d e g o  d o  p o ­

p a r c i a  W y d a w n i c t w a

Kalendarz Obywatelska
A D R E S :  W ILNO , UL. O RZESZK O W EJ 11 

Telefon 14-94
E g z e m p l a r z  1 zł .  20 g r  , z p r z e s y ł k ą  p o c z ­
t o w ą  1 zł .  4 0  g r  . w s u b s k r y p c j i

** fl H 1 Śluby ułańskie na Św ięta
Ob.»d.i Modzelew ska, Brodniewicz, Mankiew lczdwna, Conti, Walter.

B U N T O W N I K  (Krwawe powstanie  n a r o d o w e )
N ad p rogram  n ,eb y w .: Janet Gaynor, Lew fly re s, Will Rogers w film ie  JA RM A R K  MIŁOSCK

H ELIOS | NOCNY LOT
P r z e c u d n y  d r a m * t
Rob. MONTGOM ERY

Arcydzie ło  6-ciu
gw iazd. W y s o c e  a r t y s t y c z n y  
f i l m.  k t ó r y  n i e m a  s o b i e  r ó w n y c h

m i ł o s n y .  Jonn i Lionel BA hR Y M O R E, Helena HAYES, Clark GABLE, 
Myrna LOY. Nad program. ŚLU B  ks. M aryny i ks, Kentu i i n n e .

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z .  4 — (j— 8— 10.15

Dz i ś p o  c e n a c h  p r o p a g ,  n a  w s z y s t k i e  « e an , :  B a l k o n  25 gr. P a r t e r  54 gr*CA SIM O j
P o d w ó ;n y  p r o g r a m :

Wszyscy ludzie są wrogami
1  l a  —  * > ! > » * * *  M i l  w  d r a m a c i e  a a l o n o w o - s e n . a r » j n v m

J l J ó i l  U f d W l U f U  p .  i .  i 'O Ż E sN A N IE Z GRZECHEM
N ad  program : N a j n o w s z e
dodatki, Slub ks. M aryny  

i ks. Kentu, tradycyjna listopadow a zm iana warty ~w Belwederze i m  P o c z ą te k  o 4 ej

—
REWJA |

1 zł. i 1.20

D Z I Ś  now ozaangażow any zespół artystów  scen w arszaw skich  . p r e -

rewjomontaż d r z w i a m i  i o k na m i
U d z i a ł  b i o r ą ;  Serafina talarlco, W. M oraw ska, duet Gaston, Grzybow ska, kwartet 
taneczny LuzlAskiej, Iris Irhora, Czermański, Janowski, Borskl, Ekwicki i Z- W inter

C o d z i e n n i e  2 p r z e d s t a w i e n i a .  P o c z ą t e k  o  g o d z .  5 . 30  i 8 - e j  w l e c z .

Świeży K A V I O R c z e r w o n y  i p r a s o w a n y
ASTRACH A Ń SK I, ś w i e ż e  Ł O S O S I E  
d z o n c ,  Ś L E D Z I  E k r ó l e w s k i e ,  r ó ż n e  S E R Y  
i W Ę D L I N Y  w i e j s k i e  w n a j p r z e d n .  g a t u n .  

p o l e c a  D H .  A. J A N U S Z E W I C Z
W i l n o ,  Z a m k o w a  2 0 - a ,  t e l .  8 - 7 2

OGNISKO |
D Z I Ś '  D r .  m a t  m i ł o s n y ,  p o r u s z a j ą c y  n a j b a r d z i e j  
z i  v a  “  “  *
n y c h

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  W arner Baxter. E ilssa  Landl, Victor Jory
N A D  P R O G R A M :  DODATKI D ŹW IĘK O W E P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d i

r a z i i w e  z a g a dnie
n o w o c z e i -  

a ł ż e ń s t w Miłostki baletnicy
Mlrlam  Jordan.

g o d z .  4  p .  p .

I
IFD A K C JA  I A D M IN ISTR A C JA : W ilno, B isnupia  4. T elelony : ł/edakejt 79, A dm inistracji 99. R edaktoi n aczelny  p rzy jm uje  od godz. 7 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm uje  od  go d z . 1 — 3 p p o ł 
Administracja czynna od godz . 9V ,—3‘/2 p po ł. R ękopisów  Redakcja nie zw raca. D y rek to r v\ vdaw nłctw a przy jm uje  od godz. 1 — 2 ppoł. O g łoszen ia  są p izy jm u w an e- od godz. 9‘/s— 3*/j i 7 — 9 wieca*

K onto  czekow e P. K. O. Nr. 80.750. D rukarnia — ul. B iskupia 4. T elefon 3-40.
CŁNA PR E N l'M E R A T Y : m iesięczn ie  z o d noszen iem  do  dom u lub  p rzesy łk ą  po cz to w ą  i d odatk iem  książkow ym  3 zł., z odb io rem  w adm in istrac ji 2 zł. 50 gr. Z ag ian icą  6 zł. CENA OU ŁO SZEŃ : Za w ie rśś  
■ illm e tro w y  przed  tekstem  — 75 gr., w tekście  60 gr., za te k s te m — 30 gr.. k ron ika redakc., kom unika ty  — 70 gr. za mm. jed n o szp ., o g łoszen ia  m ieszkaniow e —  30 gr.za w yraz. Do ty ch  cen do licza  si< 

■a o g ło szen ia  cyfrow e i tab e lary czn e  50% , w num erach  n iedz ielnych  i św .ą tecznych  25% , zagran iczne  100% , zam iejscow e 25% . D la poszukujących  p iacy  50%  zniżki. Za num er d o w odow y 15 gt 
U ktad  o g łoszeń  w tekście  4-ro  łam ow y, za tek  icm  8 m o łam ow y. A dm inistracja  zastrzega sob ie  p raw o zm iany  term inu  druku og łoszeń  i nie p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca.

1

W ydaw nictw o „Kurjrr VY i!riY*Jkl~ S-ka ■ ogr. odp Drukarnia „Z N IC Z ” , Wilno, Biskupia 4, tel. 8-40. Redaktor od p ow ied zia ln y  W itold  Kisz h is


